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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
5 października b. r. funkcyonującemu w ra­
dzie administracyjnej ottomańskich wierzy­
cieli państwowych nadwornemu i ministe- 
ryalnemu radcy w Ministeryum ces. Domu 
i spraw zagranicznych, Juliuszowi barono­
wi von Z w i e d i n e k - S i i d e n h o r s t .  na­
dać najmiłościwiej tytuł i charakter nad­
zwyczajnego posła i pełnomocnego mini­
stra. _________

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył Najwyższem postanowieniem z dnia 
1 października b. r. upoważnionego inży­
niera cywilnego i docenta prywatnego szko­
ły wyższej rolniczej w Wiedniu , Wacława 
R i p p 1, zamianować najmiłościwiej zwy­
czajnym profesorem budownictwa wodnego 
i melioracyj w berneńskiej szkole politech­
nicznej.__________________

Jego Ekseelencya p. Minister wyznań 
i oświecenia uwolnił c. k. inspektora okrę­
gowego okręgu drohobyckiego, Kornela 
F r e u n d a ,  na własną, jego prośbę od obo­
wiązków c. k. inspektora okręgowego szkół 
ludowych i upoważnił c. k. Radę szkolną 
krajową, ażeby mu w jego imieniu wyra­
ziła uznanie za gorliwą i skuteczną służbę 
na stanowisku ces. król. inspektora okręgo­
wego.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasową nauczycielkę kierującą 
Bronisławę Z a w a d y ń s k ą  w Haliczu, 
rzeczywistą nauczycielką kierującą dwukla- 
sowej szkoły etatowej żeńskiej w Haliczu.

W skutek tutejszego rozporządzenia z 
dnia 24 września r. 1886 1. 60.833, którym 
ustano.. iony został okręg pomorowy z po­

wodu wybuchu księgosuszu w rossyjskich 
miejscowościach w Haliczanie, Kołotynie, 
Smykowie i w Szybannej na pograniczu 
powiatów brodzkiego i kamioneckiego, c. k. 
Namiestnictwo czeskie rozporządzeniem z 
dnia 4 października r. 1886 1. 83.612 za­
rządziło w myśl przepisów J§. 1 ustawy 
księgosuszowej z 1880 r. Dz. pr. p. nr. 37 
i 38 co następuje:

1. Wprowadzanie i przewóz zwierząt 
i płodów zwierzęcych wymienionych w §. 1 
wyżej powołanej ustawy z galicyjskiego o- 
kręgu pomorowego do Czech jest zabro­
nione ;

2. z innych okolic Galicyi mogą być 
wprowadzane zwierzęta przeżuwające do 
Czech przy zastosowaniu obowiązujących 
przepisów i przedłożeniu poświadczenia, iż 
takowe pochodzą z miejscowości, w których 
jak również i w 20-kilometrowym okręgu 
nie panuje księgosusz;

3. przy wprowadzaniu płodów zwie­
rzęcych należy udowodnić, iż takowe nie 
pochodzą z zapowietrzonych okolic i że nie 
leżały w miejscach zapowietrzonych.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 października 1886.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A
Lwwa. 15 października.

Rezultat wyborów do bułgarskie­
go zgromadzenia narodowego, które­
go wyłącznem jest zadaniem powo­
łanie na tron nowego księcia, okazał 
najwidoczniej, że m isya generała Kaul- 
barsa nie zdołała osiągnąć zamierzo­
nego celu, lecz przeciwnie, przyczy­
niła się do zaostrzenia sytuacyi, sta ­
wiając regencyę i gabinet bułgarski 
w trudniejszem wobec Rossyi poło­
żeniu, niż można się było tego kie­
dykolwiek spodziewać. Ogólnym jest 
głos, że niepowodzenie polityki ros-
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X.
Malarstwo w Anglii,

Obawiam się, czy się wobec wielu czy­
telników nie znajdę w tej chwili w położe­
niu profesora, któryby chciał mieć wykład — 
o żelaznym wilku. — Czy go kto widział? — 
wątpimy.... W Polsce nie ma zapewne je ­
dnego lepszego dzieła angielskiego malar­
stwa , a we wszystkich publicznych gaie- 
ryach europejskiego kontynentu nie zdołał­
bym naliczyć pięćdziesięciu znakomitszych 
obrazów Reynolds’a, Geinsborough’a albo 
Turnera.

Anglicy miewali od wieków dużo pa- 
tryotyzmu i pieniędzy, a jeżeli który z po­
między nich wymalował prawdziwie piękny 
obraz, odlał wspaniały posąg, albo nawet 
zrobił odznaczający się wyrób ze srebra, 
gliny lub drzewa — to John-B uli nie po­
zwolił, aby dzieło wyszło za morze, ale je 
kupił i u siebie przechował. Ztąd pochodzi, 
że nawet zachodnio - europejskie społeczeń­
stwo miało przez dłuższy czas nadzwyczaj 
niejasne wyobrażenie o tem , co się działo 
w Anglii w zakresie sztuki, i rzec można, 
że do niedawna znano tylko jednego Ho- 
garta po szerokim świecie i uważano jego 
rysunki za wyskok • angielskich ideałów w 
sztuce. — Najbliżsi sąsiedzi Anglików, Fran 
cuzi dopiero w ostatnich dziesiątkach lat 
dowiedzieli s i ę , że w Anglii oprócz dyle- 
tantek jeżdżących z teką akwareli, są ma­
larze na seryo, a dla mieszkańców Paryża 
był oddział angielskiej sztuki urządzony na 
wystawie z roku 1855 prawdziwą rewelacyą. 
Nie chciano wierzyć, że Anglicy mają aka­

demię sztuk pięknych istniejącą od roku 1768, 
że członkiem jej być, należy do niepospoli­
tych w Londynie zaszczytów, i że od da­
wnych czasów nowożytny Babilon urządza 
przynajmniej jednę wielką wystawę współ­
czesnych obrazów, nie mówiąc już o bieżą­
cych wystawach stowarzyszeń akwarellistów 
i innych artystycznych związków.

Pierwszy krok wszakże, który stawia­
my w narodowej galeryi w Londynie prze­
konywa nas, że przecież nasza nieświadomość 
o angielskiej sztuce nie była tak wielką, 
jak się nam samym zdawało, owszem z przy­
jemnością uderzają nas tu i ówdzie dobrze 
znane rysy jakiegoś adm irała, jakiejś lady, 
której sztychowany portret wisiał w jadal­
nym pokoju u babki, na głębokiej wsi w Sa- 
nockiem, przemawia do nas fizyonomia po­
czciwego legawca, któregośmy widzieli w li­
cznych illustracyach, albo przypomina nam 
lepsze młodzieńcze czasy widok z bydłem 
j ludźmi, któryśmy przerysowywali wierząc 
jeszcze w nasz talent do — rysunków i ma­
larstwa. Trzeba tylko zestawić wyryte w pa­
mięci obrazy z trudnemi do wymówienia na­
zwiskami Anglików, trzeba cokolwiek ob- 
znajomie się z rozwojem sztuki John - Bulla, 
a ów_ mniemany wilk żelazny przybierze w 
imaginacyi wyrazistsze formy i okaże się 
stworzeniem o wiele więcej zajmującem, ani- 
żeliśmy się tego spodziewali. — Angielskie 
sztychy zrobiły w rzeczywistości wyspiarskie 
malarstwo wcale popularnem, wyborne dzi­
siejsze illustracye utrzymują nas mniej wię­
cej w dość dokładnej znajomości kierunków 
angielskiej sztuki, a kierunki te są pod wielu 
względami bardzo ciekawe i zasługują na 
to, aby o nich wiedzieć. — I to wreszcie 
ułatwia znajomość angielskiego malarstwa, że 
wielu z wyspiarskich artystów tworzyło jak- 
gdyby umyślnie dla — rylca. Olejne obra­
zy takiego Hogartha, Landseera, a nawet 
Turnera prawie się lepiej wydają w miedzio­
rycie, aniżeli w oryginale, koloryt bowiem 
angielski nie zawsze jest wolny od błędów,

I syjskiej, która niedawno jeszcze po­
siadała w Bułgaryi dość licznych  
zwolenników, ^należy głów nie temu 
przypisać, iż koła decydujące w  Pe­
tersburgu nie były dostatecznie po­
informowane o istotnych prądach i 
rzeczywistem usposobieniu w  księ­
stwie. Sądziły one, iż w yłączną prze­
szkodą do wzmocnienia w pływ u ros- 
syjskiego jest książę Battenberg, i 
były pewne, iż skoro powiedzie się 
usunąć księcia z Sofii, R ossya bez ża­
dnych trudności odzyska powagę i 
wywierać będzie w  Bułgaryi w pływ  
dominujący. Zapomniano jednakże, 
lub też nie chciano w iedzieć, iż po 
nadspodziewanych powodzeniach, ja ­
kie towarzyszyły roku zeszłego orę­
żowi bułgarskiemu w wojnie z Ser­
bią, książę Aleksander urósł n iesły­
chanie w  oczach narodu, i sta ł się 
poniekąd uosobieniem żywionych od 
wieków aspiracyj narodowych. Gdy 
w ięc upadł książę, ster rządu nie do­
stał się w  ręce Cankowa, lecz Rado­
sławo wa i Stambułowa, wypróbowa­
nych adherentów ks. Aleksandra, a 
gdy generał Kaulbars przybył do So­
fii, przekonał się zbyt rychło, iż przyj­
dzie mu ścierać się nie z pojedynczy­
mi zwolennikami księcia, lecz z wiel- 
kiemi masami ludu, który dlatego sta­
nął solidarnie przy regencyi, iż ta w  
programie swym zapowiedziała u- 
trzymanie państwowej i narodowej 
niezawisłości. Rząd świadomy popar­
cia, m ógł też bez trudności wpu­
ścić w  ruch przeciw generałowi Kaul- 
barsowi cały aparat konstytucyjny, 
zorganizować agitacyę w duchu swo­
jego programu, a najnowsze wypadki 
połączone z rezultatem wyborów w y­
kazały, iż nie zawiódł się w  swych 
rachubach.

które nikną pod prawdziwie a r t y s t y c z n y m  
rylcem.

Bliższe zapoznanie się z angielską 
sztuką zaliczam do najprzyjemniejszych ar­
tystycznych wrażeń. Zdawało mi się, że nie­
spodziewanie, w ogromnym dworcu kolei 
żelaznej, wśród przepychających się komi- 
syonerów i porozkładanych kufrów z hote- 
lowemi etykietam i, spotkałem młodą kobie­
tę z pod nieznanego n ieba , jakąś mulatkę 
o dziwnym kolorze twarzy, o smętnem oku, 
o ruchach pełnych wdzięku. Jakieś zjawi­
sko powstałe pomiędzy południem a półno­
cą, jakąś zagadkową postać wielce zajmują­
cą, którąby w Nizzy zwano — Brazylianką.— 
Kilkanaście obrazów Turnera, wiszących _w 
pierwszym gabinecie „narodowej galery) 
wywołało we mnie to, przyznaję, może zbyt 
indywidualne wrażenie; kilka dni wszakże 
chodziłem nie myśląc o niczem jak tylko o 
Turnerze, o dziwnem jego świetle, o oku, 
któremu się świat złocisto-żółtym wydawał.

Widok Wenecyi! — toć tak pospolity 
tem at, kanał pomiędzy Piazettą a Doganą. 
Raz w życiu widziałem tylko Wenecyę w 
pomarańczowem oświetleniu, bj ł̂o to j vv pa­
ździerniku , przed zachodem słońca i jakaś 
lekka mgła wisiała w powietrzu.^ Ten rzad­
ki ton oświetlenia spotkałem znów w obra­
zie Turnera, ztąd może początek sympatyk — 
O kilka sal dalej inny pejzaż z Wenecyi 
tego samego artysty, wiszący obok pyszne­
go obrazu Canalettego. Zestawienie dość 
śm iałe!— Gdybym był Włochem, wybrał­
bym może ową Wenecyę codzienną, trzeźwą 
przedstawioną przez Canalettego, uchwyco­
ną tak jak wygląda w późnej jesieni, kiedy 
słońce już słabiej świeci i morze nie wiąże 
oczu swym głębokim szafirem. Będąc je ­
dnak synem Północy, muszę dać pierwszeń­
stwo obrazowi Turnera, chwytającemu naj- 
idealniejszą chwilę na lagunach, kiedy pro­
mień gorącego słońca wywołuje z morza, a 
nawet z murów cały potop barw ciepłych, 
silnych, upajających umysły swą siłą i n ie­

Ogólnie zadają sobie obecnie 
pytanie, jakie będą najbliższe następ­
stwa zwycięzkiej kampanii wyborczej. 
Efekt moralny jest bezwątpienia w iel­
ki, świadczy bowiem, iż ów prąd, 
który reprezentuje regencya, przenika 
potężnie prawie cały naród, kwestyą  
jest w szakże, czy sukcesowi m oral­
nemu towarzyszyć będzie powodzenie 
polityczne? Generał Kaulbars oświad­
czył kilkakrotnie w  imieniu swojego 
rządu, w czem go poparł oficyalny 
organ pana Giersa, że Rossya nie 
uzna nigdy za legalne ani wyborów, 
ani nowej Izby, ani powziętych przez 
nią uchwał. Do jakich tedy środków  
uciekną się w Petersburgu dla nada­
nia nacisku swojemu veto? Takie i 
inne jeszcze nasuwają się pytania, na 
które dać odpowiedź przyszłoby tem 
trudniej, iż braknie absolutnie wątku 
do należytego zoryentowania się w tych 
zawiłych kwestyach. Część prasy pe­
tersburskiej i moskiewskiej przema­
wia ciągle jeszcze za polityką silnej 
akcyi, pod którą rozumie okupacyę, 
równocześnie jednak zwiększa się 
liczba dzienników, i to wpływowych, 
które doradzają pozostawić niewdzię­
czną Bułgaryę własnem u losowi, p o ­
zwolić jej wyszumić się, przejść przez 
wszystkie stadya anarchii, i tym spo­
sobem zmusić ją do udania się pod 
skrzydła Rossyi z prośbą o ratunek.

Dzienniki wiedeńskie i zagra­
niczne nie lekceważą bynajmniej gro­
źby rządu petersburskiego, co do 
nieuznania nowego Zgromadzenia na­
rodowego; skoro bowiem to nastąpi, 
Rossya będzie miała prawo założyć 
veto przeciw wszystkim czynnościom  
nowej Izby, i pozbawić Bułgaryę mo­
żności obsadzenia opróżnionego tronu 
książęcego, oraz niedopuszczać do

porównanym urokiem. — Zbliżając się do 
obrazu Canalettego, poznajemy każdy pałac 
wielkiego kanału i moglibyśmy go wymie­
nić po nazwisku, zdaje nam się nawet, że 
gondolier, którzy odbija od brzegu, jest tym 
samym, którego często widujemy przed Pia­
zettą. Stojąc natomiast przed obrazem Tur­
nera, nie rozpoznajemy, nie widzimy nic 
prócz chaosu barw, prócz jakiejś szalonej 
orgii, którą genialny artysta w przystępie 
natchnienia wyprawiał pędzlem na płótnie. 
Jckieś grube pokłady farby żółtej, jakieś 
skręty pomarańczowe wysadzane turkusami, 
coś dla oka niezrozumiałego. W oddali do­
piero kilku kroków widać promień geniuszu, 
robiący porządek w niesfornym chaosie: mo­
rze oddziela się od nieba, ziemia od wo­
dy i ludzie od martwej natury; mamy przed 
sobą nie Wenecję , nie miasto z pałacem 
dożów, Piazettą i Riwą, ale wrażenie, jakie 
tkwi w naszej wyobraźni o ukochanem mie­
ście, wrażenie malownicze, jak gdyby Tur­
ner cudownym sposobem zaglądnął do na­
szego mózgu i wykradł zeń mglisty, taje­
mniczy obraz pełen promieni słońca, i zro­
bił z niego coś , co bardzo pięknie nazwa­
no „symfonią złota“. — Nie jest on wła­
ściwie pejzażystą, ale malarzem tonu, cze­
goś nieuchwytnego, drżącej atmosfery, na­
dającej cechę pewnemu zakątkowi ziemi.

Jeszcze jeden obraz Turnera wywiera — 
zaraz na wstępie do galeryi — prawie fa­
scynujące wrażenie : jest to pociąg przejeż­
dżający w dzień ciemny, mglisty, angielski, 
przez most na Tamizie. Wśród pomroku 
dymu z mgłą zmięszanego, tej właściwej 
Londynowi ponurej atmosfery, nie widać nic 
jak tylko latarnię na szerokich piersiach po­
suwającej się lokomotywy, pod którą zale­
dwie mostu domyśleć się można. — Ale ta 
latarnia, to światło, które sobie brutalnie to­
ruje drogę przez gęstą parę i łamie się w 
tysiącznych refleksyaeh — to uzmysłowiona 
siła postępu, to prawie słowo Boże, które 
każe się rozstępować ciemnościom. Genialny
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wyboru nowego generał-gubernatora  
Wschodniej Rumelii. Ztąd też, zda­
niem dzienników, słusznem  jest przy­
puszczenie, iż gdyby nie nastąpiło  
złagodzenie istniejącego pomiędzy Ros- 
syą i Bułgaryą antagonizmu, regen- 
cya bułgarska musiałaby przygoto­
wać się na trudności, których z pe­
wnością nie przewidywała w  chw ili 
obejmowania rządów.

Przemówienie JE. lir. Taaffego
w s p r a w i e  j ę z y k o w e j .

Wczorajsza depesza podała nam prze­
bieg dyskusji w komisyi językowej nad 
w n i o s k i e m  dep. Seharschraida i towa­
rzyszy, wśród której zabierał także głos 
Prezes gabinetu J .E  hr. T a a f f e  i p. Mi­
nister dr. P r a ż a k .  Ważne ze wszech miar 
przemówienie p. Prezesa gabinetu opiewa 
w dosłownym przekładzie, jak następuje :

„Oświadczyłem już w imieniu Rządu, 
iż gotów jest wziąć udział w obradach nad 
wnioskiem Scharscbmida. Już przy pierw- 
szem czytaniu tego wniosku położyłem na­
cisk , że Rząd musi obstawać przy prawie 
władzy wykonawczej w uregulowaniu spra­
wy języka urzędowego. Rz ą d  u z n a j e  ko- |  
n i e c z n o ś ć ,  że j ę z y k  n i e m i e c k i  mus i  
p o s i a d a ć  o d r ę b n e  s t a n o w i s k o  wAu-  
s t r y i ,  j a k o  j ę z y k  p o ś r e d n i c z ą c y  i j 
j  ako  j ę z y k  z r o z u m i a ł y  d l a  w i ę k s z o ­
ś c i  w M o n a r c h i i ;  Rząd też w takich wy­
padkach nie stanie nigdy na jednostronnem 
stanowisku narodowośeiowem , lecz zawsze 
będzie m iał na oku potrzeby krajów. D la  
t e g o  t e ż  b e z z a s a d n ą  j e s t  o b a wa ,  że 
r o z p o r z ą d z e n i e  m o j e g o  k o l e g i  j e s t  
t y l k o  p r z e j ś c  i e m do wpr  o w a d z e n i a  
w C z e c h a c h  c z e s k i e g o  j ę z y k a  u r z ę ­
d o we g o .  Do  t e g o  n i e  p r z y j d z i e ,  al­
bowiem stosunki w Czechach są zupełnie
inne jak w Galicyi.

Rząd z roku 1869, do którego nie na­
leżałem, uznał, iż stosunki w Galicyi są tego 
rodzaju, że można tam zaprowadzić polski 
język urzędowy; m o g ę  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  
s t o s u n k i  w C z e c h a c h  n i e  s ą  t e r a z  
t a k i e ,  a b y  m o ż n a  w y d a ć  r o z p o ­
r z ą d z e n i e  na wzór rozporządzenia z 
roku 1869. Rząd tedy musi zawsze za- 
strzedz sobie, które sprawy ma zare­
zerwować dla władzy wykonawczej, albo­
wiem jest to prawem każdego Rządu, które 
było zawsze wykonywanem ; Rząd zawsze 
powinien być w możności postanowienia, 
jakich n. p. wiadomości językowych należy 
wymagać od urzędników. W niemieckim 
kraju koronnym, w Styryi lub Górnej Au- 
stryi, nikt nie będzie domagał się innego 
języka, jak niemieckiego, a wyśmianoby 
mnie, gdybym orzekł, iż urzędnik w Górnej 
Austryi musi rozumieć po włosku, chociażby 
w tej mierze mogła zajść praktyczna po­
trzeba. Gdyby n. p. na terytoryum niemiec- 
kiem, budowano kolej żelazną i zatrudniano

bazgracz ten Turner, ale wolałbym prawie 
tak bazgrać, jak posiadać pieszczoną do­
kładność pędzla Dowa i jego następców.

Dziwny zresztą z niego człowiek, je ­
den z wybitniejszych angielskich orygina­
łów. Syn ubogiego balwierza w Londynie, 
chłopak używany do kolorowania litografij, 
wreszcie członek akademii, milioner, sknera, 
odludek znikający co chwila z oczu swoim 
znajomym na dłuższy czas, nie wiedzieć 
gdzie, nie wiedzieć w jakim celu?

Turner rodzi się w roku 1775 w ubo­
gim domu, a umiera także w ubogiej czę­
ści miasta, w dzielnicy Battersea, w nędz- 
nem mieszkaniu, pod przybranem nazwi­
skiem, pomimo że w West-End własny dom 
posiada i że w testamencie może legować 
samej akademii królewskiej w Londynie 
obrazy w wartości pół miliona franków.

Fabrykant fortepianów p. Tomkisson 
posiada srebrny talerz z rytemi herbami, 
który miał zachęcić małego Turnera do ry­
sunku. Na talerzu jest lew, który się szcze­
gólnie podobał chłopakowi; dzieciak prze­
rysował lwa i pokazał ojcu swe dzieło. F i­
garo, jak każdy Figaro zręczny i przedsię­
biorczy, spostrzegł talent i posłał syna 
na naukę malarstwa do — geometry. Geo­
metra wszakże sądził, że chłopak nieprzy­
datny do niczego, że nie umie nakładać 
farb na architektoniczne plany i po krótkich 
próbach odesłał go ojcu. — Ale talent się 
przecież wybił, przez biura inżynierów, illu- 
stratorów, doszedł Turner do szkoły rysun­
ków w Royal-Academy i to w roku smut­
nym dla angielskiej sztuki (1789), kiedy 
najznakomitszy ówczesny malarz Reynodls 
złożył pędzel z powodu osłabienia wzroku.

Turner rysował i malował po swojemu, 
ale się nie wiele uczył, a w, sztuce pisania 
nie doszedł nawet do tego, aby kiedykolwiek 
w życiu poprawnie list napisać. Trzeba je ­
dnak było żyć z czegoś : Ojciec nie był czło­
wiekiem zamożnym, syn więc zaczął dawać 
lekcye rysunków najprzód po pięć szylingów

przy niej wyłącznie robotników włoskich, 
musiałbym istotnie wysłać tam urzędników 
rozumiejących po włosku; z tego jednak 
powodu nie zaszłaby potrzeba zwoływania 
Rady państwa i uchwalania odnośnej usta­
wy. Nie można też ze względu na ewentual­
ność, iż mogą zajść kiedyś takie stosunki, 
domagać się wiadomości językowych, które 
z reguły nie są niezbędne. Oto praktyczne 
zapatrywanie, dla czego obstaję przy prawie 
władzy wykonawczej. Rząd zresztą nie mo­
że wyrzec się pewny h praw, które otrzy­
mał od swoich poprzedników i które pra­
gnie oddać w stanie nienaruszonym swoińł
następcom.

Wspomniano, że młodzi urzędnicy w 
Czechach nie posiadają w należytej mierze 
zna]omośei języka niemieckiego, że nawet 
urzędnicy w okręgach niemieckich rozumie 
ją tylko po czesku, że Rząd przeto nie daje 
baczenia na kwestyę konieczności państwo­
wej. Wobec tego muszę zwrócić uwagę, iż 
obowiązują ciągle jeszcze te przepisy we­
dle których urzędnik przy objęciu swojego 
urzędowania powinien wykazać się znajo­
mością języka niemieckiego. To zawsze wy- 
maganem będzie, za to ja  ręczę Jednakże 
należy w krajach o mięszanej ludności u- 
możliwić mieszkańcom naukę języka nie­
mieckiego.

Stanowisko języka niemieckiego w 
Austryi jest zupełnie odrębne i ma właści­
wą cechę. R z ą d w k w e s t y i  j ę z y k o ­
we j  n i e  s t a n i e  n i g d y  n a  s t a n o ­
w i s k u  n a r o d o w ś c i o w e m ,  i t o  j e s t  
w ł a ś n i e  p r a w d z i w e  s t a n o w i s k o  
a u s t r y a c k i e  b ę d ą c e  w a r u n k i e m  
i s t n i e n i a  n a s z e g o  P a ń s t w a ,  albo­
wiem różne narodowości naszej Monarchii ma­
ję prawo występować ze swemi pretensyami 
językowemi, i dopóty nie czuć się zadowo- 
lonerai, aż uprawnione te pretensye zostaną 
spełnione. Wobec zdania, iż Austrya byłaby 
zagrożoną, gdyby język niemiecki nie został 
zaprowadzony wszędzie i we wszystkiem, ja 
twierdzę, że język niemiecki musi posiadać 
odrębne stanowisko, gdyż jest językiem świa­
towym, językiem używanym w ogólnym o- 
brocie, językiem pośredniczącym, nie n a l e ­
ży w s z a k ż e  n a d a w a ć m u  s z t u c z n e ­
go s t a n o w i s k a ,  k t ó r e g o  n i e  po t r z e ­
bu je,  g d y ż  s a m  p r z e z  s i ę  j e s t  d o ś ć  
s i l n y m  i r o z p o w s z e c h n i o n y m  po  
c a ł y m  ś w i e c i e .

Co się tyczy paragrafu pierwszego 
wniosku dep. Scharscbmida, to trudno mi 
w tej mierze wydać opinię, albowiem pa­
ragraf ten nie zawiera ścisłej deflnicyi po­
jęcia języka państwowego. Według projektu 
ustawy dep. Scharschmida, język niemiecki 
nie byłby językiem państwa, albowiem czy­
ni wyjątek co do kilku krajów. Ci, którzy 
pragną ogłoszenia języka niemieckiego ję ­
zykiem państwowym, powinniby starać się 
o to, aby wprzódy była przeprowadzona 
rozprawa szczegółowa, a skoro pojedyncze 
paragrafy zostaną przyjęte, odrzucone lub 
poprawione, wówczas będzie można dopie­
ro uczynić sobie jasne wyobrażenie o tem, 
czy język niemiecki jest obecnie rzeezywi

za godzinę. Niebawem jednak znalazło się 
dość uczniów, Turner podwyższył swe honora- 
ryurn na dziesięć szylingów, a w końcu ka­
zał sobie płacić po gwinei. — Ucząc in­
nych sam się kształcił w malarstwie, a za 
mentora miał mało znanego dzisiaj akwa­
relistę Girtina, który ogromny wywarł wpływ 
na rozwój jego talentu. Obrazy Girtina były 
zawsze żółtawe, Turner patrząc często na 
nie, przyzwyczaił się do owego tonu żółto - 
pomarańczowego, który jest główną cechą 
jego pędzla. „Gdyby Tom Girtin jeszcze żył — 
mówił później Turner — tobym musiał był 
umrzeć z głodu, bo niktby się nie był patrzył 
na moje obrazy11. Skromność w każdym ra ­
zie za w ielka: nazwisko Girtina przeszło 
tylko do potomności dzięki Turnerowi.

Raz poczuwszy własne siły nie spo­
czął już Turner, nie wypuścił prawie na 
chwilę z rąk kredki albo pędzla. Na wysta­
wie akademii ukazało się pierwsze jego płót­
no w roku 1790 i odtąd, aż po rok 1850, 
nie było katalogu, któryby nie wymieniał 
jego nazwiska. Akademia się też szczyci, że 
na jej ścianach wisiało 257 obrazów Tur­
nera.

Artysta malował z upodobania i z chci­
wości, za obrazy, nawet za szkice płacono 
mu wysokie sumy, najmniejszy grosz wszak­
że był mu pożądany. Skąpstwo przechodziło 
u niego w dziwactwo: gdy się razu pewne­
go zdobył na szlachetność, aby ubogiemu 
koledze dać własne trzy szkice jako zapo­
mogę, to później żądał ich zwrotu, gdy u- 
bogi artysta stał się zamożniejszym. Ktoś 
dowcipny bronił Turnera utrzymując, że 
przecież nie jest on tak skąpym jak opo­
wiadają, skoro zapłacił raz za niego jednego 
penna, gdy przechodzili przez Waterloo 
Bridge.

(Ciąg dalszy nastąpi).
K. C h le b o w s k i .

ście językiem państwowym, albo też — wy­
rażając się dyplomatycznie—ma tylko tytuł 
i charakter języka państwowego.

Rada państwa.
K o m i s y  a w y k o n a w c z a  prawicy 

obradowała przedwczoraj przez dwie godzi­
ny nad s p r a w ą  b a n k o w ą .  Sprawozda­
nie składał dr. B i l i ń s k i ,  który, jak wia­
domo, został wybrany przez podkomisyę 
referentem dla przedłożenia bankowego. 
Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że ko­
m isja wykonawcza zaaprobowała najzupeł­
niej wnioski dep. Bilińskiego, które zmie­
niają w niektórych tylko punktach, mia­
nowicie technicznych, przedłożenie rządowe.

Wniesione na ostatniem posiedzeniu 
Izby deputowanych przedłożenie rządowe 
w sprawie p o b o r u  r e k r u t ó w  na rok 
1887 postanawia: iż dla armii stałej (ma­
rynarki wojennej) ma być pociągniętych do 
służby wojskowej 55.922 ludzi, a dla re ­
zerwy zastępczej 5.592 ludzi.

N i e m i e c c y  d ep u t o w a n  i z Czech 
odrzucili na przedwczorajszem posiedzeniu 
ofiarowany im przez klub czeski kompro 
mis, wedle którego klub ten oświadczył go­
towość wybrania do Delegacyi czterech de­
putowanych niemieckich.

Z Koła polskiego.
Sekretaryat Koła polskiego w Wie­

dniu przesyła nam następujące pismo:
Na posiedzeniu Koła poselskiego pol­

skiego w dniu 10 października, przewodni­
czący komisyi ugodowej, ks. Czartoryski, 
przedstawił, że podkomitet tej komisyi roz­
trząsając projekt ustawy przedłużającej u- 
mowę o związku handlowo-cłowym między 
Austryą a Węgrami, uchwalił już połowę 
tego projektu i wkrótce ukończy swoją pra­
cę, i wniósł, aby przed obradami komisyi 
ugodowej nad wnioskiem tego podkomitetu 
zwołane zostało posiedzenie Koła, dla wzię­
cia tej sprawy pod rozwagę. Koło się z tym 
wnioskiem zgodziło i przewodniczący p. Ja ­
worski oświadczył, że w najbliższym czasie 
zwoła Koło do rozbioru tej sprawy.

Następnie przystąpiło Koło do wyboru 
ze swego grona trzech członków do komi­
syi izbowej mającej roztrząsać projekt usta­
wy co do ordynacyi służbowej w marynar­
ce handlowej. Koło wybrało do tej komisyi 
posłów świeżo wybranych, nie należących 
jeszcze do żadnej komisyi: Serwatowskie- 
go i Szczepanowskiego, oraz p. Gniewosza 
obeznanego z przepisami pragmatyki słu­
żbowej. Dalej Koło zajmowało się sprawa­
mi będącemi na porządku dziennym nastę­
pnego posiedzenia Izby.

Poseł Jasiński zdał sprawę o przedło­
żonym przez komisyę prawniczą projekcie 
ustawy orzekającym, że przymusowe zajęcia 
parku wozów kolej i zagranicznych nie jest 
dozwolone. Koło na wniosek sprawozdawcy 
uchwaliło głosować za wnioskiem komisyi.

Koło roztrząsało następnie projekt u- 
stawy o opodatkowaniu dróg żelaznych pań­
stwowych, który między innemi zawiera po­
stanowienie, że wszystkie d:ogi żelazne pań­
stwowe mają być uważane za jedno przed­
siębiorstwo, dla którego Wiedeń uznaje się 
za siedzibę. To postanowienie modyfikując 
przepisy ogólnej ustawy o drogach żela­
znych z 1869 r. jest w następstwach swo­
ich niekorzystwe dla krajów Monarchii i 
ich stolic, pod względem pobierania przez 
nie dodatków do podatków. Przeto Koło u- 
chwaliło na wniosek Bilińskiego i Chrza­
nowskiego z poprawką Smarzewskiego, aby 
głosować za zwróceniem tego projektu na- 
powrót do komisyi, celem poprawienia go, 
iżby ustawa proponowana odpowiadała w 
tym punkcie ustawie ogólnej z 1869 r., nad­
to aby komisya parlamentarna Koła poro­
zumiała się z komisyami parlamentarnemi 
inny h stronnictw prawicy w celu skłonie­
nia ty .h  stronnictw do głosowania za tym 
wnioskiem. Poczem Koło wysłuchało spra­
wozdania posłów ks. Czartoryskiego i Czer- 
kawskiego co do zaprojektowanych ustaw 
wprowadzających zmiany do ordynacyj wy­
borczych miast czeskich, Niższej Austryi 
i niektórch okręgów wiejskich w Galicyi, 
i uchwaliło głosować za temi ustawami.

P. Rapoport przedstawił petycję Izby 
handlowej krakowskiej, wystosowaną do 
Izby poselskiej w sprawie przystanków na 
drodze żelaznej do Bielska, którą buduje 
Towarzystwo kolei Północnej i wniósł, aby 
polscy członkowie Izby komisyi kolejowej 
zechcieli petycyę tę popierać, co Koło u- 
uchwaliło — P. Zawadzki przedstawił pe­
tycyę kuratoryi szkoły ogrodniczej w Tar­
nowie, o podwyższenie zasiłku państwowe­
go z 300 na 1000 złr i wniósł, aby Koło 
uchwaliło, iżby przewodniczący Koła i wnio­
skodawca udali się do p. Ministra rolni­
ctwa w celu poparcia tej petycyi. Koło 
przychyliło się do tego wniosku.—Na wnio­
sek p. Wład. Czajkowskiego, poparty przez

Abrahamowieza i Chrzanowskiego, uchwa­
liło Koło, aby przewodniczący udał się w 
imieniu Koła do Rządu w celu przyspiesze­
nia przeprowadzenia przez Izbę panów, u- 
stawy uchwalonej przez Izbę poselską o o- 
pustach w podatku gruntowym.

Wreszcie przewodniczący p. Jaworski 
poddał pod obrady wniosek p. Lewakow- 
skiego, aby Koło wystosowało interpelaoyę 
do Prezesa Ministrów co do postępowania 
komisarza rządowego na zgromadzeniu wy­
borców, gdy p. Lewakowski zdawał spra­
wę. P. Lewakowski uzasadniał ten wnio­
sek, przedstawiając, że ustępy sprawozda- 
nia jego, w których mu przerwał komisarz 
rządowy, nie zawierały nic przeciw usta­
wom, jak to wykazuje rozdane członkom 
Koła sprawozdanie, które złożył wyborcom.

P. Wysocki sądził, że właściwsza 
drogą, niż wniesienie interpelacyi w Izbie* 
byłoby up ważnić p. Lewakowskiego , aby 
w tej sprawie sam zniósł się z Prezesem 
Ministrów, następnie zabrał głos p. Chrza­
nowski i oświadczył się stanowczo, że jest 
za wniesieniem interpelacyj przez Koło 
względem postępowania komisarza rządo- 
wego, który ukrócił przez konstytucyę po­
ręczone prawo obywatelskie wolności słowa 
na zgromadzeniu wyborców , gdy przema­
wiający nie ubliża ustawom i porządkowi 
publicznemu , ale sprawa ta ma także dru­
gą stronę. Kołu polskiemu przedłożył pan 
Lewakowski swoje sprawozdanie złożone 
wyborcom; otóż przeglądnąwszy to sprawo­
zdanie, trzeba wyznać, że wiele w niem 
twierdzeń jest mylnych i sprzecznych z fak­
tami. Mówca nie będzie zabierać czasu wyli­
czaniem wszystkich tych mylnych twierdzeń; 
lecz oto zaraz na pierwszej stronnicy spra­
wozdania mylnem jest twierdzenie, że gdy 
„wyborcy domagają się słusznie, abyśmy 
zdobyli ulgi podatkowe, my powracamy 
tylko z nowemi podatkami". Nie sięgając 
dalej, twierdzenie powyższe zbite jest przez 
fakt dzisiaj tu wspomniony, to jest ustawą 
o ulgach w podatku gruntowym, uchwalona 
w r. b. przez Izbę poselską głównie za 
staraniem posłów polskich. Bardziej jeszcze 
oburzyć musi każdego patryotę zasiadające­
go w Kole, mylne twierdzenie sprawozdaw 
c y , gdy tenże wspomniawszy, jakoby pre­
zes Koła zażądał tylko wyjaśnień od Rzą­
du w sprawie wydaleń z P ru s , twierdził 
dalej (str 9 sprawozdania): „Naszem mil­
czeniem, tak wygodnem dla Rządu, nie 
zaskarbiliśmy jego łaski". A przecież pan 
Lewakowski powinien był pam iętać, że po 
wniesieniu interpelacyi w Izbie pos. w spra­
wie wydaleń z Prus i po odpowiedzi Rządu, 
obradowano w Kole , czy żądać otworzenia 
rozpraw nad tą odpowiedzią i postanowio­
no dalsze działanie w tej sprawie prze­
nieść na pole Delegacyj wspólnych, wobec 
których stoi wprost p. Minister spraw za­
granicznych; powinien był pamiętać, że 
polscy członkowie Delegacyi, odpowiednio 
życzeniom Koła, interpelowali tam p. Mi­
nistra spraw zagranicznych o wydalaniu 
Polaków z Prus wbrew prawu narodów i 
traktatów, że Delegaci polscy otworzyli na­
wet rozprawy nad odpowiedzią p. Ministra 
spraw zagranicznych i wykazywali pogwał­
cenie prawa narodów i traktatów przez to 
wydalanie Polaków z Prus. Tymczasem 
sprawozdawca nie wspomniał ani słowa o 
tem w swojem sprawozdaniu; przeciwnie 
powiedział: „naszem milczeniem, tak wy­
godnem dla Rządu". Ale pomimo takiego 
sprawozdania, Koło polskie powinno inter­
pelować p. Ministra o postępowanie komi­
sarza rządowego, który bez legalnego po­
wodu przerywał mowę posłowi, zdającemu 
sprawę wyborcom.

P. Zawadzki przedstawił, że drukowa­
ne sprawozdanie p. Lewakowskiego zostało 
skonfiskowane przez prokuratoryę, i że są­
dy wydadzą decyzyę co do tej konfiskaty, 
przeto żądał odroczenia postanowienia co 
do interpelacyi, aż do wydania orzeczenia 
przez sąd.

P. ks. Kopyciński popierał wniosek 
p. Wysockiego.

P. Lewakowski oświadczył, że nie od­
dał swego sprawozdania pod krytykę Koła, 
i wystąpił przeciw wszelkiej krytyce jego 
sprawozdania; żądał on tylko wniesienia 
interpelacyi przez Koło, z powodu postępo­
wania komisarza rządowego.

P. Chrzanowski odpowiada, że ponie­
waż sprawozdanie było przedłożone Kołu 
do przejrzenia, dla osądzenia tego co było 
mówione przez p. Lewakowskiego w jego 
sprawozdaniu , przeto Koło ma prawo nie- 
tylko ocenić postępowanie komisarza rządo­
wego i przeciw niemu wystąpić, ale ma 
także prawo orzec, czy opowieść w tem 
sprawozdaniu o czynnościach Koła jest 
zgodna z faktami, czy też nie jest sprzeczną 
lub jednostronną. Dalej zwrócił się mówca 
przeciw wnioskowi p Zawadzkiego, oświad­
czając się za interpelacyą.

‘ P. Abramowicz wniósł, >by Koło wy­
brało komisyę z trzech członków dla przed­
stawienia Kołu wniosków w przedmiocie 
relacyi poselskiej p. Lewakowskiego.

P. Kobrzyński przypomina, że poseł 
jest nieodpowiedzialny za swoje zdanie



wypowiedziane w Izbie, ale zdając sprawę 
na zgromadzeniu wyborców, występuje jako 
obywatel, któremu jednak ustawy zapewnia­
ją  swobodę głosu, dopóki ich nie narusza; 
przeto w całej tej sprawie nie może być 
mowy o naruszeniu praw posła, ale o na­
ruszeniu praw obywatela, co jednak nie 
zmienia rzeczy , że za nim ująć się trzeba, 
jeżeli są naruszone. Przeto, gdyby wniosek 
p. Abrahamowicza nie był przyjęty, czyni 
wniosek ewentualny, aby przewodniczący 
Koła przed powzięciem jakiejkolwiek dal­
szej uchwały przez Koło, zażądał od Mini­
stra spraw wewnętrznych wyjaśnień, z ja­
kiego powodu komisarz rządowy przerywał 
sprawozdanie p. Lewakowskiego.

P. Książę Czartoryski przedstawił, iż 
Koło przez wystąpienie przeciw postępowa­
niu komisarza rządowego ukrócającego pra­
wo obywatela zdającego sprawę wyborcom, 
nie solidaryzuje się bynajmniej z tern co 
ten obywatel mówił; że w tym kroku Koła 
nie ma nawet zgody na te nawet ustępy 
sprawozdania, które spowodowały wystąpie­
nie komisarza rządowego; jest tylko za u- 
jęciem się za prawem obywatela wypowia­
dającego swoje przekonania, bez ubliżenia 
ustawom. On sam chociaż zgadza się wpra­
wdzie z treścią pierwszego, ale nie zgadza 
się, wcale z drugim z tych ustępów, które 
wywołały przerwę ze strony komisarza rzą­
dowego, jednak widzi, że nie ma w tych u- 
stępach nic coby ubliżało ustawom i coby 
mogło spowodować komisarza rządowego do 
przerwania sprawozdawcy. Lecz bepośrednie 
interpelowanie w Izbie Prezesa Ministrów 
w tej sprawie poczytuje za formę nieodpo­
wiednią dla stronnictwa należącego do więk­
szości Izby, i wnosi aby przewodniczący 
Koła wraz z p. Lewakowskim przedstawili 
tę sprawę Prezesowi Ministrów, użalili się 
na postępowanie komisarza rządowego i wy­
razili nadzieję, że to na przyszłość nie na- 
stąpi.

P. Hausner zgadzał się na pierwszą 
część rozumowania i wniosku ks. Czartory­
skiego ale przedstawił, że nie jest formą 
niewłaściwą uniesienie interpelacji, bo prze­
cież niejednokrotnie posłowie należący do 
większości Izby, interpelowali w Izbie Mi­
nistrów. — Interpelacya jest tein stosow­
niejszą, że nie tylko w tym jednym wypad­
ku, ale dość często niewłaściwie postępują 
władze wr Galicyi wobec objawów opinii 
publicznej słowem lub piórem. Przedłożył 
więc następujący wniosek: Prezydyum Koła 
uda się do Prezesa Ministrów, przedstawi 
mu postępowanie komisarza rządowego w 
danym wypadku i w ogóle wobec objawów 
wolnego słowa, a jeżeli odpowiedź p. Mi­
nistra nie będzie zadawalającą, oświadczy, 
że wniesie interpelacyę w Izbie.

P. Szymanowski oświadcza się za 
wnioskiem ks. Czartoryskiego, a przeciw 
zapowiedzeniu od razu interpelacji, wnosi, 
aby odpowiedź Prezesa Ministrów udzielona 
była Kołu, które dopiero osądzi, cźy należy 
interpelować w Izbie czy nie.

Po przemowach pp. Orzechowskiego i 
Zawadzkiego zamknięto rozprawy i przy­
stąpiono do głosowania. Pp. Lewakowski i 
Wysocki oświadczyli, że wnioski swoje co­
fają, bo pierwszy zgadza się na wniosek p. 
Hausnera, drugi na wniosek p. ks. Czarto­
ryskiego, Przy głosowaniu większość Koła 
przyjęła wniosek p. ks. Czartoryskiego z do­
datkiem p. Szymanowskiego i uchwalono 
dodatkowo, że przewodniczący Koła p. Ja ­
worski uda się w tej sprawie do Prezesa 
Ministrów wraz z dwoma członkami komi- 
syj parlamentarnej pp. ks. Czartoryskim i 
Czerkawskim.

Cło od nafty.
W sprawie cła naftowego pisze Pres- 

se: „Cała Przedlitawia jednomyślnie wystę­
puje przeciw zachowywaniu się rządu wę 
gierskiego w sprawie cła naftowego. I 
zaiste rzecz to szczególna, przyznawać że 
od importowanej nafty destylowanej płaci 
się w Austro-Węgrzech cło jak od surowca, 
a równocześnie twierdzić, że nie ma w tern 
omijania ustawy cłowej. Skoro przyznano — 
a trudno było zanegować fakt jawny — że 
władze cłowe muszą zabarwiony destylat 
przepuszczać po cle 1 zł. 10 ent., to jasny 
ztąd wynik, że praktyka wykazała myluość 
instrukcyj, według których one kierować 
się muszą przy rozróżnianiu surowca od de­
stylatu. Przedlitawska Izba posłów chciała 
temu zaradzić, ale gdy rząd węgierski u- 
chwał jej nie akceptował, a propozycye 
węgierskie okazały się niezgodnemi z inte­
resem Austryi: Rząd austryacki wniósł więc 
o zwołanie konferencji cłowej, aby w dro­
dze administracyjnej zapobiedz omijaniu u- 
stawy cłowej i dotkliwemu poszkodowaniu 
skarbu państwowego.

Konferencja cłowa zwołała ankietę i 
znakomici rzeczoznawcy, słynni na polu 
naukowem i fachowem, ośw;adczyli z całą 
rzetelnością, że istnieją niezawodne zna­
miona dla rozróżniania nafty surowej od 
destylowanej, i że urzędy cłowe bez tru­
dności zapoznać się z niemi mogą. Zdawa-
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ło się więc, że delegaci rządu węgierskiego 
jak najchętniej podadzą rękę, aby odpowie 
dnią zmianą instrukcyj cłowych przemytni­
ctwu i okradaniu skarbu zapobiedz, i usu­
nąć stan rzeczy, którego żaden rząd tole­
rować, a tem mniej sankeyonować nie po­
winien. Delegaci węgierscy woleli jednak 
identyfikować się z rzeczoznawcami węgier­
skimi, którzy całkiem wygodnie poprzestali 
na oświadczeniu, że do owego rozróżnienia 
nigdy dojść nie będzie można.

Obecnie tedy każdy musi zrozumieć, 
jakie jest stanowisko rządu węgierskiego w 
sprawie cła naftowego. Czy zaś na niem 
wytrwa i przeszkodzić jest zdecydowany 
wszelkiej naprawie stwierdzonych niepra­
widłowości, powiedzieć nie umiemy; jedna­
kowoż wskażemy, że przy ustanawianiu klu­
cza do rozłożenia wydatków wspólnych na 
obie dzielnice Monarchii, będzie sposobność 
odbić się na rządzie węgierskim. Jeżeli rząd 
węgierski absolutnie zechce jak dotychczas 
premiowoć destylatorów węgierskich kosztem 
konsumentów i wspólnego skarbu cłowego, 
to niechaj mu podziękują węgierscy obywa­
tele opłacający podatki, gdy wskutek odpo- 
wiednej zmiany klucza kwotowego, owe pre­
mie destylatu rów opłacać będą zmuszeni."

Wypadki w Bułgaryi.
Z Konstantynopola donoszą do Polit. 

Corr., iż działalność generała Kaulbarsa w 
Bułgaryi wywołuje w kołach tureckich wiel­
kie niezadowolenie. Opinia publiczna jest 
przekonaną, iż podróż generała ma na ce­
lu wywołać jakieś zajście, na podstawie 
którego zamyśla Rossya przystąpić do oku- 
pacyi. Dyplomacja turecka wogóle nie po­
dziela tego zdania, lecz podróż tę łączy z 
panującem w kierujących kołach rossyjskich 
zapatrywaniem, iż naród bułgarski nie po­
dziela uczuć rządu i stolicy, a przeto w po­
dróży swej ma gen. Kaulbars zdobyć sobie 
pod tym względem pewność i ewentualnie 
przychylnych dla Rossyi zachęcić do mani­
festacji. Także i w tych kołach nie tają 
niebezpieczeństwa, które na tem polega, iż 
rossyjska polityka skutkiem działalności 
Kaulbarsa zbyt silnie mogłaby się zaanga­
żować. Oczekują w Konstantynopolu z wiel­
ką niecierpliwością, jakie stanowisko zajmą 
poszczególne gabinety wobec manifestacji 
rządu bułgarskiego, które zwróciły uwagę 
Mocarstw na postępowanie generała Kaul ■ 
barsa. Porta zdaje się być ze swej strony 
zdecydowana, nie podejmować w tym kie­
runku żadnej inieyatywy, gdyż działalność 
rządu bułgarskiego daje jej wiele materya- 
łn do krytyki szczególnie lozpisanie wybo­
rów do wielkiego zgromadz. narodowego ta­
kże w Rumelii wschoduiej.

W sprawie bułgarskiej zabrał pono­
wnie głos półu rzędowy Journ. de St. Petersb, 
W odnośnym artykule, który mogliśmy po­
mieścić tylko w części wczorajszego nakła­
du , organ ressyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych zwraca się gwałtownie prze­
ciw rządowi bułgarskiemu, który wbrew 
radom roztropności i przezorności przepro­
wadził wybory i wyborców teroryzował, i 
tak dalej p'sze • Sceny, które się zdarzyły 
podczas wyborów, odbywających się pod 
naciskiem, są jasnem usprawiedliwieniem 
rad, które udzielano rządowi, aby odroczył 
wybory, aż się uspokoi wzburzenie. Teraz 
zrozumiano ważność i słuszność tychże rad. 
Imponujące mniejszości usunęły się od wy­
borów , jak np. w Szum li, gdzie z 7000 
wyborców tylko 8000 głosowało. Regencya 
będzie miała do dyspozycyi przeważającą 
większość 420 głosów z pomiędzy 590. 
Journal pyta się, jaką legalność mogą mieć 
uchwały takiego Zgromadzenia wobec po- 
nowianych oświadczeń Rossyi, iż ani tak 
złożonej reprezentacyi, ani jej uchwał nie 
uzna. Ostateczny sąd o tych wyborach i o 
istotnym stanie kraju jest jeszcze niemo­
żliwy teraz. Wiadomościom , które bywają 
rozsyłane, a pochodzą z natchnienia agen­
tów rządowych i są " pod ich cenzurą, nie 
można dawać żadnej wiary. Jednak w koń­
cu wyjdzie prawda na wierzch tak co do 
istotnego stanu Bułgaryi , jak i co do mi- 
syi generała Kaulbarsa, który z zadania 
swego wywiązał się z poświęceniem, na 
jakie sprawa zasługiwała, i z zaparciem 
samego siebie.

Do wiedeńskiego TagUattu donoszą 
z Sofii: Gonerał Kaulbars otrzymał w W ar­
nie instrukcje, aby zaniechał podróży do 
Wschodniej Rumelii. Obecnie powraca on 
już do Ruszczuku. Pogłoskę, jakoby książę 
Battenberski nadesłał tli był telegram, 
w którym oświadcza, iż przyjąłby ewentu­
alny ponowny wybór, uważają tu za zupeł­
nie bezzasadną.

Petersb. Wiedomosti opowiadają nastę- 
. jące szczegóły o prostocie obyczajów po­
litycznych jaka panuje w Sofii:

Regenci i miuistrowie dostępni są dla 
>go i o każdej dnia porze. Tak jednych, 

jak i drugich widzieć można, jak ich bez 
ceremonii zatrzymują na ulicy ich przyja­
ciele, by wszcząć długie rozmowy, gorączko­
wać się, gestykulować, bez względu na to,
> października 1886,

iż tymczasem około nich gromadzi się tłum, 
pragnący dowiedzieć się czegoś nowego.

U Pankowa — (w jednem miejscu po- 
dobnem do restauracyi,) -— rządzący i rzą­
dzeni schodzą się razem, ażeby dysputować
0 sprawach państw a; spotkać tam zawsze 
można co najmniej stu pięćdziesięciu gości, 
którzy wzajemnie Mę znają pomiędzy sobą
1 stanowią dominujący pierwiastek w mie­
ście, od którego w danej chwili wychodzi 
impuls, zwracający tam lub ówdzie opinię 
ogółu.

Przed restauracyą jest ogródek, gdzie 
mógłby się zbierać high-life sofijski, lecz w 
Sofii eleganckiego towarzystwa nie ma, a 
jeżeli jest ze dwadzieścia dam, to żony ofi­
cerów. W Sofii t. z. towarzystwa nie ma, 
każdy zamknięty u siebie, a o dziewiątej 
wieczorem całe miasto zasypia snem spra­
wiedliwego.

Dla przyjezdnych cudzoziemców i ofi­
cerów istnieją trzy tingel-tangle, ze śpie­
waczkami niemieckiemi i rumuńskiemi.

Reprezentantom bułgarskim poświęca 
wyżej przytoczony dziennik, zaledwie kilka­
naście wierszy, ograniczając się nadto wy­
liczeniem ich przymiotów zewnętrznych. 
Jeden tylko Stoiłow, odznacza się pewną 
eleganeyą, ponieważ czas dłuższy mieszkał 
w Paryżu.

Co się tyczy dyplomatycznego perso- 
nalu, to biura konsulatów rossyjskiego i an­
gielskiego, zajmują dwa obok siebie stojące 
domy i śledzą się wzajemnie. Rossyanie 
utrzymują, jakoby Anglicy po nocach nara­
dzali się z Bułgarami. Angielski agent Las- 
selle w swoim czasie odgrywał rolę dające­
go wskazówki w polityce ks. Aleksandra.

Na zakończenie korespondent zazna­
cza że całe ciało dyplomatyczne trzyma 
się razem, ku czemu wiele pomaga wspól­
ny klub, gdzie się zarówno zbierają tak u- 
rzędnicy konsulatów, jak dziennikarze.

Włochy wobec sojuszu austro- 
niemieckiego.

Politische Correspondens podaje z Rzy­
mu następującą korespodencyę o sytuaeyi:

Jak niedawno oświadczenia węgier­
skiego ministra prezydenta, p. Tiszy, o posta­
wie Austro-Węgier względem sprawy bułgar­
skiej, zadowoliły jak najmocniej, tak obe­
cnie znowu oświadczenia austryackiego Mi­
nistra prezydenta hrabiego Taaffego o sto­
sunku Austro - Węgier do Niemiec, znala­
zły w tutejszych kołach politycznych nader 
żywy odgłos. Doniesienia tutejszej prasy 
opozycyjnej, że pomiędzy Austro-Węgrami 
a Niemcami nastąpiło pewne oziębienie 
i że dawny stosunek przyjazny istnie­
je jeszcze tylko co do nazwy a nie 
treści, znalazły dostateczną odprawę w ja ­
snych i stanowczych oświadczeniach szefa 
gabinetu austryackiego. Gdy w tutejszych, 
jedynie decydujących kołach, w niezachwia­
nej trwałości związku przyjacielskiego po­
między monarchią Austro-węgierską a Niem­
cami, widzą najlepszą gwarancyę utrzyma­
nia pokoju europejskiego, to naturalnie, że 
oświadczenia hrabiego Taaffego musiały w 
rzeczonych kołach zrobić jak najlepsze wra­
żenie. Włochy, które się do niemiecko-au- 
stryackiego przymierza pokojowego przy­
łączyły szczerze, których stosunki do Mo­
carstw sprzymierzonych, będących sprzy­
mierzeńcami i dla Włoch, są jak najlepsze 
ciągle, mogą jedynie z głębokiem zadowo­
leniem witać istnienie nienadwerężone tego 
związku. Przychylne rządowi dzienniki da­
wały zawsze gorący wyraz życzeniu, ażeby 
związek Włoch z Mocarstwami Europy 
środkowej utrzymany został trwale. Gdy or­
gana te reprezentują życzenia i zapatrywa­
nia przeważnej większości mieszkańców, o- 
ceniających sytuację rozważniej, to i uwagi 
ich zasługują w każdym razie na większe 
uwzględnienie, niż nieustanne, niekiedy 
bardzo ostre wycieczki małej części prasy 
opozycyjnej, piorunującej przeciw temu 
związkowi.

Sprawy francuskie.
O życzeniach francuskich kół poli­

tycznych i zapatrywaniach na obecny stan 
k w e s t y i  e g i p s k i e j ,  donoszą z Paryża 
do Politische Correspondens: Wiadomości 
z Egiptu pozwalają utrzymywać, że niepo­
trzebną już jest nadal okupacya angielska. 
W Dongoli panuje zupełny spokój, a peł­
nomocny komisarz kedywa otrzymuje coraz 
nowe deklaracje poddania się plemion do­
tychczas buntowniczych. Od strony Suaki- 
mu zjednoczeni Arabowie odnieśli zwycię­
stwo, i zabili siostrzeńca Osmana Digmy ; 
ten ostatni zaś nie może już wystąpić za­
czepnie. Porządek przywrócony Da całem 
terytoryum, a dla utrzymania go wystarczy 
armia egipska. Czas więc nareszcie zażądać 
od Anglii terminu, w którym o d w o ł a  
s w o j ą  a r m i ę  z E g i p t u ,  i nie byłoby 
nic nadzwyczajnego, gdyby się co do tego 
punktu porozumiano w Konstantynopolu.

W kołach deputowanych stronnictwa

oportunistów wywołała wielkie wzburzenie 
pogłoska, nabierająca prawdopodobieństwa, 
że p Freycinet zamierza skłonić ministra 
skarbu, ażeby w zasadzie zaakceptował 
wprowadzenie podatku dochodowego dla bu­
dżetu na rok 1888. Prezes gabinetu chce 
tem zapobiedz rozdwojeniu pomiędzy komi­
sją  budżetową Izby a ministerstwem. W ko­
łach oportunistów tłómaczą to zaś tak, że 
p. Freycinet nie ma szczerego zamiaru zer­
wać z frakcyą radykalną.

Wydawca, który za pomocą skanda­
licznych obrazków zapowiadał wydawnictwo 
dziennika L t Bemnche, — o czem donosili­
śmy przedwczoraj — po skonfiskowaniu ogło­
szeń i aresztowaniu kolporterów, kazał so­
bie namalować transparent z wspomnianym 
smokiem i oświetlił go w oknie swego lo­
kalu, w administracji dziennika. U spodu 
w ypisał: „Z pogwałceniem wolności prasy 
skonfiskowano ogłoszenie". Policja usunęła 
ponownie wyzywającą Niemcy karykaturę. 
Wszystkie poważniejsze dzienniki odzywają 
się z oburzeniem przeciw tego rodzaju po- 
duszczaniom opinii pospólstwa przeciw 
Niemcom.

K R O IIK A
— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Sromowce wyżnę, w powiecie nowo­
tarskim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 
50 zł.

— JW. p. Marszałek krajowy, dr.
Mikołaj Zyblikiewicz, jako zastępca kuratora 
JW. Jerzego hr. Moszyńskiego nadał z funda- 
cyi ś. p. Pelagii Russanowskiej dożywotnie 
wsparcie w kwocie 300 zł. w. a. rocznie p. 
Piotrowi Przysieckiemu, majorowi b. wojsk pol­
skich z r. 1831, ozdobionego krzyżem Virtuti 
militari, zamieszkałemu obecnie we Francyi 
w Dat.

— Prezydyum  c .k . Nam iestnictwa
przesłało na ręce c. k. starosty w Jarosławiu, 
kwotę 120 zł. jako doraźne wsparcie dla pogo­
rzelców gminy Ryżkowa.

t  W ładysław Radwan Knnaszowski,
właściciel dóbr ziemskich, powszechnie powa­
żany obywatel, po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dnia 12 b. m., przeżywszy lat 75. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek, dnia
15 b. m., o godzinie 11 przed południem w Ko- 
tyszczu.

t  Jadwiga hr. Stadnicka, z domu 
hr. Badenianka, małżonka hr. Stanisława ze 
Żmigrodu Stadnickiego, zmarła przedwczoraj 
po krótkiej słabości w majątku własnym Osmo- 
lieach, w Lubelskiem, Przedwczesny ten zgon 
hrabiny Jadwigi Stadnickiej, która liczyła lat 
zaledwie 40, a była córką hr. Władysława 
Badeniego, członka Wydziału krajowego, zaś 
siostrą hr. Kazimierza i Stanisława Badenich, 
okrywa głęboką żałobą dwie znane i zasłu­
żone rodziny, a szczere współczucie obudzi nie­
wątpliwie w najszerszych kołach.

— Egzam in w szkole ogrodniczej 
(ulica Piekarska 1. 24) odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 17 b. m., na który bzanownych 
członków i miłośników ogrodnictwa zarząd za­
prasza.

— Ewidencya katastru gruntowego.
Stosownie do § 24 ustawy z dnia 23 maja 
1883 roku, o utrzymaniu ewidencyi katastru 
gruntowego, przeprowadzi urzędnik pomiaro­
wy pan Franciszek Bedronek, od dnia 5 
października 1886 r. zupełną rewizyę stanu 
posiadłości w gminie w tym celu, ażeby spraw­
dzić dokładność dat katastralnych, tak co do 
osoby, jako też co do przedmiotów, podatkowi 
ulegających Wezwani są zatem wszyscy posia­
dacze gruntowi, ażeby w celu sprawdzenia stanu 
posiadłości gruntowych, tudzież sprawdzenia 
zgodności takowego z arkuszem posiadłości od 
dnia powyższego do kancelaryi c. k. starszego 
geometry ewidencyjnego, gmach archiwum map, 
drzwi 1. 62, przybyli.

— Pom nik M ickiewicza. (Ciąg dal­
szy). Członek komitetu dr. Bochenek żąda wy­
jaśnienia, czy wniosek dotyczy p. Zyblikiewicza, 
lako marszałka krajowego, czy też jako znane­
go i znakomitego , energicznego obywatela 
kraju.

Dr. Jordan wyjaśnia, że dotyczy to oso­
by dr. Zyblikiewicza, co najlepiej określa użyty 
we wniosku wyraz „obecnie".

Członek komitetu hr. A. Potooki wnosi, 
by dyskusyę podzielić na dwie części: nakwe- 
styę, czy ma być konkurs I komu powierzyć 
przeprowadzenie tegoż.

Przewodniczący otwiera w tym duchu 
dyskusyę.

Członek komitetu Noskowski nadmienia, 
że gdyby się oświadczono przeciw nowemu kon­
kursowi, przedłożyłby imieniem grona członków 
warszawskich, do odczytania pismo, które ze so­
bą przywiózł.

Członek komitetu hr. Potocki zabiera głos, 
aby zaznaczyć, iż jego zdaniem byłoby nieró­
wnie lepiej zużytkować już nagromadzony ma- 
teryał, niż puszczać się na niepewne losy i 
skutki nowego konkursu. Mówca nie ma wielkiej 
wiary, aby nowy konkurs wydał pomyślniej-
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sze owoce, i  dlatego nie przemawiałby za nim  
jednak z powodu obrotu, jaki wniosek Jurdana 
zamierza nadać całej sprawie, sprzeciwiać się 
nowemu konkursowi me będzie, coby u czyn ił, 
gdyby sprawa nowego konfcursu, b ezw zg lęd n e  
i w yłącznie sta ła  na porządku dziennym , a za­
brał g ło s  g łów nie, aby wobec mej zająć sta­
nowisko

Członek komitetu Koźmian zwraca uw agę, 
iż niepodobna rozdzielać na części w niosku Jor­
danu, gdyż ten stanow i jedną organiczną całosc, 
że tego najlepszym dowodem jest przemówienie 
hr. Potockiego, że w tern samem co on p oło­
żeniu znalazłoby się zapewne w ielu  członków 
kom itetu, a między m m i m ówca, gdyby przy­
szło nad częściami wniosku Jordanazastanowić 
się i g łosow ać —  zadanie jest m ożliw em  tylko 
w tedy, jeżeli rozbierać będziemy w niosek, jako 
jednolitą m yśl, dlatego wnosi, aby nad całością 
wniosku toczyła się dyskusya i  w niosek jako 
całość przyjętym lub odrzuconym został.

Członek komitetu dr. Majer wnosi, by naj­
pierw  rozstrzygnąć ltwestyę, czy powierzyć do­
prowadzenie do skutku w ykonauia pomnika ?. 
dr. Zyblikiewieżowi, a następnie, ezy ma być  
konkurs. ;

Członek komitetu hr. Potocki eofa swój 
w niosek, wskutek czego dyskusya rozpoczęła się 
nad całością  wniosku dr. Jordana.

Członek komitetu Noskowski popiera w nio­
sek pow ierzenia całego zadania pomuikowmgo 
dr. Zyblikiewiczowi. z tern atoli zastrzeżeniem, 
by ostatecznie decydował komitet.

Członek komitetu Ożóg w nosi, aby p. dr. 
Z yblikiew iczow i powierzyć p o d o b n ą  w ładzę, jaką 
piastow ał dotąd komitet wykonawczy.

OzłoneK komitetu dr. Jakubow ski Faustyn  
stwierdza, że w niniejszym przypadku n ajw aż­
niejszym czynnikiem jest zaufanie, jasiego uż y­
w a ogolnie p . dr. Zyblikiewicz, jest zatem zda­
nia aby bez żadnych zastrzeżeń oddać sprawę 
budowy pomnika w jego ręce; jeżeliby się bo­
w iem  oddało mu sprawę z zastrzeżeniami, to 
w ykonałby on tylko przygotowania, a rzecz 
głów na w róciłaby napowrót przed komitet i 
spotkałyby ją  w szystkie trudności, jakich do­
św iadczyliśm y. Chcąc zatem, aby całą spri-wę 
pomnika M ickiewicza doprowadzić du skutku, 
trzeba mu ją całą i bez zastrzeżeń powierzać, 
a wątpić nie można, iż odpowie zaufaniu i ziści 
życzenia narodu. (U - n<)

— W ydział kasyna m iejskiego przy­
pomina pp. członkom, że w sobotę, dnia 16 
b. m., odbędzie się koncert pod kierownictwem 
pana dyrektora L. Marka, z następującym pro­
gramem : 1 . a) Moniuszko: Polonez, bj Cho­
pin: Grand Etude, odegra p. Edwin Hauswald, 
uczeń p. Marka. 2. Fieustemps : koncert skrzyp­
cowy, odegra p. Marceli Tyberg. 3. a) Iho- 
mas: Arya z JHic/tion, b) Gastaldon: pieśń, 
odśpiewa panna H. Patkiewiez, uozenica pana 
Marka. 4. Liszt: Yenezia e Nupoli, odegrap. 
Hauswald. 5. a) Brahms-jouchim: Taniec wę­
gierski, b) Hauser: Fautaisie earact: odegra p. 
M. Tyberg. 6. Donizetti: Arya z op. Lmrecya, 
odśpiewa panna H. Patkiewiez. Fortepian Bó- 
sendorfera.

  Program  koncertu i przedstawie­
nia, które odbędzie się w poniedziałek (1 8  bm.) 
w sali Kasyna miejskiego — na dochód ro­
dziny śp. Jaaa Lama — pod kierownictwem i 
ze współudziałem p. Ludwika Marka, a łaska- 
wem współudziałem pań Adolfiny Zimajer i 
Wandy Van der Meer Kleczkowskiej, panny F. 
i pp. Gust. Fiszera i Marcel. Tyberga — składa 
się z 3 oddziałów, które zawierają: Oddział I.: 
Rondo na skrzypce, fortepian Fryderyka Endla 

odegrają pp. Tyberg i Marek; 2 arya z opery 
„Linda z Chamounix“ Lonizettiego, odśpiewa 
pani W. Yan der Meer Kieezkewska; 3. „Sce- 
nes mignones'1 Schumanna, „Rossignoil Liszta, 
odegra panna F , uczennica p. Marka; 4. „Opo­
wiadanie cioci Salusi“ Bartelsa, odśpiewa p A. 
Zimajer. Oddział II.: 5. „Pieśni styryjskie"
Fryderyka Endla, odegrają pp. Tyberg i Marek; 
6. aj L'oiselet, mazurek Chopina, ułożony przez 
p! Yiardot; b) „Pieśń węgierska" Kowacza, od­
śpiewa p. Van der Meer Kleczkowski; 7. „List 
miłośny" Ziehrera odśpiewa p. A. Zimajer 
Oddział I I I :  „Monolog" wypowie p. Gust. Fi 
szer. Początek koncertu e godz. w pół do 8 
wieczór. Bilety nabywać można w księgarniach 
pp. Gubrynowicza i Szmidta, Czajkowskiego i 
Seyfarta i w cukierniach pp. Hausera i Bie- 
niedzkiego, i F. Grossa, a wieczorem przy ka­
sie. Fotel 3 zł., krzesło 2 zł., wstęp na sa ę 
1 złr.

  S ta n  p o w ie t r z a ,  Barometr opa
da. —  Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12  w południe 15 b. m« według spo 
strzeżeń stac.yi o k. szkoły politechnicznej: 
W iatr z południowej strony, niebo przeważnie 
zamglone, średnia temperatura dnia około ltPC,, 
powietrze wilgotne, deszcz chw ilow y.

=  Niewiadom ego pochodzenia m ęż­
czyznę , wzrostu średniego, liczącego lat około 
33 ubranego w krótki surdut bronzowy i 
czarny filcowy kapelusz, przytrzym ała tu poli- 
cya ubiegłej nocy, jako nie mającego przytułku. 
Człowiek ten cierpi na melancholię, skutkiem  
czego nie ehce podać stanowczych dat w zglę­
dem swej osoby. Ma się on nazywać M ichał 
Stałow ski, pochodzić z W arszawy i być cze la ­
dnikiem stolarskim ; obecnie przybył podobno 
z Krakowa, gdzie m ieszkał u krawca Huka 
przy ulicy Lubicz. Sw ą książkę roboczą pozo­

stawił w ręku niejakiego Edmunda Vormunda 
w Czernicwcacb

=  Władze rossyjskie oznajmiły tu­
tejszej c. k dyre.kcyi polieyi, że Szymon Kuli- 
czew, szeregowiec straży pogranicznej, zbiegł 
dnia 23 września b. r z Pobiednika pod Mie­
chowem, gubernii Kieleckiej, i uszedł z kara­
binem i nabojami do Galicy i

== Wypadki uliczne. Wasyl Audryj, 
rzuciwszy Da ul cy kamieniem, ugodził przy- 

I nadkowo dwn-letnią Katarzynę Różycką, córkę 
bednarza, i uszkodził ją znacznie.. — Na piaeu 
Maryackim najechał woźnica parowej piekarni 
z ulicy Janowskiej, Mieczysława Makohonskiego, 
ucznia cukierniczego i uszkodził go w głowv i 
plecy.

=  N apad. W nocy na 18 b m. napa­
dło dwóch złoczyńców na gościńcu Stryjskiro, 
między Sokolnikami a Bednarówką Michała 
Nogę, gospodarza jadącego z Weryui, a gdy 
jeden z nich przytrzymał go za ramiona, za­
brał tymczasem z wozu drugi tłumok z rze­
czami, poczem obydwaj uciekli w las. Zrabo­
wany tłumok zawierał czarną opończę czer 
wonemi sznurkami wyszywaną, takąż płótniankę, 
wełnianą chustkę w czarne, biało i siwe pasy 
oraz kobiece wiejskie suknie. Poszukiwania za 
rabusiami są w toku.

— Z powodu posuchy ilość wody, 
dostarczanej Wiedniowi głównym wodociągiem, 
spadła z 956.000 na 550.000 wiader dzien­
nie. Zachodzi obawa dalszego jeszcze pogorsze­
nia się tego stosunku.

— Łow y uicśw iożkic. Kur. Por. 
dowiaduje się, że znany akwarelista, p. Julian 
Fałat, wezwany został do Potsdamu dla dorę­
czenia epizodów z polowania, odbytego zeszłej 
zimy w Nieświeżu z udziałem ks. Wilhelma. 
Jednocześnie ma się tara odbyć wielkie polo­
wanie dworskie, na które nasz artysta został 
zaproszony.

— Na cholerę zachorowało w Szege- 
dynie w ciągu doby po 3 b. m. w południe 
osób 10, na cholerynę 7; umarło osób 8. — 
W Tryeśeie tej samej doby było 14 wypadków 
zasłabnięcia a tylko jeden śmierci na cholerę; 
w Peszcie 4 wypadki zasłabnięcia na cholerę 
nostras, 31 na cholerę azyatycką zaś 2 wy­
padki śmierci na cholerę nostras a lę na cho­
lerę azyatycką.

— Podróż naukowa do Chin. War­
szawianin, p. Witold Terpiłowski, zajmujący się 
od dawna studyami nad językiem, obyczajami i 
literaturą chińską, postanowił wiadomości swoje 
w tvm kierunku na miejscu uzupełnić. Ze­
brawszy więc sporą sumę pieniędzy z osobi­
stego majątku, przed kilku doiami wybrał, się 
w podróż do niebieskiego państwa. Pan Terpi­
łowski zamierza podróżować wyłącznie w Chi­
nach, w ciągu kilku lat i badania swe prowa­
dzić naukowo, bez ubocznego celu poszukiwania 
wrażeń tnrystowskich.

— Cenną biblię posiada biblioteka 
kongresowa w Waszyngtonie Świętą księgę 
przepisał mnich jakiś w XV stuleciu na par- 
gamiuie. Każda z tysiąca stron biblii, pisanej 
niemieckim szryftem, jest dziełem sztuki (wszyst­
kie pierwsze litery każdego rozdziału mają dwa 
do trzech cali długości, są ilustrowane czerwo­
nym i błękitnym atramentem, gdy tymczasem 
inne pisane są ahamentem czarnym. Każda z 
takich liter początkowych zawiera wizerunek 
świętego lub zdarzenia, opiewanego przez od­
nośny rozdział. Cenna ta książka spoczywa pod 
szkłem, a podanie niesie, że przepisał ją wiel­
ki grzesznik, który został mnichem i uczynił 
ślub przepisania biblii dla lepszego wrażenia 
sobie w pamięć przykazań boskich, tak srodze 
przezeń naruszonych. Mnich-pokutnik długie 
iata strawił nad tą pracą, mówi dalej podanie, 
a gdy starcem będąc, napisał ostatnią literę, 
ucałował z namaszczeniem księgę i niebawem 
wyzionął dueha.

— Podczas religijnej uroczystości
w Etawah, w Indyach, groził wybuch waśni 
między Hindusami a Mahometanami i z tego 
powodu władze kazały zatrzymać, pociąg, wio­
zący wojsko brytańskie do Birmy. Tłum wzbu- 
rzouy ukazaniem się żołnierzy, rzucił się ua 
ieh bagnety, przyczem znaczna liczba osób ule­
gła ciężkiemu poranieniu. W Allahabadzie przed- 

! sięwzięto środki bezpieczeństwa, osoby uzbro­
jone. ukazujące się po godzinie -9 wieczorem na 
ulicach, są aresztowane.

— Idy lla am erykańska. Przed nie­
dawnym czasem jechała młoda Amerykanka 
knieją do Chicago, odwożąc zwłoki męża na 
wschód, do rodzinnego miejsca swego, nie mo­
gła bowiem przenieść na sobie, aby ukochane 
szczątki gdzieś na zachodzi* pogrzebume zosta­
wić. W* drodze jednak poznała i pokocnała na­
dobnego młodzieńca, a przybywszy do Chicago 
kochankowie, zostawiwszy drogiego zmarłego
na składzie na dworcu, powędrowali w świat sze­
roki.

N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego towarzystw* przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha i. 10, otwarta jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
?1 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w ani powszednie 
30 centów Dla członków wstęp wolny

Towarzystwu historyczne.
(L) Donieśliśmy niedawno o projekcie 

zawiązania we Lwowie T»warzv.stwa histo­
rycznego, którego celem byłoby wzbudzić i 
popierać rozwo.j nauk historycznych z szeze- 
golnem uwzględnieniem dziejów Rusi Czer­
wonej. Ukonstytuowanie tego Towarzy- 
stwa nastąpiło wczoraj przy licznym u d z ii

ś di
dr Ćwiklińskiego1̂  KęDz^skmgo i w '1’ 
_  Zgromadzenie powitał dr. Aleksander 

m k o w i c z  w imieniu grona założycieli 
Towarzystwa. Mówca wyraził radość, że w 
gronie obecnych widzi mężów, których <-zei 
kraj cały Obecnością swoją nadali oni nie- 
tyiko blasku zgromadzeniu , ale nadto od­
dali hołd zasługom, jakie w ciągu 15letniej 
pracy położył około młodszej generacyi hi­
storyków dr. L i s k e ,  na cześć którego u- 
czmowie jego założyli właśnie Towarzy- 
S S L r  rias było dotychczas łącznika 
między przeszłością a teraźniejszością aże­
by więc stworzyć taki łącznik i ognisko 
w ktorem skupiałaby się praca około bada­
nia przeszłości, grono młodszych history- 

ow, uczniów dra. Liskego postanowiło za­
wiązać Towarzystwo. Grono to wywiązało 
się z zadania, a dalsze Josy Towarzystwa 
powierza licznym członkom. Dożywotnim 
prezesem Towarzystwa jest dr. Liske. który 
niestety złożony niemocą, nie może być o- 

ecny na dzisiejszem zgromadzeniu i nie 
może mu przewodniczyć; mówca uprasza 
t̂ dy zgromadzenie, ażeby przewodnictwo 

k?. S r  P08iedaenl« złożyło w ręce

A niosek ten został oklaskami przy­
jęty, a ks. K a 1 i n k a zająwszy miejsce pre- 
zydyalne, wygłosił dłuższą mowę, której 
pierwszy ustęp był poświęcony dr. Liske- 
mu. Jest 10 mąż -  rzekł ks. Kalinka — 
który pracami swemi i życiem swojem sta 
nowie będzie epokę w mieście naszem i na 
szym uniwersytecie. Jest on, jak kapłan 
story medośc że miłuje Boga, ale umie 
innych zagrzewać do tej miłości. Bez daru 
przelewania swoich uczuć w innych nie 
wiele wart kapłan i profesor. Dar ten po­
siada w wysokim stopniu dr. Liske, a do 
wodern; tego liczny zastęp młodszych history­
ków tu zgromadzonych. Mąż ten, cierpiący 
fizycznie, me zasklepia się, nie unika Ju­
dzi, nie szuka wypoczynku, lecz obłożony 
księgami i pargaminami śledzi, bada, uczy 
się i naucza... Ta miłość młodszej genera­
cji do swojego mistrza, skłoniła szanowne­
go mówcę do przybycia na pierwsze' zgro­
madzenie Towarzystwa, które wyda nie­
wątpliwie dobre owoce. Każdy dział wie­
dzy ludzkiej opiera się obecnie na ścisłych 
badaniach przeszłości, oparcie się bowiem 
na przeszłości jest warunkiem prawidłowe­
go rozwoju każdej wiedzy ludzkiej. Skut­
kiem scislosci badan historycznych nastą­
pił przełom w naszych poglądach histo­
rycznych; ta ścisłość badań wykazała, że
FaTTnn zy szukad w tem’ eo odlat 100 głoszono jako prawdę, lecz raczej 
w tern czemu zaprzeczano. W naszej sto­
licy uderza najbardziej brak tradyeyi. Mia-
W i l n ^ w 1116 J6St tak szcz§ś]l'we, jak n. p. 
Wilno, Warszawa, głównie zaś Kraków
fSnw lrf m0glf|J  .Wandy aż do kopca Ko- 
™  > ’zWSZyur° *CZy ^  ściśle z świetną 
przeszłością. We Lwowie tego nie m a; tu 
wszystko nowe, a ten brak dawnej trady- 
cyi oddziaływa na życie publiczne, spo­
łeczne , a nawet towarzyskie. Jakoż hrć 
może że głębsza wiedza h i s t o r y k

załfiżAnbfJS T ^  Zm‘aJł§* JUŻ Sam fakt załozema we Lwowie Towarzystwa histo­
rycznego budzi w czcigodnym mówcy na- 

a gdy fakC ten Połączymy ż dru 
gim faktem, ze z sąsieduiej stolicy grono 
młodzieży pod przewodnictwem profesora 
dr. Smolki udało się do skarbnicy wiedzy 
historycznej, do Rzymu w celu badań na­
ukowych, nie możemy oprzeć się nadziei 
ze nastąpi w stosunkach przełom pożądany 
Czcigodny mówca ceni wysoko wszystkie 
Towarzystwa naukowe ale żywi zarazem 
przekonanie, że dla nas, w obecnych sto- 
sankach i warunkach najważniejszemi sa 
badania historyczne. Badania bowiem n a ­
ukowe, w każdym kierunku sa dozwolone 
pod rozmaitemi rządami, ale bud nia hi­
storyczne i ogłaszania prae naukowych w 
tym kierunku, są dozwolone tylko w tej 
dzielnicy pozostającej pod panowaniem Naj-

TtiZS i
którzv^wca'll11|^  ̂  ̂_°dczytal spis członków,
rzvstvL 7  K l>Zfl10 PrZ}’St?pi,i d0 Towa- rzystwa. Z Krakowa zgłosili się wczoraj pp

Żarn “ ski“ ' Zy '  A"dra»j la-
Ks. K a l i n k a  oznajmił że w pewnem 

gronie rozpoczęto składkę na cel naukowy 
na propozycyę ks. Kalinki zgodzili się da- 
wcy ażeby uzbierana kwota 205 zł. zosta­
ła  oddaną Towarzystwu historycznemu we

Lwowie. Kwotę tę złożył tedy ks. Kalinka 
a zgromadzenie przyjęło ją  z szczerem po 
dziękowaniem.

W końcu przystąpiło Zgromadzenie do 
wyborów i wybrało:

Zastępcą prezesa : dr. Tadeusza Woj­
ciechowskiego; skarbnikiem dr. Antoniego 
Prochaskę. Do wvdziału zostali wybrani pp : 
dr. Oswald Balzer, dr. Wojciech Kętrzyń­
ski, dr. Frederyk Papee, dr. Roman Piłat. 
Do komitetu redakcyjuego pp. dr. Ludwik 
Finkel, dr. Wojciech Kętrzyński, Saturnin 
Kwiatkowski dr. Roman Piłat, dr. Aleksan­
der Semkowicz i dr. Tadeusz Wojciechow­
ski.

Notatki litóHFtystmBB.
(J)  Z te a tru . Wesołą operetkę Straussa 

„Noc w Wenecyi" wznowiono wczoraj z panią 
Adolfiną Zimajer w partyi Ciboletty. Wyborna 
artystka umiała grą pełną humoru i werwy 
uczynić małą tę partyę nader interesującą. No­
wym był również p Recki jako Casamello. 
Grał on wcale dobrze, śpiew jego pozostawiał 
jednak bardzo wiele do życzenia. Nie pojmujemy 
dlaczego serenadę z pierwszego aktu wziął 
w tempie tak powolnem, wszak byłoby mu o 
wiele łatwiej śpiewać ją w tempie należytem 
t. j. walca. Przy tej sposobności zwracamy 
uwagę jego na konieczną potrzebę pozbycia się 
emisyi gardłowej i pracowania nad wymową. 
Wadę, jaką ma w głosie, dobry nauczyciel 
łatwo usunie, wymowa zaś nabierze jasności, je­
żeli starać się będzie mówić wolniej i spokojniej. 
Pan Florjański śpiewał partyę księcia a za sere­
nadę Masseneta w akcie trzecim zbierał huczne 
oklaski. Doskonale usposobioną była wczoraj 
pani Radwan. Grała i śpiewała eon brio. To 
samo da się powiedzieć i o panu Myszkowskim, 
którego jednak wolelibyśmy widzieć inaczej 
ucharakteryzowanym. Tak jak było dawniej, 
było lepiej. Chór śpiewał tym razem bardzo 
dobrze, zwłaszcza w finale pierwszego aktu, 
które zdaniem naszem jest puuktem kulmina­
cyjnym całej operetki. — O wtorkowem przed­
stawieniu Giletty, w której to roli pani Zirua- 
jerowa jest niezrównaną, mamy jeszcze tyle 
do nadmienienia, że pan Borkowski i tym ra­
zem zamiast do chatki uciekał za płot Chyba 
tylko on jeden wie dlaczego.

** *
— Dwaj kom edyop lsarze , którzy 

dość dawno już nie przypominali się publiczno­
ści ua scenie: Józef Bliziński i Zygmunt Sar­
necki, napisali wspólnie cztero-aktową komedyę 
p. t. Le/ckoduch, która ukazać się ma na scenie 
teatru Rozmaitości w Warszawie.

** *
— P anna  P a n lin a  S tróżccka, o któ­

rej przybyciu pisaliśmy kilka dni temu, pozo­
staje we Lwowie i udzielać będzie lekcyj śpie­
wu. Mieszka przy ulicy Jagiellońskiej nr. 12, 
drugie piętro.

OSTATIIA POCZTA
W wielkiej galeryi w Schónbrunnie 

odbył się przedwczoraj wieczorem o b i a d  
g a l o w y ,  w którym wzięli udział: Najj. 
Pan, Król Saski, Najd. Cesarzewiczowstwo, 
Najd. Arcyksiążęta: Karol Ludwik, Otto, 
Ferdynand, Ludwik Wiktor, Ferdynand, 
Wielki Książę Toskauy, Karol Salwator, 
Franciszek Salwator, A lbrecht, Fryde­
ryk, Wilhelm, Rainer, Najd. Arcyksiężne i 
Arcyksiężniczki: Marya Teresa, Marya Jó­
zefa, Margareta, Marya Immakulata, Iza­
bela i Marya; dalej książę Ludwik Bawar­
ski, książę Braganzy, w końcu wielu do­
stojników dworskich, dyplomatów i wyż­
szych oficerów.

Naj j .  P a n  odwiedził przedwczoraj 
Najd. Arcyksięcia O t t o n a  i J e g o  M a ł ­
ż o n k ę  i złożył nowozaślubionej Parze 
Swoje, życzenia.

K r ó l  S a s k i  odłożył swój wyjazd z 
Wiednia do Drezna do dnia wczorajszego.

Dzienniki wiedeńskie zaznaczają, iż 
angielski kanclerz skarbu lord C h u r c h i l l  
w czasie swojego pobytu w Wiedniu nie 
konferował z żadną politycz ą osobistością. 
Lord ma dzisiaj opuścić stolicę austryacką.

Czas pisze: „Osoby przybyłe z Wie­
dnia, opowiadają nam, że o d k r y c i e  s p i ­
s ku  d y n a m i t o w e g o  wywołało oburzenie 
warstw rzemieślniczych. Policya podobno 
ujęła wszystkich uczestników spisku. Są to 
indywidua bez żadnego wpływu na masy, 
wyrzutki z pośród młodzieży rzemieślniczej. 
Nieudolność , z jaką próbowali oni piekiel­
nego wynalazku , uspokoiła opinię wiedeń­
ską. Sprawę całą redukują w Wiedniu do 
znaczenia zamachu rzezimieszków na mon­
strualne rozmiary. Czy nie ma w tem wła­
ściwego Wiedeńczykom do pewnego stopnia 
optymizmu i lekceważenia nawet tak gro­
źnych objawów?"

i
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W sprawie z w o ł a n i a  p a r l a m e n t u  

ni  e m i e e k i  ego  zabiera dzisiaj głos Kreue 
Ztg. i pisze, że niektóre dzienniki podały 
już nawet termin zwołania parlamentu. 
Wszystkie tego rodzaju wiadomości są, zda­
niem tego dziennika, tylko czczemi kombi- 
nacyami, ponieważ w rządowych nawet ko­
łach nie może być mowy o terminie zwo­
łania parlamentu, zanim się nie rozpoczną 
obrady rady związkowej i zanim nie będzie 
można oznaczyć terminu ukończenia obrady 
rady związkowej nad budżetem cesarstwa. 
Samo się przez się rozumie, że parlament 
musi' się zebrać najpóźniej w drugiej poło­
wie miesiąca listopada, ponieważ tylko w 
takim razie opłaci się zwołanie parlamentu 
przed Bożem Narodzeniem. Jeżeli nadto 
dzisiaj już stawiane są horoskopy co do 
trwania sesyi parlamentu — tak dalej pi­
sze Kreus Ztg. — to wszelkie w tym wzglę­
dzie przypuszczenia są przedwczesne, po­
nieważ dotąd nie zapadła w łonie rządu de- 
cyzya co do zadań parlamentu , jak n. p. 
co do dalszych reform na polu socyalno- 
politycznego prawodawstwa. Tyle pewna, 
że zapowiedziane już w przeszłym roku za­
bezpieczenie marynarzy, będzie przedmiotem 
obrad parlamentarnych.

Dziś otwartą będzie we F r a n c y  i je ­
sienna sesya parlamentarna. Do Paryża po­
wrócił już. prezydent Grevy i wszyscy mi­
nistrowie. Otwarcie sesyi zostało przyspie­
szone, ponieważ rząd chce, ażeby Izby mo­
gły wyczerpująco zająć się obradami nad 
budżetem roku" 1887. Na pierwszem zaraz 
posiedzeniu przedłoży w Izbie minister ma­
rynarki projekt ustawy o uzupełnieniu floty.

Deputowany Reache interpelować ma 
prezesa gabinetu o przyczynę zwłoki w no- 
minacyi francuskiego posła w Petersburgu.

Temps pisząc o zachowaniu się agen­
tów rossyjskich w Bułgaryi, mówi: „Olbrzym 
obala słabego na ziemię, ponieważ ten 
nie chce wyrzec się godności człowieka, 
albo też nie chce służyć niesłusznym lub 
nieuznawanym za słuszne planom Zdawaćby 
się mogło, że zatarg skończy się gwałto­
wnym aktem wkroczenia wojsk rossyjskich 
do Bułgaryi. Okupacya Bułgaryi przez Ros 
syę byłaby nie tylko aktem niemoralnym, 
ale znaczyłaby oraz tyle, co wrzucenie ka­
mienia w jezioro, które było dotychczas spo­
kojne. Nikt jednak nie może przewidzieć, 
jakieby to w niem wywołało wzburzenie".

Dzienniki a n g i e l s k i e  ze środy od­
zywają się w artykułach wstępnych takim 
tonem, jak gdyby w powietrzu unosiła się 
już woń dymu prochowego. Nawet organa 
gladstonowskie odzywają się bardzo ostro, 
nie tylko o rozkazach cara i jego agentów 
w Bułgaryi, ale także o wypadkach w Sofii. 
W kołach urzędowych oczekują powrotu 
lordów Salisbury’ego i Churchilla, przed ich 
powrotem nie udzielą sfery urzędowe ża­
dnych wyjaśnień o sytuacyi nawet swoim 
najzaufańszym organom.

TELE&RAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 15 października. (.Tel.pr .) 

K r ó l  s a s k i  złożył wczoraj wizytę 
Rodzinie Najdost. Arcyksięcia Karola 
L u d w ik a .

Król dopiero dzisiaj wyjedzie
z powrotem do Drezna.

W iedeń , 15 października. (Tel.pr.) 
Kandydatami K o ł a  p o l s k i e g o  do  
D e l e g a c y  i są deputowani: dr. Cz e r -  
k a w s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  Alfons 
C z a j k o w s k i ,  hr. D z i e d u s z y c k i  
J a w o r s k i  i dr. S m o l k a .

W ied eń , 15 października. K o m i ­
s y  a w o j s k o w a  obradowała nad
przedłożeniem o z a o p a t r z e n i u
w d ó w  i s i e r o t  p o  o f i c e r a c h
i oświadczyła się przeciw wyklucze­
niu od korzystania z tego dobrodziej­
stwa prawa tych, które przed wyda­
niem ustawy w eszły w  związki mał­
żeńskie po nad liczbę określoną ist- 
niejącemi przepisami, jako też i tych, 
które w przyszłości wejdą w związki 
małżeńskie w sposób podobny. Po 
przemówieniu p. Ministra obrony kra­
jowej, który zwrócił uwagę, że taka 
uchwała naraża ustawę na niebezpie­
czeństwo, iż wcale nie przyjdzie do 
skutku, zreasumowała komisya roz­
prawę i utrzymała w mocy pierwszą 
część uchwały postanawiając wszakże 
wyłączenie z pod dobrodziejstwa pra­
wa tych, które w  sposób powyżej o­

kreślony wejdą w  związki małżeńskie 
w przyszłości.

Wiedeń, 15 października. (Tel. pr.)  
Wiener Allg. Ztg. wywodzi w  arty­
kule wstępnym, iż nikt bardziej od 
Węgrów nie powinien cenić instytu- 
cyi w s p ó l n e j  a r m i i  i starać się
0 jej utrzymanie.

Wiedeń, 15 października. (Tel. pr.)  
Składki na pomnik R a d e c k i ’ e g o  
wynoszą dotychczas 195.000 zł.

Wiedeń, 15 października. (Tel.pr.) 
Do tutejszych dzienników donoszą: 
Generał K a u l b a r s ,  w przejeździe 
do Rossyi, spodziewanym jest dzisiaj 
w Bukareszcie.

Wiedeń, 15 października. Polit. 
Gorresp. donosi z Sofii, że r z ą d  b u ł ­
g a r s k i  odpowiedział już na notę 
rossyjską w  sprawie nieważności 
wyborów do Zgromadzenia narodo­
wego, powołując się na to, że kon- 
stytucya bułgarska została wypraco­
waną pod egidą komisarza rossyj- 
skiego, a według tej konstytucyi 
Zgromadzenie narodowe jest w yłą­
cznym sędzią co do ważności w y­
borów.

Wiedeń, 15 października. (Tel. 
pry w.) Wczoraj zostały wydobyte z 
Dunaju z w ł o k i  t u t e j s z e g o  no-  
t a r y u s z a  P i c h l e r a  brata dyrek­
tora kolei węgiersko-galicyjskiej. Pich- 
ler którego przed kilkunastu dniami 
pokąsał piesek pokojowy, pozostawał 
odtąd w ciągłej obawie aby nieuledz 
wodowstrętowi i prawdopodobnie też 
pod takiem wrażeniem targnął się na 
własne życie.

Budapeszt, 15 października. 
I z b a  w y ż s z a  wybrała już c z ło n ­
ków Deputacyi co do roździału kwot, 
a następnie w y b r a ł a  c z ł o n k ó w  
do w s p ó l n y c h  D e l e g a c y j .

Budapeszt, 15 października.
I z b a  d e p u t o w a n y c h  przyjęła 162 
głosam i przeciw 76 wniosek komisyi, 
ażeby nad petycyami wniesionemi 
w sprawie Jansky’ego przejść do po­
rządku dziennego.

Dep. H e l f y  domagał się ry­
chłej odpowiedzi na interpelacyę w nie­
sioną w sprawie m issyi br. Kaulbarsa 
w Bułgaryi.

T i s z a  oświadczył, że dzisiaj 
nie może dać odpowiedzi; według re­
gulaminu Izby odpowiedź na inter­
pelacyę musi być udzieloną dopiero 
po upływie dni trzydziestu.Ł

Berlin, 15 października. (Tel.pr.) 
Dziennik Post, który odbiera często­
kroć natchnienia z urzędu kanclerskie- 
go, wyraża się bardzo s u r o w o  o 
p o s t ę p o  w a n  iu g e  n. K a u l b a r s a
1 doradza Rossyi zmianę dotychczaso­
wej polityki bułgarskiej.

Berlin, 15 października. Nordd. 
AU. Ztg. pisze: R e z u l t a t  w y b o r ó w  
do bułgarskiego Zgromadzenia naro­
dowego dowodzi, że powodem wyjazdu 
ks. Aleksandra Battenberga z Bułga­
ryi, nie było usposobienie narodu buł­
garskiego, albowiem większość tego 
narodu oświadczyła się za regencyą  
przez niego ustanowioną. Są więc 
tylko dwie alternatywy, dla których 
ks. Aleksander abdykow ał: Albo u- 
ważaf sytuacyę za niekorzystną, która 
mogłaby niepomyślne rzucić światło  
na jego dyplomatyczne zdolności, albo 
też dalsze pozostanie w Bułgaryi u- 
ważał za niewygodne. Nie ulega wąt­
pliwości, że gdyby książę był wytrwał 
na stanowisku, byłby krajowi zao­
szczędził przynajmniej rozgorączkowa­
nia podczas wyborów, które na każdy 
wypadek .imusi wywrzeć nie dobry 
wpływ na dalszy rozwój Bułgaryi.

Sofia, 1 5 października. B r . K a u l ­
b a r s  o t r z y m a ł  n a s t ę p u j ą c ą  
i n s t r u k c y ę ;  Rząd rossyjski jest 
zdania, ż e  g e n e r a ł  K a u l b a r s  
m ó g ł b y  j u ż  o d s t ą p i ć  od d a l ­
s z e j  p o d r ó ż y ,  ale wolno mu w tej 
mierze powziąć decyzyę, jaką uzna 
za stosowną.

Doniesienie Moskows. Wiedomosti, ; 
że poddani rossyjscy i generał Kaul­
bars byli insultowani przez Bułgarów, 
polega na fałszywych i oszczerczych  
komunikatach. Jak bowiem wiadomo 
przyjmowano wszędzie br. Kaulbarsa 
z poszanowaniem należnem jego sta­
nowisku. Że naród w yraził zaufanie 
do regencyi , a wstręt dla konspira­
torów, to w tern nie m ieści się żadna 
dla nikogo obraza.

Sofia, 15 października. B u ł g a r ­
s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  o d p o w i e d z i a ł  n a  n o t ę  
a g e n t a  r o s s y j s k i e g o  skierowaną 
przeciw okólnikowi wydanemu przez 
rząd bułgarski, a zabraniającemu ob­
cym poddanym m ięszać się do wybo­
rów. W odpowiedzi wskazuje minister 
na ścisłe przestrzeganie kapitulacyj 
ze strony kilku państw, z których to 
kapitulacyj, między innemi także Ros- 
sya kilkakrotnie robiła użytek, a któ­
rych zastosowanie daje powód do czę­
stych konfliktów między władzami 
konsularnemi a władzami bułgarskie- 
mi, zwłaszcza co do wypuszczania na 
wolność obcych poddanych uwięzio­
nych z powodu zakłócenia porządku. 
Tylko w celu zapobieżenia podobnym  
konfliktom, rząd zdecydował się na 
przedsięwzięcie środków przeciw  ob­
cym poddanym, mięszającym się do 
wyborów. Dla utrzymania porządku i 
bezpieczeństwa jest rzeczą niezbędną, 
ażeby akcya rządu nie doznawała 
przeszkody, w przeciwnym razie mu­
siałyby dyplomatyczne agencye użyć 
stosownych środków przeciw niesfor­
nym poddanym. Minister spraw za­
granicznych wyraża przekonanie, że 
rząd rossyjski, poinformowawszy się 
należycie w tej mierze, uzna za słu ­
szne powody, które skłoniły do w y­
dania wiadomego okólnika.

Co do nagany energicznej, w y­
powiedzianej przez Kaulbarsa, oświad­
cza bułgarski minister spraw zagra­
nicznych, ż e  m i n i s t r o w i e  m o g ą  
o t r z y m a ć  n a g a n ę  t y l k o  o d R e -  
p r e z e n t a c y i  n a r o d o w e j .

W odpowiedzi na drugą notę 
rossyjską, według której rząd ros­
syjski uznałby wybory dokonane w  
niedzielę, za nieważne, powołuje się 
bułgarski minister spraw zagrani­
cznych na traktat berliński, który 
stanowi fundament politycznej egzy- 
stencyi Bułgaryi i który zawiera po­
stanowienie, że wypracowana przez 
zgromadzenie notablów w  Tirnowie 
konstytucya, ma być podstawą w e­
wnętrznego, publicznego prawa Buł­
garyi. Konstytucya ta wypracowana 
pod auspicyami komisarza rossyj­
skiego, a zatwierdzona przez Mocar­
stwa, stanowi kamień węgielny buł­
garskiego ustawodawstwa. Rossya 
wyraziła także kilkakrotnie, w spo­
sób oficyalny życzenie utrzymania 
bułgarskiej konstytucyi.

W m yśl ustawy wyborczej, Zgro­
madzenie narodowe zweryfikuje w y­
bory, ono bowiem jest wyłącznie i 
jedynie kompetentnym sędzią do orze­
kania o prawidłowym przeprowadze­
niu i ważności wyborów. Rządowi 
bułgarskiemu nie przysługuje wpra­
wdzie prawo przesądzania o kwe 
styach należących wyłącznie do kom- 
petencyi Zgromadzenia, mniema on 
jednak, iż nie przekroczył przysługu­
jącej mu władzy, zwołując kolegia 
wyborcze na 28 września^ gdyż i 
w tej mierze zastosował się ściśle  
do ustawy i życzenia Zgromadzenia 
narodowego. Minister prosi o zako­
munikowanie powyższego oświadcze­
nia rządowi rossyjskiem u, który nie­
zawodnie zaaprobuje m otywa, dla 
których rząd bułgarski uważa osta­
tnie wybory za legalne.

Na t r z e c i ą  n o t ę  r o s s y j s k ą ,  
w sprawie zaburzeń niedzielnych, 
rząd bułgarski dotychczas nie odpo­
wiedział.

Bruksela, 15 października. (Tel. 
pryw.) Król Leopold otworzy^ d. 9 li­
stopada p a r l a m e n t  b e l g i j s k i  mo­
wą tronową, w której zapowie prze­
dłożenie charakteru państwowo-so- 
cyalnego.

Paryż, 15 października. Przeciw  
wywodom angielskich dzienników, 
które rozpisują się o kwestyi ewen­
tualnej wojny między Francyą a 
N iem cam i, konstatuje Liberte \ że 
m i ę d z y  F r a n c y ą  a N i e m c a m i  
nie istnieje obecnie żadna k w esty a , 
która mogłaby sprowadzić zawikła- 
nia, ale natomiast jest kilka takich 
kwestyj, w  których obopólne inte- 
resa zbliżają się. Rady dzienników  
angielskich polegają na nieuzasa­
dnionej hipotezie. Usiłowanie ic h , 
aby rozbudzić uśpione namiętności na­
rodowe, jest manewrem w interesie 
Anglii. Obawiają się tam, ażeby mię­
dzy Niemcami a Francyą nie przy­
szło do porozumienia w sprawie Egi­
ptu, albo co do innych punktów kwe­
styi wschodniej, i dlatego sieja ziar­
no niezgody.

P a ry ż , 15 października. I z b y  
z e b r a ł y  s i ę  p o n o w n i e .  W sena­
cie nie zaszło nic uwagi godnego. 
Izba, wbrew wnioskowi biskupa Frep- 
pela, który domagał się, ażeby naj­
pierw budżet był wzięty pod obrady, 
przyjęła 317 głosami przeciw 224 g ło ­
som wniosek ministra oświaty, ażeby, 
we wturek, wziąć przedewszystkiem  
pod obrady przedłożenie o nauce ele­
mentarnej. M i n i s t e r  m a r y n a r k i  
przedłożył projekt reorganizacyi floty, 
na który to cel domaga się 140 mi­
lionów.

I łz y m , 15 października (Tel.pr.) 
Tutejsze dzienniki wypowiadają prze­
konanie, iż postawa Ro ssyi będzie od­
tąd spokojniejszą i doradzają przytem  
rządowi bułgarskiemu, aby zachował 
rezerwą.

Obiega pogłoska, że p o z y c y e  
w ł o s k i e  w M a s s a w i e  zostały za­
atakowane przez Osmana-Digmę.

Londyn, 15 października. An­
gielski wicekonsul w Ruszczuku do­
niósł swojemu rządowi, iż bezzasa­
dną jest wiadomość, jakoby na pu- 
bliczuem zebraniu ludowem w Ru­
szczuku została o d c z y t a n ą  d e p e ­
s z a  ks. A l e k s a n d r a ,  w której ksią­
żę m iał oświadczyć, iż gdyby został 
wybrany ponownie władcą Bułgaryi, 
powróciłby do Sofii. Również bezza- 
sadnem jest doniesienie, jakoby kon­
sul angielski doradzał stawiać opór 
żądaniom Rossyi. Żadne tego rodzaju 
zgromadzenie nie miało miejsca. Rze­
koma depesza księcia Aleksandra jest 
prostym wym ysłem .

Peszt, 15 października. W p r o ­
c e s i e  wytoczonym pani Gazdag i 
dwom honwedom o zamordowanie po­
rucznika honwedów Gazdag,* wszyscy  
oskarżeni zostali uwolnieni.

Petersburg, 15 października. 
Praw. Wiestnik ogłasza nominacyę 
pierwszego sekretarza ambasady ros- 
syjskiej w Wiedniu radcy stanu B a-  
ziliego na g e n e r a l n e g o  k o n s u l a  
w B u d a p e s z c i e  w miejsce p. Miihl- 
felda, który na w łasną prośbę został 
uwolnionym ze służby.

Petersburg, 15go października.
Powołując się na telegram N em  fr. 
Presse, wedle którego 9 b u ł g a r ­
s k i c h  k o l e g y ó w  wyborczych mia­
ło  wstrzym ać się od głosowania, kon­
statuje Journal de St. Petersbourg, iż 
wiadomość ta potwierdza jego uwagi 
o pożałowania godnych stosunkach, 
wśród których odbywały się wybory 
do wielkiego zgromadzenia narodo­
wego.

Paryż, 15 października. Według 
obiegających pogłosek r z ą d  r o s s y j ­
s k i  m iał wydać okólnik, w którym 
oświadcza, iż n i e u z n a j e  w a ż n o ­
ś c i  w y b o r ó w  w B u ł g a r y i .

Odpowiedzialny redaktor Adam KreehowiecU
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Najm niej szkodząc c ia łu  otrzymuje 
się jak największy skutek. Weis nad Dunajem (Wyższa 
Austrya). Wielmożny Panie 1 W  odpowiedzi na Pań­
skie szacowne pismo, najprzód dziękuje Panu jeszcze 
raz. Na moje cierpienie keinozyadalne i zatkanie, oka­
zały się aptekarza R. JUrandta pigułki szwajcarskie 
nadzwyczaj pożyteczne. Wypróżnienia są wolniejsze 
regularniejsze, biorę zwykle 3 pigułki i to przed 
pójśeiem spac. Kwasy żołądka i ból głowy pomału 
ustają. Moim znajomym i przyjaciołom zalecałem pi­
gułki szwajcarskie. Z szacunkiem Ludwik Gastl c. k. 
sztabowy wachmistrz, na pensyi. Przy kupnie w apte­
kach uważaó na biały krzyż na ezerwonem polu i 
podpis R. Brandta. 5088

W Teatrze hr. Skarbka.

Pod artystycznem kierownictwem Romana 
Żelazowskiego.

W  piątek dnia 15. października 1886  
Po raz pierwszy:

Piękna żonka
komedya w 4 aktach M- Bałuckiego

O S O B Y :

cyi, dor. H. Przezdziecki z Francesbadu, 
Thyr z Wiednia, Dobrowolski z Wiednia.

H o te l F ra n c u s k i .
Pp. J. Borkowski z Zaleszczyk ma­

łych, L. hr. Cigala z Ispasu, M. hr. Fred­
ro z Dubanowic, ks W. Lubomiiskaz Riw- 
na, A. Radocki z Żywca. M Dattner 
z Wiednia, F. Kraus z Wiednia.

H o te l  R u ro p e js k l  
Pp. J. Ulenicki z Wułostkowa, B. Ka­

pri z Czerniowiec, F. Koszowski z Koło­
myi, dr. W. Czajkowski z Przemyśla, M. 
Burzyński z Buczacza, dr. J. Rott z Czer- 
niowiee, H. Szwager z Podwołoczysk.

p. Frenkiel 
pni Aszpergeiowa 
pni Stachowicz 
p. Kasprowicz 
pna Pysznik 
p. Wojdałowicz 
p, Zboiński 
p. Żelazowski 
p- Walewski 
p. Wysocki

Filip Chwaliszewski 
Pelagia, jego żona 
Julia, ich córka 
Ludwik, mąż Julji 
Andzie, siostra Ludwika 
Kalasanty Rembaliński 
Ekselleneya 
Hrabia Kamil

Lunio |hr- GaPiszewsey 
Sydonja Marconi Trombolińska pni German
Mim i, jej mąż p. Karge
Służący P- Czarnecki
Lokaj P- Starzewski

Rzecz dzieje się w mieście. i
Początek o godzinie 7-mej wieezorem j

rrzy lec lia ll do Lwowa
dnia 15 października 1886.

H o te l  G eo*ge’a .
Pp. S. hr. Tarnowski z Krakowa, H. 

hr. Logothetti z W iednia, W. Woźniakow­
ski z Polski, A. Obertyński z Udnowa. K. 
Chwalibóg z Grójca, A. Zoubalof z Floren-

Telegrafowany kars wiedeński.
Wiedeń, 14 października 1886, godziua 1 

min. 47. Alp. Tow. górn. 22 50 Węg. akcye 
kredyt. 288' — , Akcye aoglo-austr. 110 50, A- 
kcye banku Union 211*50, Akcye kolei Karola 
Ludwika 195.—, Akcye kolei północnej 232'— 
Akcye kolei południowej 107—, Akcye kolei 
Alfold 188*—, Akcye kolei Elżbiety 243 20, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 224 50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 17275 
Wiedeńskie losy 124'—, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —'—, Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie —'—, Galicyj­
skie obligaeye indemnizaeyjne 104*25, Losy re- 
gulacyi Cisy 124'—, Losy tureckie — Wę ­
gierska renta 103'30, Akcye związkowego ban 
ku 102'50, Akcye banku obrotowego —'—, 
Akcye kolei państwowej —. —, Rubel papiero­
wy 1*18*50, Węgierskie losy 121— , Marka 
niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —.—, 
akcye tytoniowe 54*25 , Akcye Banku a dla 
krajów koronnych 217'50. — Usposobienie
chwiejne

Wiedeń, 14 października 1886, godzina 4 
minut 50. Akcye kredytowe —•— Anglo- 
Austr. — ' , IJuionbank —*—, Kolej Karola
Ludwika —*—, Południowa —■—, Renta

papierowa —•—, Galie, listy zastawne 100 25 
Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
Galicyjski bank rustykalny —■— , Losy z roku 
1883 —'—, Napoleondor — '—.—, Rubel pa 
p terowy —, Usposobienie —.

W iedeń, 15 października 1886 r godzina 
iO min. 35 Akcye kredytowe 279 25, Anglo 
Austr. —•— Unionbank 211 *50 Kolej Karola 
Ludwika 195'—, Południowa 106*75, Rent- 
papierowa —*—, Galie, listy zastawne —* 
Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne —• 
4'/s #/° listy zastawne banku krajowego 96'25, 
i ’7s°/» pożyczka krajowa z 1883 roku 96 —, 
Napoleondor 9 92*50 Rubel papierowy 1 18'25 
Usposobienie spokojne.

Telegram y zbożowe z dnia 14 paździer­
nika 1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
—*— do —'— zł., żyto —*— do — *— z ł . 
jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —* 
do — ■*—, zł., owies —*—, do —*—; okowiu 
per 10.000 litr procent 27*— do 27'25 zł . 
Sz c z e c i n , :  Pszenica —*—, rzepik — 
spirytus — kukurudza —*—, Kolonia —*— 
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 8'80 do 8*82 zł., rzepak (sierpień-wrze­
sień — -—, do —’—, zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta (wrzesień) 149 75 do —* —, żyto — •— 
—*— m. spirytus 35-90, rzepakowy olej —*— 
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. 5075 olej fr
rzepakowy —*—, fr., spirytus —.— fr.

Pociągi kolejowe 
O d c h o d z ą  * e  L w o w a  ;

podług zegara lwowskiego, 
od 1 października 1886.

Do K ra k o w a : o godz. 10 min. 44 wieczór
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50
po południu pociąg mięszany i o godz 8 
min. 10 rano pociąg lokalny.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca o
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku- 
ryerski, o godz. 6 miu. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz, *12 min. 38 po połu- 
daiu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk : z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pocią: 
mięszany, o godz. 10 min. 65 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 1*2 min. 2*2 
w południe i o godz. U min. 6 w no­
cy pociąg mięszany

Do Stryja : o godz. 7 min. 10 wieczór i o 
11 minut 47 przed południem pociąg o- 
sobowy, a o 12 w nocy pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszay, o godz. 9 min. i7 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 35 
przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwów • 
ski: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 miu. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 rnio.50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 miu. 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Czerniowiec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o 
godz. 4 miD.  35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy

 pociąg mięszany

Cennik lwowskie) Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 14 października 1886.

1 . A k c j e  za sztukę.
Kol. g Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
"'anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

a .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt., galic. 5 pre. w. a. 

.  » „ 4 pre. w. a.
„ „ „ 6  pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41x  ̂1. 
Banku kraj. 4‘/. pr. w. a. los. 511. 
iT.ftku hip. galie. 6 pr. w, a.

» » ,  5 pr. w. a.
.  5 pr- w. a wy- 

lusowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi
3 .  L i s t y  dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. log. w 15 lat.
4 .  O b l i g i  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł.kred. 

wlożeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Bantu krajo 

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po S pr. wa. 
Pożyczki kr. zr. 1883po 41/, pr. w a. 
SL L*»ay miasta Krakowa . . 

* Stanisławowa
<9. M o n e t y  

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski................................
N apoleondor - ...........................
pAumperyał . . . . . . . .
Kabel rossyiski srebrny . . .

a ,  pąpierowy , . 
100 matek niemieckich . . .
fj.-ekro . . . .  . . .
Sf . rrp 'p -w.

płacą żądają
walutą austr.

złr. ih
194 —
224 ~  
278 — 
215 -

100 40 
96 —

100 40 
93 50 
96 -

101 50 
99 80

102 50

197 50 
227 — 
283 — 
220

101 40 
97 — 
101 40 
94 50 
97 — 

103 —  
10C 80

103 50

54 -

50 —

104 25 105 25

100 -  101 -  -

103 50 104 75
95 50 96 50
17 50 19 50
29 — 32 —

5 85 
5 89 
9 86 

10 22 
1 5*
1 171/, 

61 - -

95
99

10 32 
1 64 

1 191/, 
61 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 13 października 1886.

1 , D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-li a top ad • * . 83.25 83.40
Suty-sierpień  ................................  83.30 8390

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ly e z e ń - iip ie e ..........................  . 84.30 84.50
kwiecień-październik........................... 84.40 84 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 132.— 132 50
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 138 -50 139.—

1860 po 100 złr. 5 pre. 138.50 139. —
„ 1864 po 100 złr. . . . .  169 25 169.50

„ „ 1864 po 50 złr. . . . 168.— 168.50
Renty Com. po 43 lir. austr. . . . 57.— ---------
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.....................................  157 -  158.—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 100 25 100.40
Austr renta zł. wolna od podat. 4pre 114 80 115 —

3 .  O b l i g a e y e  iudetoD. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
Czech . . . .  109.— —
Bukowiny 104.50 105.—
Galieyi . - - . 104.25 104.75
Niższej Austryi , 109.— 110.—
Siedmiogrodn . , 104.25 105.—
W ę g ie r ................................ * , 104.50 105 20

8. A k c y e .
Bąnk Auglo-aust. 200 zł. emit. z ł 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł......................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr, 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. 1 ’. 
Kol. Albrechta a 200 z!, w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. po 500zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 z ł. . 
Północna kolej po 1000 zł. no. k. . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
r .,v o w  T.r. W i  „y ^  w

110.30 110.70 
278.9) 279.20 
540.— 550.—

217.50 217.75 
862 — 863. -

378.— 38o!— 
342.40 242 80

2312 2317 
195 25 195.50 
234 50 W5 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 241 75 242*25 
Połud kol. państw, po 200 zł. w. a. 106 60 107.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175.75 176.25

4t. L in ty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. , —.— —.—
Powsz, austr. zak. kr. ziem 41/, pr. w

złocie w 50 1..........................................  100.20
„ „ „ premiowe po 3 pre. 100.75

Gai. zak. kr. ziem Krak. los; w 18 1. 6 pr. 98.50 
* n n „ w 20 1. 7 pr. J01.—
» n n s W 36 1. 5V»

Gai. Tow. fcrea. w. a. po 4 pre.
» , s * Po pre-
» „ „ » po o pre. w
37 latach zwrutne . . . .

Banku krajów. 4»/„pr. wa. los w 511/,
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proe. w. a 1 emisyi . .
Gal. banku hip. po 6 pre. . . .
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . .
Banku austro-węgiersk po 5 pro. .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5*/* pro.

„ Zakł. kr. ziems. po 5 pro.

pr. — 
96.40 

100. -

1.
100.-
96.25

100.25 
10275

100.30

101.20

100.70 
101 25 
9).5u 

101.50

100 50

101.10
9675

100.75 
103 25

100.60

10150

9. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101,— 101 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e i)  

a 300 zł. 5 pre. w srebrze — —. —
Kol. pół. po 100 zł, m. k. . 98.80 99.—

,  „ po 100 zł. w. a. . . .  115.50 115-75
Kel. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pre. . .....................  100.20 100.60
atto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99 50 100.—

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł 4 -pre w srebrze z r. 1884 . . 82.50 83.—

z t. 1884 . . 92.— 92.25
i  r. 1868 . . —
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 sł. 5 pr. w. a. 100.— 100-75

6. L  «  u y.
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 176.75 177-25
Clarego po 40 zł. m. £............................  43 50 44.26
Tow.zegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k; 117.50 1.18 —

50 r>ł> 1 f- V? V- .....

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy eto 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 
Czerwou. krzyża austr. Tow. po 10 zł 

» n węgierek. „ po 5 zł
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . .
S&lma po 40 zł, m. k. . .
St. Genois po 40 zł. rn. k. . . : . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. p/u ł 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w a.
Waldsteiua po 20 zł. m. k. . 
Windisehgratzą po 20 zł. ni. s.

7. W e k s l e  (n» 3 a
Augsburg na 100 zł. w. p. n 
Berlin za 100 maik w p n. 
Frankfurt za 100 mark v 
Hamburg za 100 mar/. *
Londyn za 10 ft. *ti .
Paryż za 100 fr.

8' «**»
Dukat cesarski me u.

„ pełnej wagi .
Korona . . . .
20-frankówka . . . .
Sossyjski imperyał 
Talar związkowy .
Srebro . . . .

płacą
17.75 
19.25 
45.60 
42 20 
14 70 
10 . ,

18.76
5675  
5 7 -  
3 0 -  

138.-- 
69.— 
63.— 

5 75

żądają 
18-25 
20.25 
46.— 
42.7) 
15 — 
10.3)

19 25
57 50
58 -

70 -  
34 -
46 25

tt.
ii.

. 125 30 125 70 
49 45 -  49 55 —

5.92. -  
5. >2.—

5.94 -
5.94 -

9.91.50 9.92 60
10 2 4 . -  10 26

Z lwowskiej Dby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 14 października 1886. *” zJr. "| et
Jednolity dług państwa w banknotach 

s „ ,  w srebrze . .
Ronta w z ł o c i e ................................
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego 

n „ kredytowego 
Londyn . . . .
Srebro . .
Napoleondor . ,
Dukąt cesarski men.

• 7|to 1*81 ■ M-*.1

33 95
84 24

114 60
10( 20
863 —
279 >0
125 25

9 91’/.
5 91O" 37‘/,

f

Wyroki prasowe.
3  7209.

Stn jRamen ©einer SUiajeftat bc« ^aijeró!
!.!. SanbeSs olź ^re^geric^t SSSien 

tiat ouf Slrttraą ber f. f. ©taatSamoaUfĄoft 
erfannt, b a | ber Snljalt be  ̂ ausldnbifĄett 
iCrucftofrfeg mit bem Sitel: „2)te SGSe r̂fraft 
£)e[terreid)*Ungarn& ttt ber 12 ©tunbe. The 
right word at the right timel“ fietpjig. S5cr- 
fag bon Dtto SBigartb 1886. Setbjig. SBalter 
SBiganb’8 Sui^bruierei, unb jtoar: I. a. in 
bem SSBibmung3blatte auf ©eite 5 unb 6; in 
betu ©djtujjroorte mit ber ©ejeidjnung ©uccuS 
©eite 91 biS 94; in bem aiigemeinen I^eile: 
1 ©ituation2=@?ijje auf ©eite 7— 10; 2. ifJtD 
littfĄe Drietttirnng in ber Slrmeefrage ©ette 
10—12; 4. ®ie 3mf)otcnjj ber Sentralleitnng 
©eite 26—82; 6. Żer bfonomifdje ®ienfD 
betrieb ©eite 89, 40, 46 nnb 47; in bem 
fjjecieden Sljdkf Suffa |: DrganifatorifĄe fRe« 
flejiDnen iiber bie einjelnen SBaffengatungen 
auf ©eite 48, 49, 55, 58, 59, 63, 64, 76

unb 77, ferner b. im attg meinen Xt)eńe :
2. j)3olitif(i)e Drientirung tn ber Slrmeefrage 
auf ©eite 15 unb 16, unb c im aHgemeinen 
Xt)eile sub 5. ®er operatińe ©ieuftbetrieb 
iuóbefoubere ©eite 32—35, 38 unb 39 baSŚłer* 
gefjen uaĄ ?irtiffl IV ber ©trafgefe^nobette 
nom 17 SDecember 186ź, 581 SJH\ 8 ex
1863, refpectioe § 300 @t. ®.; n . jn bem 
allgemeinen ®^eile: 3. ®a? (Sefpenft ber 9Jto* 
biltfirung ©eite 19- 21, 23—25 ba? SBergetjen 
uaĄ § 398 unb 310, 2lbj. 2 ©t. ®. be- 
grilnbe, unb e? mirb nac^ ben §§ 486 unb 
493 ©t. ip. D. ba? SScrbot ber SBeiterber* 
breitung biefer © rudf^rift au?gefpro^eń.

SSSien, atu 2 Dctober 1886.

§ 65 a ©t. ®. 
®. t»erbo;en.

bejietjung?roeife § 300 ©t7

®a? !. f. $rei?gerid)t in iJutteuberg ^at 
auf Slntrag ber f. f. ©taat3anttmltfdjaft mit 
bem ffirfenntniffe bom 28 ©eptember 1886, 3 . 
6444, bie SBeiteroerbreitung ber Reitfc^rift 
„Koruua Oeska“ 91r. 39 bom 24 ©eptember 
1886 megen ber ?lrtiffl „Reakce se blizi“ 
unb „K V Praze, 22 zari (Puv. dop.)“ nac^

®ia? f. f. SreiSgeridjt in fReiĄenberg 
t)at auf 2lntrag ber l. f. ©tatźanwattfcbaft 
mit bem Srfenmniffe bom 18 ©eprember 1886, 

5538, bie SBi iterberbreitung ber „®eutfc^en 
Solfójcitung" 9tr. 255 bom 15 ©eptrmber 
1886 megtn be3 Slrtilel? „Sm adjten 3abr« 
ber SStrfb^nung?ara, nad) § 302 ©t. ®.
berboten.

®aS f. !. SreiSgeriĄt in Ung.*§rabifdj 
(jat anf Slntrag ber f. f. ©taaMambaltfdjaft
mit^ben ©rfenntniffen bom 25 nnb 28 ©eptem  ̂
ber 1886, 33 . 7701 nnb 7822, bie SBeiter- 
berbreitnng ber 3 fRf^rift „Kromeriżske no- 
vinyu nnb jtnar: 9tr. 76 bom 21 ©eptember 
1886 megen be* Slrtifel? „Jest# slovo k li­
du . . naĄ § 65 ©t. ®.; bann iRr. 77
bom 24ten ©eptember 1886 megen ber 2lrtifel 
„Nejaoyejsi skutkj .* nnb „P ditycky prehled. 
Risska rada . . .“ naiĄ § 300 ©t. @. be*
jie^nng?meife § 65 a ©t. ®. berboten.

®a? t. E. UauDfSgertctyt tit ®roppan ba 
anf Stntrag ber !. f. ©taatźanmaltjcf)aft mit 
bem ©efenntniffe bom 28 ©eptember 1886, 
3  5261, bie SSeiteroerbceitung ber 3eitfcbrift 
„greie fcf)tefifdje jpceffe“ iRt. 221 bom 25teu 
©eptember 1886 megen be? Slrtifel? „®ie 
jpetition be? bentfe ên beretu? . . “
ttacb § 65 a ©t. ®. berboten.

L. 15864 (6833)
W imieniu Jego Cesarskiej Mości:
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. §. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 ust. pras. że treśó artykułu umieszczo­
nego w numerze 17 czasopisma „Chata* z 
dnia 8 września 1886 pod napiiem „List 
do Chaty“ zawiera znamiona występku z 
§. 300 u. k. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządo- 
dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, 
a zabrany nakład ma byó zniszczony. 

Lwów, dnia 1S września 1886.



Konkursa.
L 52451 (7322 8—3)

Celem nadania stypendjum z fundacji 
pod nazwą „zapis ś. p. BazyJego Lewickie­
go" o rocznych 10() złr. ogłasza się niniej- 
szem konkurs Stypendjum to przeznaczone 
jest dla należących do rodziny ś. p. fun­
datora młodzieńców uczęszczających do 
szkół publicznych ludowych, średnieh lub 
wyższych a odznaczających się moralnością 
pilnością, zdrowiem i zdolnościami, aż do 
ukończenia nauk w szkołach publicznych 

Ponieważ rodzina ś. p. fundatora po­
mimo wezwania ogłoszonego sposobem kon­
kursu, zastępcy swego dla spraw fundacyi 
nie wybrała, przeto służy wydziałowi kra­
jowemu wyłączne prawo nadawania stypen- 
djów z niniejszej fundacyi aż do czasu kie­
dy rodzina ś. p. fundatora zastępcę takiego 
wybierze, a ten do spełniania swych czyn­
ności się zgłosi

Kompetenci winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do wydziału krajowego uajdalej do dnia 15 
listopada r. b* i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo zdrowia, 
dowody dotychczasowych postępów w nau­
kach, tudzież wiarygodne dowody pokre­
wieństwa swego z ś. p fundatorem, który 
był profesorem gimnazjalnym i właścicielem 
realności pod 1. 764]4 we Lwowie.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wie. 
ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 30 września 1886.

10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
dóbr Białozarki wedie wykazu hipotecznego 
1. 388 poz. 6 i 8 włas. Wolfa Kofflera
Dawida Kofflera i Leiby Kofflera własnych.

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na powyższych dwóch terminach sprze­
dane nie będą 81580 złr.

Wadyum 8158 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 30 

sierpnia 1886 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia 
licytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczo­
ną być nie mogła, ustanowiono kuratorem 
ad actum pana adw. dra Glogiera, a za­
stępcą tegoż p. adw. dra Łuczakowskiego.

Tarnopol, dnia 25 września 1886.

A T I S O
W celu zabezpieczenia dostawy potrzeb wojskowych na rok 1886/7 w drodze przed­

siębiorstwa, odbędą się następujące rozprawy za pomocą ofert, mianowicie:

L. 2688 (7310 3—3)
Celem obsadzenia posady adjunkta 

przy sądzie krajowym w Krakowie opróż­
nionej, ewentualnie przy innym sądzie ko­
legialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącej rozpisuje się konkurs z terminem 
do 31 października 1886.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść podania w przepisanej drodze służ­
bowej do prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

W Krakowie, dnia 8 października 1886.

L. 15917 (7361 1—3)
Dnia 18 listopada 1886, dnia 23 

grudnia 1886, dnia 27 stycznia 1887 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
ck. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 127 objętej w Pinianaeh, 
ciała tabularnego nie stanowiącej w spra­
wie Leisora Żupnika przeciw Janowi Paweł- 
kiewiczowi pto 101 zła. 50 ct. wa. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1230 zł. wa., wadyum 125 ztr. wa.

Przy pierwszych dwóch terminach re ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Z ck. sądu powiatowego m, del.
Sambor, dnia 30 września 1886.
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Licytacye.
L. 6088 (7895 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Salamona Danknera w kwo­
cie 200 z ł r , 200 złr i 225 złr. wa. z pn. 
odbędzie tię w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż 20/42 części realności pod Ik.
214 położonej, wedle Dom. Tom. I. n. pag.
260 n 11 i 12 haer Hudi Braun własnych 
dnia 27 października, 17 listopada i 29 li­
stopada 1886, o godzinie 10 przed po­
łudniem w tut. sądzie.

Przy tych terminach realność rzeczo­
na, a wzglęgnie 20|42 części tejże tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej sprzedane 
będą.

Gdyby przy żadnym z tych terminów 
cena szacunkowa nie była ofiarowaną, na­
tenczas wyznacza się termin celem prze* 
słuchania wierzycieli hip. po myśli §§ 148 
i 152 u. s. na dzień 13 grudnia 1886 o L. 4262. 
godzinie 10 rano z tym dodatkiem, że nie- 
jawiący się uważani będą. jako przystępu­
jący do większości jawiących się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1200 złr.

Wadyum 120 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Dla z miejsca pobytu niewiadomych

L. 3515 (7365 1 - 3 )
Dnia 17 grudnia 1886, o godz. 10 

z rana odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna licytacya *|8 części 
realności nr. 22 w Biiczycach położonej 
wedle Iwh. 22 Piotra Grabowskiego własnej, 
tudzież realności Iwh. 155 księgi gruntowej 
gminy Bilczyce objętej, Jana Kalety własnej, 
na pokrycie pretensyi Stowarzyszenia po­
życzkowego i oszczędności „Wzajemna Po­
moc" w Podgórzu pto 180 zł. aw. z pn. pod 
ułatwiąjącemi warunkami w tutejszosądo-; 
wej registrarurze przejrzeć się mogącemi. j  

C. k. sąd powiatowy. ;
Dobczyce, 23 sierpnia 1886. j

nik i i -  pr r i  r wiers  “ r *

L: 1998‘_______________ 2  e- k. Intendantury Igo korpusu. 7190 2__3)
L. 1538. (7315 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie 
czyni wiadomo, że w sprawie Chaje Sury 
Hilimann przeciw Iwanowi Lewickiemu na 
19 października, 30 listopada i 20 grudnia 
1886 każdym razem o godzinie lOcej przed 
południem odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod i. 110 w Paryszczu położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena kupna 158 zł.
Zakład 16 zł.
Warunki licytacyjne można w tusąd. 

registraturze przeglądnąć.
Nadworna, dnia 29 maja 1886.

L. 3968. (7313 3—3)
C. Sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie c. k. galic. 
Zasładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacji we Lwowie przeciw Piotrowi i 
Halli Moskalukom o zapłacenie 108 zł. i 31 
zł. w. a. z pn. odbędzie się w tusądowym 
budynku na d 19 października 1886, na d. 
18 listopada 1886 i 15 grudnia 1886 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna sprzedaż realności do dłużników 
należącej, położonej w Cwytowiu pod 1.150 
niestanowiącej ciała tabularnego.

Cena wywoławcza 200 zł.
Zakład 20 zł.

C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, dnia 8 sierpnia 1886.

L. 3310. (7314 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie Schulima 
Reingewurz przeciw Ołeksie Piwniuk na 
dniu 19 października, 18 listopada 1886 i 
na dniu 14 stycznia 1887 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 133 w 
Paryszczu położonej, ciała tabularnego nie­
stanowiącej.

Cena kupna 100 zł.
Zakład 10 zł.
Warunki licytacyjne można w tusąd. 

registraturze przeglądnąć.
Nadwórna, dnia 17 czerwca 1886.

(7306 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ziałoścach za­

wiadamia, że celem ściągnienia pretensyi 
galic. akc. banku hipotecznego we Lwowie 
w kwotach 113 zł. 40 et., 113 zł 40 ct. i 
1198 zł. 9 ct. w. a. z pn. odbędzie się na 
dniu 17 grudnia 1886 o 10 godzinie rano 
relicytacya realności w Załoścach nowych 

j J* SP .  325/390 leżącej ,  jak dom. I. str.
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - — . . . . . . . . . . . . .  j  —  i  175 1. 7 i 8 haer. i str. 181 1. 10 haer. do

wierzycieli, tudzież dla wierzycieli, którzy- i  masy rozbiorowej dłużnika Barucha czyli 
by dopiero po dniu 18 grudnia 1885 do ; Borucha Markusa Ostrowera należącej, z 
tabuli weszli ustanawia się kurator< m ad ! tem, że realność ta na tym terminie nawet 
actum p. Mikołaja Strogania w Trem- niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, 
bowli. Za cenę wywołania ustanawia się

Trembowla, 30 sierpnia 1886 j  wartość szacunkową 4000 zł.
_________  | Wadyum wynosi 400 zł. w. a.

L. 2342 (7391 1—3) ; Bliższe warunki i wyciąg z ksiąg grun-
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie towyeh przejrzeć można w ts. registraturze. 

podaje do publicznej wiadomości, że przed- O tem zawiadamia się obie strony i
sięweźmie egzekucyjną sprzedaż przez pu wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
bliczną licytacyę realności pod lk. 25 sub zaś tych wierzycieli hipotecznych którymby 
rep. 33 w Spytkowicach położonej, celem ta uchwała lub późniejsza z jakiejbądź przy- 
zaspokojenia pretensyi gal. Zakładu kredy- , czyny doręczoną być nie mogła lub któ- 
towego włościańskiego w likwidacyi we ; rzyby po dniu 5 kwietuia 1883 prawo za- 
Lwowie przeciwko Piętrowi Żądło pto 84 stawu na sprzedać się mającej realności u- 
złr. aw. z pn. w gmachu sądowym na dniu ■ zyskali, do rąk kuratora p. Juliana Kara- 
27 października 1886 2 listopada 1886 bińskiego.

L. 3311. (7316 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie Rifki Rein­
gewurz przeciw Ołeksie Rudakowi na dniu 
l9go października, 18 listopada 1886 i na 
dniu 14 stycznia 1887 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 211 w Pa­
ryszczu położonej ciała tabularnego niesta­
nowiącej.

Cena kupna 65 zł 
Zakład 6 zł. 50 ct. w. a.
Warunki licytacyjne można w tusąd. 

registraturze przeglądnąć.
Nadwórna, dnia 17 czerwca 1886.

lem sprzedaży trzech stajen wojskowych w 
Jagielnicy a jednej stani wojskowej w Sa- 
lówce, za pomocą pisemnych ofert, które 
najpóźniej do 3 listopada do 2 godziny po 
południu do rąk naczelnika c. k. powiato­
wej dyrekcyi skarbu winne być wniesione.

Cena wywołania wynosi kwotę 1416 
zł. w. a. zaś wadyum kwotę 140 zł. a. w.

C k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 
Tarnopol, dnia 5 października 1886.

L. 11003. (7337 3—3*
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany zawiadamia, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Jakóba Diamant w kwotach 
15 zł. i 3 zł. z pn. odbędzie się dnia 26 
października, dnia 23 listopada i dnia 21 
grudnia 1886 o godz. 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realno­
ści dłużniczej masy leżącej po śp. Ołenie 
Iwasiuk przez kuratora dra Buczyńskiego 
własnej połową wyk. hip. 202 i jedną czwartę 
wyk. hip. 203 gminy Krechowce objętej. 

Cena szacunkowa wynosi 55 zł. 
Realność może być przy tych trzech 

terminach tylko powyżej lub za cenę sza­
cunkową sprzedana; wrazie przeciwnym 
wyznacza się celem ułożenia warunków u- 
łatwiających termin na dzień 23go grudnia 
1886 o godz. 4 po poł.

Zakład wynosi 5 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Kwiatkowski.
Z c. k. Sądu pow. m. d. 

Stanisławów, 28 czerwca 1886

i 13 grudnia 1886, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut sądowej registraturze*
C. k. sąd powiatowy

Załośee, dnia 26 lipea 1886. 

L. 34318, (7302 2 - 3 )
Krakowski Sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
j Tekli 2 śl. Dusiowej w kwocie 25 zł. z pn.

a .  o t l u  p u m . w n j  i  odbędzie się w gmachu sądowym w dniu
Jordanów, dnia 27 sierpnia 1886. i 29 listopafia 1886 o godz. lOtej rano egze-

__________ kueyjna licytacya realności 1. k. l l w Z wi e -
L. 13434 (7345 1 — 8) rzyńcu Katarzyny Mardasowej własnej.

C. k. sąd obwodowy w Parnopolu po- i vWna wyw°łania 203 zł.
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia Wadyum 20 zł. 30 ct.
sumy 18777 zł. 32 ct. wa. z pn. na rzecz i Resztę warunków licytacyjnych przej-
c. k. uprzyw. galic. akc. banku hipoteczne- ( rzeć można w registraturze.
go we Lwowie odbędzie się dniar23 listo­
pada 1886 i 22 grudnia 1886, o godzinie

Kraków, 6 września 1886.

L. 17206. (7823 3—3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Nowy Targ na lata 1887, 
1888 i 1889 bezwarunkowo, lub też warun­
kowo t. j. na rok 1887 z railczącem odno­
wieniem na dalsze lata 1888 i 1889 1ubteź 
tylko na jeden rok 1887 odbędzie się w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym 
Sąćzu na dniu 26go października 1886 od 
godziny 9 rano do 2 po południu publiczna 
licytacya.

Cena wywołania w mowie będącego 
przedmiotu wynosi 4750 zł. a. w.

Pisemne oferty zaopatrzyć się mające 
w wadyum 10 prc. ceny wywołania mają 
być wnoszone do naczelnika c. k powiato­
wej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu naj­
później do 2 godziny po południu dnia po­
przedzającego licytacyę t. j. do 2 godziny 
dnia 25 października 1886.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Nowy Sącz dnia 7 października 1886.
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L. 25808. (7342 3—3)
W c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 

w Tarnopolu odbędzie się pod warunkami 
w tutejszem ogłoszeniu z dnia 1 maja b. r. 
1. 10103 zawartemi ponowna licytacya ce-

L. 4622. (7304 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Mendla Rosenberga 
do Herscha Wieselmana w kwotach 100 zł. 
i 50 zł. z pn odbędzie się 28 października 
1886 o godzinie 10tej przed południem pu­
bliczna sprzedaż realności tegoż Herscha 
Wieselmana pod 1. k. 176 w Sołotwinie po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
pod ułatwiająeemi warunkami, za cenę sza­
cunkową lub poniżej tejże.

Cena wywołania wynosi 755 zł.
Zakład 37 zł. 50 et. a. w.
Reszta warunków tudzież protokół o- 

pisanii i oszacowania przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Sołotwina, dnia 31 sierpnia 1886.

L. 24739. (7215 1—8)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Tarnowie podaje do wiadomości, iż pobór 
podatku konsumeyjnego od mięsa w okrę­
gach dzierżawnych wymienionych w poniż­
szym wykazie (wydzierżawia się w drodze 
publicznej licytacyi na czas począwszy od 
dnia 1 stycznia 1887. Dnie licytacyi jako- 
też ceny wywołania umieszczone w poniż­
szym wykazie.

Bliższych zaś wiadomości zasiągnąć 
można w każdym tutejszo powiatowym nad­
zorze straży skarbowej jakoteż w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnów, dnia 4 października 1886,



W y k a z
okręgów dzierżawnych tarnowskiego powiatu skarbowego w których będzie wydzierża­

wionym pobór podatku konsumcyjnego od mięsa od 1 stycznia 1877 począwszy-

il O  W  D t l l t  i  u n  p i  U J  T Y  W 1J W U  » »  U U 1U
zaspokojenia pretensyi. Eugenii Bobownik, 
w kwocie 4500 zł. z pn. odbędzie się dnia 
9 grudnia 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusowa licytacya do Leonarda 
i Józefy Marconiów wedle Dom. 243 pag 3, 
n. 9 haer., a wedle wykazu hipotecznego 
834 dzieln. I. B. poz. 1 należącej realności 
pod 1. 9761/* we Lwowie położonej, na któ­
rym terminie realność ta nawet niżej ceny 
wywołania 11440 złr. 59 ct. sprzedaną zo­
stanie.

Jako wadyum kwota 1144 zł. w. a. 
złożoną być ma.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno.

Dla wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
24 lutego 1886 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adw. dr. Dulęba

L. 44 i 97. (7330 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu za­
spokojenia pretensyi c. k uprz. galic. akc. 
banku hipotecznego 1723 złr. 50 ct. zpn. 
odbędzie się dnia 9 grudnia 1886 o godzi- 

j nie 10 pr/ad południem przymusowa licy- 
trtcya do Heleny Walentyny Piohl, wedle 
Dom. 167 pag. i 01 n 13 haer. należącej 
realności pod I. !994|4 we Lwowie położo­
nej, na którym terminie realność ta także 
poniżej ceny wywołania 10036 zł. sprzeda­
ną zostanie.

Jako wadyum kwota 501 złr. 50 ct. 
złożoną być ma.

Warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno.

Dla nieobecnej wierzyeieJki Józefy 
Marcssani, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 10 maja 1886 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli,
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C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu, 

barnów, dnia 4 października.

L. 17293. . .
C k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Przemyślu rozpisuje hcy 

wienie prawa poboru podatku konsumcyjnego :
a) od mięsa według ustawy z 16 czerwca 1877 (dz. u. p. nr
b) od wyszynku wina moszczu winnego i owocowego w niżej 

gach dzierżawnych na rok 1887 a warunkowo na rok 1888 i 188£ 
wo na trzy lata t. j. na czas od 1 stycznia 1887 do końca grudni

Oferty pisemne zaopatrzone w lOpre. wadyum mogą być wni 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu najpóźniej do dnia 
przedzającego a to godzinę 12 w porudnie

Warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących c 
gów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi s 
jakoteż w nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu skarbom 
talne bezwarunkowo wyklucza się.

(7261)
tacyę na wydzierża- 

60)
wymienionych okrę- 
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C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Przemyśl, dnia 30 września 1886.

L. 45863.
C k. Sąd krajowy we

(7329 1—3) 1 kuratorem, a. jego zastępcą adwokat dr 
Lwowie ogła- 1 Lehrman mianowany został.

lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego­
bądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Feiles kuratorem , a jego za­
stępcą adw. dr. Jekeles mianowany został. 

Lwów, 25 września 1886.

L. 7063. (7279 3 - 8 )
W dniach 29go października i 2 gru­

dnia 1886 każdym razem o godzinie lOtej 
rano odbędzie się celem ściągnienia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Białej w kwocie 100 zł. publiczna licyta­
cya realności do Tomasza Jakubca i Amalii 
Wallnerowej należących wyk. hip. 1. 89 i 
430 gminy katastralnej Wilkowice objętych.

Cena wywołania stanowi kwota 1548 
zł. w. a.

Wadyum 154 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Pe- 
terek.

Biała, dnia 2 września 1886.

L. 9767. (7278 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje do powszechnej 
wiadomośei, że na zaspokojenie sumy 390 
zł. 33 et. pizymusowa sprzedaż realności 
w Białe] pod 1. k. 69 położonej wedle wyk. 
hip. 1. 165 a Oleksy Ohirka własnej, odbę­
dzie się w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
26 listopada 1886 o godzinie 9 przed po­
łudniem za cenę wywołania 1000 zł. wyżej 
a także i niżej tejże sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 5 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Tarnopol, dnia 16 maja 1885.

L 5138. (7170 3 -  3)
Sąd obwodowy odbędzie w sprawie 

egzekucyjnej kasy oszczędności Nowosą­
deckiej przeciwko Nechy-i Cb^imowi Sa­
muelowi, Leibie i Rylce Riżeklem o 75 zł, 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 
168 objętej wykazem hip. 1. 279 23go gru­
dnia 1886 i 26 stycznia 1887 o 9fcej rano 
nie niżej ceny szacunkowej 4316 zł. a. w.

Wadyum 435 zł. a. w.
Do warunków ułatwiających wzywa 

na 26 stycznia 1887, o 4 po południu nie- 
stawającycb uważać będzie za przystępują­
cych do większości głosów stawających 
obliczonych według wysokości wierzytel­
ności.

O tern zawiadamia wierzycieli którzy­
by weszli po 17 czerwca 1886, na hipotekę 
tej realności lub którymby niniejsza lub 
przyszłe uchwały doręczone nie zostały przez 
kuratora adwokata Wąsikiewicza ze substy- 
tucyą adwokata Barbackiego w Nowym 
Sączu.

Nowy Sącz, 17 lipca 1886.

w trzech term inach, a mianowicie dnia 8 
listopada, dnia 29 listopada i dnia 22 gru­
dnia 1886, każdym razem o godzinie 3 po 
południu w sali nr. 12.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa przy udzieleniu pożyczki ban­
kowej przyjęta w sumie 130000 zł. w. a.

2, Każdy z licytujących wiuien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako wadyum 10 prc. ceny 
wywołania t j. sumę 13000 zł. a. w. bądź 
w got.wiźnie, bądź w książeczkach gal. ka­
sy oszczędności, bądź w gal. obligaeyach 
indemnizacyjnych, lub też w obligaeyach 
długu państwa, albo też w listach zasta­
wnych gal. Towarzystwa kred. ziemsk. c. 
k uprz. gal. akc. banku hipotecznego lub 
austro-węgierskiego banku.

Obligacye, listy zastawne i listy hi­
poteczne obliczone będą według kursu tychże, 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacyą nu­
merze urzędowej „Gazety Lwowskiej “

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone, w cenę kupna wli- 
czonem zostanie, zaś wadya innych licytu­
jących po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone.

Gdyby dobra w mowie będące w po­
wyższych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej tej ceny sprzedane nie zostały, na­
tenczas dla ułożenia ułatwiających warun­
ków wyznacza się termin na dzień 23 gru­
dnia 1886 o godz. 9 przed południem w 
sali nr. 12 z tern oznajmieniem, iż nie sta­
waj ący na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy­
stępujący uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny dóbr powyższych można 
w tusądowej registraturze przejrzeć lub od­
pisać.

O tern zawiadamia się strony, tudzież 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
zaś wyszystkich tych wierzycieli którzy­
by po dniu 21go czerwca 1886 jako dniu 
wydania wyciągu tabularnedo prawo za­
stawu na sprzedać się mających dobrach 
nabyli i tych wierzycieli, którymby u- 
ehwała licytacyjna, lub też późuiejsza albo 
wcale nie, lub wcześnie doręczoną być nie 
mogła do rąk kuratora adwokata dra 

j Schatzla z zastępstwem adw dra Adolfa 
Holzera w Brzeżanach.

Brzeżany, dnia 11 września 1886.

L. 9309. (7277 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 84 zł. 52 ct. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
60 w Zabojkach położonej do spadkobier 
eów po śp. Wasylu Darmoroz należącej ja- 
koteż parceli wyk. hip. 1. 3711 gminy Za- 
bojki objętych, Wawrzka Fedalego własnej, 
w tutejszym sądzie w drodze publicznej li­
cytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie dnia 5 listopada 1886, 10 grudnia 
1886 i 15 stycznia 1887 każdym razem o 
godzinie 9 rano z tern przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 600 
zł. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie także niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun- 
!•
Resztę warunków tudzież wyciąg hi­

poteczny realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Tarnopol, dnia 31 maja 1886.

L. 4318. (7274 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że wskutek odezwy c k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 10 lipca 1886 1 3J055, 
celem ściągnięcia zalegających z pożyczki 
65000 zł. a, w. rat, a to: a) 2145 zł. a. w. 
z, 6 prc. odsetkami od 1 września 1885 i 
kwoty 21 zł. 45 ct. jako 1 prc. prowizyi, 
b) 2145 zł. z 6 prc. odsetkami od 1 marca 
1886 i kwoty 21 zł. 45 ct. jako 1 prc. pro­
wizyi dalej celem ściągnięcia przyznanych 
powyższą uchwałą c. k. sądu krajowego we 
Lwowie kosztów w kwocie 21 zł. 31 ct. a. 
w. rozpisuje się na rzecz c. k. uprz. gal. 
akc. banku hipotecznego we Lwowie przy­
musową publiczną sprzedaż dóbr Szumlany 
wielkie Zdzisława Kołakowskiego własnych 
i pożyczce powyższej za hipotekę służących

L. 6961. (7282 3 - 3 )
W dniach 29go października i 2 gru­

dnia 1886, każdym razem o godzinie lOtej 
z rana odbędzie się celem ściągnienia ko­
sztów sporu Wawrzyńca Pezdy w kwocie 
61 zł. 85 ct. w. a. publiczna licytacya po­
łowy realności poprzednio Marcina Pezdy 
obecnie Jana Pezdy, Jana i Anny Byrdów 
własnej, pod 1. k. 5 w Szczyrku położonej, 
wykazem hipotecznym 1. 5 gminy katastr. 
Szczyrk objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 333 
zł. w. a.

Wadyum 33 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy p. dr. 
Paterek.

Biała, dnia 2 września 1886.

L. 6111. (7288 3 -3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczereu u- 

wiadamia, że dnia 21 października i dnia 
25 listopada 1886 każdym razem o godzi­
nie l i te j  rano przedsięweźmie egzekucyjną 
publiczną licytacyjną sprzedaż realności 
objętej wykazem hipotecznym 32 księgi 
gruntowej gminy Dornfeld-Dobrzany Karola 
Bechtloff własnej, w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Salki Gelerntera w ilośei 324 
zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 317 
zł. 50 ct.

Wadyum 38 zł. a. w.
Do ustanowienia warunków lżejszych 

wyznacza się termin na 15 grudnia 1886 
o godzinie 8 rano.

Wykaz hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Szczerzec. 16 lipca 1886.
L. 11886. (7285 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­
damia, iż celem zaspokojenia sumy 110 zł. 
z pu. odędzie się na rzecz Jana i Teresy 
Haselbachów w tutejszym sądzie przymu­
sowa sprzedaż posiadłości wyk. hip. gminy 
Bochnia nr. 613 objętej dłużników Fran­
ciszka i Maryanny Kopaerów własnej, w 
trzech terminach mianowicie dnia 18 listo­
pada, 6 grudnia 1886 i 28 stycznia 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wadyum wynosi 65 zł.
Kuratorem wierzycieli mianowany p. 

adw. dr Trybulec w Bochni.
Wyciąg tabularny i resztę warunków 

licytacyjnych można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Bochnia, dnia 9 września 1886.



L. 39847. (7828 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensji gal. banku kredyto­
wego we Lwowie 3000 zł. w. a. zpu. od­
będzie się dnia 18 listopada 1886 o godzi­
nie 10 przymusowa licytacja do Łucyi Ma- 
dyjewskiej zam. Czaińskiąj wedle Dom 174, 
pag. 55 n. 12 haer. wyk hip. 633, Dz. I, 
B. 4 , należącej połowy realności pod 
1. 7661/* we Lwowie położonej (Nr. 4 ul. 
polnej), na którym terminie ta połowa re ­
alności naw t niż*'j ceny wywołania 4708 
złr. 461/* et. sprzedaną zostanie.

Jako wadyum kwota 471 zł. złożoną
być ma.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze przejrzeć lub odpisać wolno.

Dla nieobecnych wierzycieli Izaaka 
Marguliesa, dla spadkobierców Itziga Moti- 
les i Sisli Berger, tudzież dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabul., t. 
j. po dniu 31 marca 1886 rzeczowe prawa na 
wspomnianej połowie realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Dzidowski kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Srokowski mianowany został.

Lwów, 25 września 1886.

L. 41970. (73-31 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie wiadomo czyni, iż w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. akc. ban­
ku hipotecznego we Lwowie przeciw Pe- 
troneli z Kotowskich Zagórskiej o zapłacę- 
nie sum 286 zł. 40 ct. i 286 zł. 40 ct. wa. 
zpn.. odbędzie się dnia 18 listopada i 16 
grudnia 1886 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sali rozpraw tutejszego Sądu 
przymusowa lieytacya realności pod 1. k. 
4901/* we Lwowie położonej, Petroneli 
z Kotowskich Zagórskiej własnej, a to za 
cenę szacunkową 17.860 zł. w. a. lub po­
wyżej takowej.

Każdy z licytujących winien przed
rozpoczęciem lieytacyi złożyć do rąk komi­
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10 prc 
ceny wywołania 17860 zł., to jest sumę 
1786 zł., bądź w gotowiźnie, bądź w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności, bądź w 
galic. obligacyach indemnizacyjnych lub 
też w obligacyach długu państwa, albo też 
w listach zastawnych gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, c. k. uprz. gal. 
akc. banku hipotecznego lub austro-węgier­
skiego Banku. Obligacje, listy zastawne i 
listy hipoteczne obliczone będą według 
kursu tychże ogłoszonego w ostatnim przed 
lieytacya numerze urzędowej „Gazety Lwow­
skiej". Wadyum nabywcy będzie zutrzy 
mane i w depozycie sądowym złożone, a 
o ile w gotowiźnie było złożone, w cenę 
kupna wliczonem zostanie, zaś wadya in ­
nych licytujących po zakończeniu lieytacyi
będą im zwrócone.

Gdyby realność w mowie będąca w 
powyższych terminach za cenę wywołaniu 
lub wyżej tej ceny sprzedaną nie została, 
natenczas dla ułożenia ułatwiających wa­
runków wyznacza się termin sądowy na 
dzień 21 grudnia 1886 o godzinie" 10 przed 
południem w biurze Nr. 6 z tem oznajmie­
niem, iż nie stawający na terminie wierzy­
ciele hypoteczni, jako do większości gło­
sów stawających przystępujący uważani

8 . 47157 (7399)
SDa§ f. f. Baitbeśgericfjt in Lemberg 

gibt befannt itadjtragltćj) jum ©bifte bom 17 
Suli 1886 8- 32383 in ber amtlid)en 8 eitun9 
„Gazeta Lwowsk.11, baji bie mit biefem (SbD 
fte auggefdjriebene tiffentticfje gńlbietung ber 
Ralfie ber sub N. C. 180 St. in Lemberg 
getegenen unb ben ©djulbnernf Moses Katz, 
minberj. Jiides Rebeka Debora, Chaim Sa­
muel unb Kraince Katz unb § r. Je tti Katz 
geljorigeu Jłealttat, burd) 3rrtt)um auf einen 
ifraefittfdjen geiertag, buS ift auf ben 21 
Dctober 1886 auSgefdjrieben murbe, bal)er 
erft am SDermtne beS 11 ilłobember 1886 um 
10 Uljr iBormittagS abge^alten tnetben toirb 

Lemberg, am 9 Dctober 1886.

L. 5466. (7301 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza, że celem ciągnięcia na rzecz Pauliny z 
Mikolaszów Zatheyowej od dłużników Foebusa 
czyli Feibisza Kapelusza, Jakóba Kapelu­
sza i Abrahama Kapelusza dłużnej sumy , 
6000 zł. z pn. a względnie reszty tej pre- 1 
tensyi, odbędzie się w tymże sądzie na ter­
minach dnia 8 listopada i 13 grudnia 1886 
każdym razem od godziny 10 przed połu­
dniem przymusowy jawny przetarg praw 
wpisanych na rzecz wyżej wymienionych 
dłużników w stanie biernym majętności ta­
bularnej Dytkowce odnoszących się do po­
siadania karczmy „Frajowa" czyli „Arka­
dia" zwanej z prawem propinacji.

Cena wywołania 5142 zł. 3 ct. a. w. 
wadyum zaś 515 zł. a. w.

Rzeczone prawa na obu terminach po­
niżej ceny wywołania sprzedane nie będą.

Gdyby atoli sprzedaż na terminach 
tych do skutku nie przyszła odbędzie się 
ułożenie warunków ułatwiających w termi­
nie dnia 13 grudnia 1886 o 4 godzinie po 
połuduiu.

Resztę warunków, akt ocenienia wy­
ciąg hipoteczny pomienionyeh praw przej • 
rzeć można w registraturze.

O tem zawiadamia się też wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 2 maja 
1886 jako dniu wystawienia wyciągu hipo­
tecznego prawa rzeczowe na sprzedać się 
mającym przedmiocie nabyli i tym którym­
by uchwała obecna lub też później w spra­
wie tej zapaść mające uchwały należycie 
doręczone być nie mogły z uwagą iż kura­
torem dla nich ustanowiono adw. dra Hey- 
nego w Złoczowie z substytucyą adw. dra
Billeta w Złoczowie.

Złoczów, dnia 18 września 1886.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
ątraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 4 września 1886.

L. 4918. (7369 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi­

cach przeprowadzi celem zaspokojenia su­
my dłużnej i 50 zł. w a. z pn. egzekucyj­
ną sprzeda* połowy realności pod i. k. 152 
w Woli Batorskiej Karola Porębskiego wła­
sności stanowiącej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Bochni w dwóch terminach 
licytacyjnych dnia 3go listopada i dnia 13 
grudnia 1886 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania realności 1532 zł. 
Zakład 154 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice, dnia 6 września 1886.

L. 4916. "  ~  (7368 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- | 
żnej 135 zł. w. a. z pn. egzekucyjną sprze- I 
daż realności lwh. 189 gm. kat. Wola Ba- I 
torska objętej a Jędrzeja Szewczyka wła- ' 
snej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Bochni w trzech terminach licytacyjnych 
dnia 25 listopada, 20 grudnia 1886 i 24go 
stycznia 1887 każdym razem o godzinie 10
rano. . . .  . . .Cena wywołania tej realności wynosi
615 zł.

Wadyum 61 zł 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej. , _

Niepołomice, dnia 11 września 1886.

L, 4434. (6867 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi­

cach przeprowadzi eelem zaspokojenia su­
my dłużnej 30 zł. w. a. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż realności lwh. 135 gm. kat. Kłaj 
objętej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Bochni w trzech terminach licytacyjnych 
dnia 5 października, 3 listopada i 30 listo­
pada 1886 każdym razem o godzinie 10tej
rano. ,

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice, dnia 18 sierpnia 1886.

Zwolenia lieytacyi lub która z uchwał pó­
źniej zapaść mających z jakiegokolwiek po­
wodu doręczoną być nie mogła ustanawia 
się na ich koszt i niebezpieczeństwo kura­
tora ad actum p. adw. dra Żywickiego a p. 
adwokata dra Sternklara zastępcą tegoż.

C. k. Sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 25 września 1886.

L. 3825. (7319 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, że dnia 16 listopada i 21 gru­
dnia 1886 tudzież dnia 25go stycznia 1887 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności mało­
letnich spadkobierców śp. Łukasza Witka 
własnej, pod 1. k. 34 w KonieszKowy poło­
żonej a wykazem hipotecznym 1. 143 tejże 
gminy objętej na zaspokojenie pretensji c. 
k. uprzywilejowanego galicyjskiego zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie przedsięwziętą zostanie.

Przy trzecim terminie nastąpi sprze­
daż także niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 245 zł.
Wadyum 24 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w re­

gistraturze przejrzeć można.
Strzyżów, 30 sierpnia 1886.

L. 10578. (7284 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 133 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie w tutejszym sądzie w 
3 ter ninach mianowicie dnia 25 listopada, 
30 grudnia 18r'6 i 28go stycznia 1887, ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa lieytacya realności dłużnika 
Filipa Schimseheinera własnej, pod 1. 112 
w Gawłowie w powiecie Bocheńskim poło­
żonej, liczba wyk. hip. 112 objętej.

Cena wywołania wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw dr. Serafiński.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych mogą być w tutejszosądowej 
registraturze przejrzane.

Bochnia, dnia 12 sierpnia 1886.

Inne warunki i wyciąg hypoteczny 
można w ts. registraturze przejrzeć.

O tem zawiadamia się bank popiera­
jący egzekucyę, egzekutkę, e. k. gł. Urząd 
podatkowy we Lwowie i wiadomych wie­
rzycieli hypotecznyeh do rąk własnych, 
zaś wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 12 sierpnia 1886 jako dniu wy­
dania wyciągu tabularnego prawo zastawu 
na sprzedać się mającej realności uzyskali 
i tych wierzycieli, którymby uchwała licy­
tacyjna, lub też późniejsze w tej sprawie 
wydać się mające albo wcale nie, albo 
wcześnie doręczone być nie mogły, do rąk 
ustanowionego równocześnie kuratora p, 
adw. dra Szwedzickiego z substytucyą adw 
dra Balki i przez niniejszy edykt.

Lwów, 25 września 1886.

L. 5690. (7305 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
scha Goldmana i spółki w kwocie 125 zł. 
z pn. odbędzie się pod ułatwiającemi wa­
runkami przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1, k. 15 w Tyczynie położo­
nej wykazem hipotecznym 1. 339 księgi 
głównej gminy katastralnej Tyczyn objętej, 
na imię „Zbór izraelicki* w Tyczynie za-> 
intabulowanej w dniu 26 listopada 1886 o 
godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 17 września 1886.

L. 10307 (7358 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości że wsprawie banku 
austro. węgierskiego przeciw Julii hr. Os- 
trorogowej i Julii Emameli hr. Della Scala 
o 4791 złz 47 cnt. i 15020 złr. 51 cnt. z. 
pn dozwoloną została przymusowa publicz­
na lieytacya majętności Samoluskowee w 
powiecie Husiatyńskiem położonej wykazem 
hipotecznym 1. 381 objętej która w trzech 
terminach, a to dnia 27 października, 24 
listopada i 22 grudnia 1886, każdym razem 
o godz. 10 przed południem, w sądzie tu­
tejszym , biuro nr. 13 , przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość przez 
Bank austro-węgierski wedle statutu przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta, w kwocie 
64000 złr. aw.

Przy pierwszym i drugim terminie 
dobra te nie będą sprzedane niżej ceny 
wywołania, przy trzecim zaś terminie nie 
niżej kwoty 50000 złr. aw.

Wadyum wynosi 6400 złr. aw. w gotó 
wce, książeczkach galicyjskiej kasy oszczę 
dności, albo w obliczonych wedle ostatniego 
kursu, austro-węgierskich długu państwa, ob­
ligacjach indemnizacyjnych listach zastaw­
nych Banku austro-węgierskiego, względnie 
uprz. austr. Banku Narodowego, galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego lub ek.uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych z miej­
sca pobytu nieznanych, jakoto: Hersza 
Weiselberga, Sabiny Samueli, R. Laude i 
Szymona Frey, dalej dla wierzycieli, którzy 
by po dniu 19 października 1885 prawa 
rzeczowe na powyższych dobrach uzyskali, 
lub którymby uchwała, rozpisująca licytację 
dla jakich kolwiek przyczyn doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dra Horowitza z substytucyą adw 
dra Blausteina.

Tarnopol, 7 sierpnia 1886.

L. 3551. (7363 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi 100 zł. 12 ct. a. w. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie lieytacya realności 
Andrzeja Zubala i nieletnich Pawła i Ana- 
stazyi Pyszników 1. k. 66 subr. 12 w Hy- 
rowy ciała tabularnego niestauowiącej 21 
października 18go listopada i 16 grudnia 
.886 zawsze o 10 rano.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł. a. w.
Resztę warunków tudzież akt opisa­

nia i oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, 12 sierpnia 1886.

L. 7117. (7297 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że na prośbę c. k. uprz. galic. akc. 
banku hipotecznego rozpisaną została na 
zaspokojenie kwoty 796 zł. 75 ct. a. w. z 
pn. egzekucyjna sprzedaż realnośei tabu­
larnej dłużników Ryfki i Pesi Grumer pod 
1. k. 222 położonej i par. 335 i 334 w Ko­
łomyi w jednym terminie na 9go listopada 
1886 o 10 godzinie rano w B. V. na któ­
rym realność także niżej ceny szacunkowej 
2800 zł. zostanie sprzedaną, że wadyum 
wynosi 140 zł. w. a., że dla wszystkich 
tyeh którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub któryby na rze­
czonej realności później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adw. dra Freu- 
denberga został ustanowionym, wreszcie, 
że bliższe warunki licytacyjne w ts. reg i­
straturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 29 lipca 1886.

L. 4915. (7370 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu 
I żnej 80 zł. w. a. z pn. egzekucyjną sprze­

daż realnośei pod 1. k. 20 w Zabierzowie 
Jakóba Widły własnej, na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Bochni w dwóch ter­
minach licytacyjnych dnia 20 października 
1886 i dnia 19 listopada 1886 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania realności 1361 zł. 
Wadyum 136 zł.

L. 10850 (7346 1—3)
Zawiadamia się Karola Dobrowolskie­

go nieznanego z miejsca pobytu, że prze­
ciw niemu i spóln. na prożbę Galieyjskie- 
go Zakładu kredytowego ziemskiego, doz­
wolono rezolucją z duia 5 lipca 1886 1. 
7213 egzekucyjnej szprzedaźy ciał hipot 1. 
133, 1. 411 i 458 wykazów hipotecznych 
objętych stanowiących realność pod lk. 176 
w Gorlicach tudzież że do sprzedaży tej ter- 
rnina na 18 października, 22 listopada i 
20 grudnia 1880 a do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych na 22 grudnia
1886 wyznaczono.

Kuratorem dlań ustanowiono p. dr. 
Józefa Radomyskiego adwokata w Gorli­
cach.

C, k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 27 września 1886.

L. 13489. " (7311 1
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po 

i daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
: sum 6 zł. 6 ct., 59 zł. 64 et. i 59 zł. 64 
| ct. w. a. z pn. na rzecz c. k. gal. banku 
; hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
; 23 listopada i 22 grudnia 1886 każdym ra- 
j zem o godzinie 10 przed południem w biu- 

rze nr 15 egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Ćhany Gelles, Arona Gelles, 
Abrahama Thurn i Beili Tburn wedle Dom. 
20 pag. 357 i 359 nr. 1, 2, 3, 4 haer. wła­
snej w Tarnopolu pod 1. 1545 położonej. 

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie wynosi 2900 zł. 

Wadyum 290 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 27 

sierpnia 1886 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do-

L. 7906. (7380 3—3)
W dniach 5go listopada, 10 grudnia 

1886 i 14 stycznia 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się celem ścią­
gnięcia wierzytelności Augustyny Konig w 
kwocie 900 zł. publiczna lieytacya realności 
Jana i Anny Sidzinów nr. 9 i 14 w Go- 
dzisce wilkowskiej położonych wyk. hip. 
1 124 i 129 objętych.

Cenę wywołania stanowi kwota 1555 
zł. w. a.

Wadyum 160 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Ro­
sner.

Biała, dnia 9 września 1880.

L. 5443. (7317 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności gal. Zakładu kred. ziemskiego w Kra­
kowie w kwocie 800 zł. l pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 15 listopada i 15 
grudnia .1886 i 14 stycznia 1887, każdym 
razem o godzinie lOtej rano egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 29 w Zuklinie 
w powiecie łańcuckim położonej lwh. 27 
gminy Zuklin objętej , Ja sa  Chmury wła­
snej.

Cena wywywołania jest suma 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Kuratorem niewiadomych z nazwiska 

i miejsca pobytu wierzycieli którzyby mo­
żliwie po dniu 31 sierpnia 1886 jako dniu 
rozpisania lieytacyi do hipoteki weszli i 
tych którymby z jakichkolwiek powodów re- 
zolucya wcale nie albo za późno doręczoną 
została, ustanowiono adw. dra Gotlieba w 
Jarosławiu.

Przeworsk, 31 sierpnia 1886.
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L. 26845. (7207 1—3)
Ustanowienie jezdnego pocztowego na czas od 1 października 1886 do końca

marca 1887. . .
Jezdne od konia i miriametra ustanawia się za czas od 1 października 1886 do

końca marca 1887 jak następuje :

w dawniejszym obwodzie

Kraków, Wadowice

Stryj, Żółkiew, Sanok, Ezeszów, Nowy 
Sącz

Lwów, Tarnów, Sambor, Kołomyja

Czortków, Tarnopol, Brzeżany, Staniała 
wów, Złoczów

Przemyśl

z a  j a z d y

ekstra poezta zwyczajną pocztą

85

82

78

Należytość za wóz kryty wynosi połowę, za niekryty czwartą część jezdnego za 
jednego konia i miriametr.

Czestne dla pocztyliona i należytośó za smarowanie wozu pocztowego pozostają 
niezmienione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
Lwów, dnia 4 października 1886.

10489. (7276 -3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko - delego- 

?any w Tarnowie, zawiadamia niewiado- 
nych z miejsca pobytu i życia Alojzego i 
mdwika Nowaków, że zmarły w Tarnowie 
Inia 9 października 1848 Jan Nowak po­
dstawił rozporządzenie ostatniej woli z 
laty Tarnów, 25 listopada 1845, w którym 
l& rzecz Alojzego Nowaka legat w kwocie 
100 zł., zaś na rzecz Ludwika Nowaka 
v kwocie 400 zł. ustanowił, które to le- 
rata przechowane są w depozycie sądowym.

Wzywa się przeto Ludwika i Alojzego 
Nowaków, ewentualnie spadkobierców tych 
i#, by się w przeciągu trzech miesięcy po 
idbiór powyższy h legatów w sądzie tutej- 
izym zgłosili, w przeciwnym bowiem razie, 
jo upływie tegoż czasu oba powyższe de- 
jozyta zgłaszającej się Emilii Pfundowej 
miwersalnej spadkobierczyni Jana Nowaka 
wydane będą.

Tarnów, 30 września 1886.

L. 10499. (7013 2—8;
C k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

znanych z życia i miejsca pobytu: Teklę 
Szczęsnowiczową, Adama Oborskiego, Igna­
cego Oborskiego, Marjannę Oborską, Agnie­
szkę z Dąbrowskich Posuehowską i Józefa  
Posuchowskiego, że Ludwik książę Radzi­
wiłł wniósł prośbę o wykreślenie ze staou 
biernego majętności Petryków (wykaz hy- 
poteczny 1. 234), Zagrobela (wykaz hypo- 
teczny 1. 235) i Janówka (wykaz hypoteczny 
1. 236) do nieletniego Aleksandra księcia 
Radziwiłła należących, następujących zapre- 
notowanych ciężarów, względem których 
prenotacya nie została usprawiedliwioną, 
jako to:

a) prenotowanego na dobrach Zagro­
bela i Janówka w poz. 3. cięż prawa wol­
nego poboru 12 fur drzewa na opał z la­
sów Zagrobelskich, na rzecz Tekli Szczę- 
snowiczowej, Adama, Ignacego i Marjanny 
Oborskich.

b) prenotowanego na tych samych 
dobrach w poz. 6 cięż. obowiązku wydawa­
nia 12 fur drzewa, gałęzi i leżaków7 na 
opał, jakoteż drzewa na otrzymanie budyn­
ków mieszkalnych na rzecz Agnieszki z Dą­
browskich Posuchowskiej.

c) prenotowanego na dobrach Petry­
ków, Zagrobela i Janówka w poz, 8 cięż. 
prawa wolnego wypasu byd ła , wolnego 
miewa 60 korcy zboża, dalej obowiązku da­
nia pewnej przestrzeni pola „Zgniłe Łozy* 
zwanego, oraz trzech morgów siauożęci 
„na długiej dolinie* wydawanie drzewa na 
wóz i san ie , oraz płacenia podatków od 
pewnych gruntów, w ilości 14 złr. m. kon. 
rocznie, na rzecz Agnieszki z Dąbrowskich 
Posuchowskiej, nakoniec:

d) prenotowanego na dobrach Zagro­
bela i Janówka w poz. 4 cięż. na rzecz 
Anny z Dąbrowskich Posuchowskiej, a we­
dle poz. 9 i 10 cięż. na Józefa Posuchow­
skiego przeniesionego prawa poboru corocz­
nie 12 fur drzewa, gałęzi i leżaków na 
opał oraz na utrzymanie budyuków mie­
szkalnych.

Wskutek tej prośby ustanowiono dla 
powyższych nieobecnych kuratora w osobie 
adw. dra Akselrada z substytucyą adw. dr.J. 
Sternklara i wyznaczono na dzień 20 pa­
ździernika 1886, godz. 9 rano termin, przy 
którym wykazać należy, że termin do u- 
sprawiedliwienia jest wolny, lub że pozew 
o usprawiedliwienie we właściwym czasie 
został wniesiony.

Wzywa się ich przeto, aby środki 
obrony zawczasu kuratorowi udzielili, lub 
takowe wprost sądowi tutejszemu prze­
dłożyli.

Tarnopol, 4 września 1886.

L. 4720. (7061 2—8)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie wzywa dzierżyciela zaginione­
go wekslu z daty Kamionaa strum dnia 8 
maja 1886 na 200 zł. w 4 miesiące od daty 
płatnych opiewającego przez Leisera Schatz 
na własne zlecenie wystawionego przez 
Gedalego Schreiber akceptowanego, aby 
weasćl ten w 45 doiach od dnia płatoości 
to just od dnia 4 września 1886 licząc są­
dowi przedłożył, ileże po bezskutecznym u 
pływie tego czasu weksel wyżej bliżej okre­
ślony na żądanie Leisera Schatz za amor­
tyzowany uznanym zostanie.

Złoczów, dnia 21 sierpnia 1886

L. 9422. (7300 2—3)
Na prośbę Józefa Kosterkiewicza wzy­

wa się posiadacza zaginionych książeczek 
Kasy Oszczędności miasta Stryja a miano­
wicie z daty Stryj 1 sierpnia 1882 1. 898 
na imię Józefa Kosterkiewicza kwotę 47 zł. 
35 ct. Stryj 28 kwietnia 1884 1. 316 na 
3 zł. 82 ct. na imię Romana Patyk i z da­
ty Stryj 11 stycznia 1886 1. 651 na kwotę 
5 zł. a. w. na imię Katarzyny Kamasz o- 
piewająeych by takowe do sześciu miesięcy 
temuż sądowi przedłożył, gdyż iDaczej a- 
mortyzowane zostaną.

Sambor, 21 września 1886.

L. 4983. (7062 2—8)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy wt 

Złoczowie ogłasza, iż dnia 2 sieronia 1886 
w swym rejestrze spółek zarobko-w

wych i gospodarczych przy firmie Towa­
rzystwo zaliczkowe w Glinianach na Gli- 
niański powiat sądowy, stowarzyszenie za- 

. rejestrowane z nieograniczoną poręką, że 
rada zawiadowcza dnia 2 czerwca 1886 wy­
brała walne zgromadzenie zaś dnia 18 lipea 
1886 zatwierdziło wybór dr. Kazimierza 
Podlewskiego lekarza w Glinianach na za­
stępcę dyrektora tego towarzystwa w miej 
sce dotychczasowego Adolfa Hełma. 

Złoczów, dnia 28 sierpnia 1886.

L. 13038. (7172 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wzy­

wa posiadacza rewersu Tarnopolskiej kasy 
oszczędności z a złożony tamże przez Mojże­
sza Parnasa jako zastaw jeden zapis austr. 
renty w papier nr. 110279 na 1000 zł. z ku­
ponem, płatnym 1 lutego 1886 by zgłosił 
się w tymże c. k. sądzie tem pewniej w 
przeciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dn !, licząe od trzeciego umieszczenia 
edyktu w rządowej „Gazecie Lwowskiej* i 
wykazał się posiadaniem tego rew rsu ile 
że po bezskutecznym upływie powyższego 
terminu wspomniany wyżej rewers zostanie 
uznanym za nieważny.

Tarnopol, dnia 18 września 1886.

L 1085. (7171 -3—3)
Jego Ekscęlencya prezydent c. k. wyż­

szego sądu krajowego, zamianował dla czwar­
tej ania 22go listopada 1886 o 8 godzinie 
rano rozpocząć się mającej kadeneyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym c. ' . Sądzie 
obwodowym, przewodniczącym prezydenta 
tegoż sadu zaś zastępcami przewodniczące­
go radców Antoniego Dyduszyńskiego, Lu­
dwika Słotwińskiego, Henryka RJppego, 
Fryderyka Kunzeka Jana JakubowsKiego i 
dra Michała Stefko.

Sambor, dnia 1 października 1876.

tutejszosąd. rezolucyą z dnia 16 stycznia 
1886 1. 7724 nakaz zapłaty wydanym zo­
stał i obecnie ustanowionemu dlań kurato­
rowi c k. notaryu zowi w Dębicy Aleksan­
drowi Wisłockiemu powyższy nakaz zapłaty 
doręcza.

Wzywa, się przeto Józefa Chorążego, 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi po­
trzebnych do wniesienia zarzutów środków 
dowodowych dostarczył lub innego zastępcę 
sądowi przedstawił, gdyż w przeciwnym 
razie skutki zaniedbania, sam sobie przy­
pisze.

Dębica, 25 sierpnia 1886.

cy ______ ________
mu wyrokiem ts. z dnia 17 września 1881 
1. 39086 na własność Samuelowi Hey od­
stąpił, na zaspokojenia sumy 345 złr. zpn. 
egzekucyjna sekwestracya dóbr Zawady doz­
woloną, tudzież urzędowi hipotecznemu po­
lecone zostało, aby na podstawie wspomia- 
nej sessyi Samuela Hey za właściciela su­
my 345 złr. zpn po odtrąceniu kwoty 100 
złr. na majętności Zawady nieintabulował 
zanotował, że celom zaspo spokojenia tej 
sumy zpn przymusowa senwestracya docho­
dów majętności Zawady dozwoloną została, 
równocześnie ustanawia dla z miejsca poby­
tu niewiadomej p Jadwigi z Leszczyńskich 
Dąbskiej celem doręczenia przeznaczonej 
dla niej tut. sąd. uchwały z dnia 28 lutego 
1885 1. 8980 i dalszego zastępstwa tejże, 
kuratora ad actum p. adw. dr. Lityńskiego z 
substytucyą p. adw. dr. Dulęby a doręczając 
rzeczoną uchwałę ustanowionemu kuratoro­
wi zawiadamia o tem nieobecną przez n i­
niejszy edykt.

Lwów dnia 8 maja 1886.

L. 55260. (7041 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany S. I. we Lwowie w sprawach cywil­
nych oznajmia nieobecnemu Józefowi Ju r­
kiewiczowi, że przeciw niemu przez Kata­
rzynę Kolki wniesione zostało wypowiedze­
nie pomieszkania pod 1. 53 ulica Gródecka 
we Lwowie.

Gdy miejsce pobytu Józefa Jurkiewi­
cza nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dr. Dziubińskie­
go, a tegoż zastępcą dra Balko i powyższą 
awizacyę mianowanemu kuratorowi się do­
ręcza.

Wzywa się zatem Józefa Jurkiewicza 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe na­
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 23 września 1886.

L. 2499. 7147 (3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu i zamieszka­
nia J. S. Neumarka, iż w sprawie egzeku­
cyjnej przeciw Markusowi Goldbergowi pto 
146 zł. 49 kr. i 2200 zł. wydaną została 
tabela płatnicza z dnia 31 maja 1885 r. 
1. 3386, którą doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi p. adw. dr. Myszkow­
skiemu w Chrzanowie.

Wzywa się J. S Neumarka, aby ku­
ratorowi dostarczył wszelkich środków do 
obrony praw służących lub innego zastępcę 
sądowi wymienił.

Chrzanów, 28 lutego 1886.

L. 10256. (7219 3— 3)
Niewiadomego z miejsca pobyto Jó­

zefa Bilińskiego zawiadamia się, że wydany 
przeciw niemu pod dniem 23 września 
1886 do 1. 9964 na rzecz tutejszej kasy 
oszczędności nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 500 zł. zpn. ustanowionemu dlań kura­
torowi adw. dr. Raschowi doręczonym zo­
staje.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 4 października 1886.

L 13226. (7290 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Stryju, zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu W ła­
dysława Scherzingera, że celem bronienia 
praw jego i zawiadywania jego majątkiem 
w ślad §, 276 uc. ustanowionym został ku­
rator w osobie Jana Scheina ze Stryja, 
któremu też swe informaeye lub pełnomo­
cnictwo do zarządu majątku udzielić po­
winien.

Stryj, 30 września 1886.

L. 15759. (7166 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia Lezera Wolfa z miejsca pobytu 
niewiadomego, iż przeciwko niemu wniósł 
Izaak Einliorn pozew wekslowy de praes. 
29 września 1886 1. 15759, który ustano­
wionemu dlań kuratorowi w osobie adw,

L. 15174 (6969 3—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z
miejsca pobytu Lezera Wolfa, iż aa skargę dr Holz.ra doręczony został, 
wekslową Tarnowskiej kasy oszczędności j Tarnów, 30 września 1886.
de praes 21 września 1886 1. 15174 pro f __________
646 złr. wydanym został przeciw niemu i j L. 36071. (6920 3—3)
innym nakaz zapłaty, który ustanowionemu C. k. Sąd deleg. miejski w Krakowie
dla niego kuratorowi adwokatowi dr. Sala- zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
manowi, ze substytucyą adw. dr. Jana Ste- i życia Józefa  Majewicza, Izaaka Bryndzę,
ca doręczonym zostaje.

Tarnów, 23 września 1886

L. 3064. (6925 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Chorążego, że gai zakład kredytowy 
włościański w likwidatyi we Lwowie wniósł 
przeciw niemu pozew egzekucyjny o zapła­
cenie 14 rat po 18 zł., na skutek którego

Brygidę Grelińską, Jakóba Lianę, Ignacego 
Bokshorna, Ignacego Grelińskiego i Leona 
Starzyńskiego, iż przeciwko nim Michał i 

L. 1327. 7015 (3—3) i Agnieszka małż. Łysakowscy pod dniem 4
Jego Eksc. pan Prezydent c. k. wyż-1 września 1886 do 1. 36071 pozew o uzna- 

szego Sądu krajowego mianował na mocy j nie, że powodowie dłużną resztującą cenę 
§. 301 p. k. dla czwartej zwyczajnej ka- | kupna w sumie 3200 złp. za realność 1. k. 
dencyi posiedzeń Sądów przysięgłych w ro- j 27 w Półwsiu Zwierzynieckim zapłacili i o 
ku bieżącym przy c. k. Sądzie obwodowym i wykreślenie z hypoteki tejże realności pra- 
w Tarnopoln, Prezydenta tegoż Sądu prze- j wa zastawu dia resztującego szacunku 
wodnicząeym, zaś radców Józefa Laceka, i 3200 złp. i poprzedzających wierzytelności. 
Antoniego Reiuwartha, Juliusza Piątków- Wzywa się ich tedy, ażeby ustano-
skiego, Karola Zollnera i Józefa Lewickie- wion^mu dla nich kuratorowi adw. dr. Wła- 
go zastępcami przewodniczącego. dysławowi Wilkoszowi informacyi do obro-

Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną ny udzielili, lub innego pełnomocnika usta- 
srę dnia 22 listopada 1886 o godzinie 9 , nowili i o tem Sądowi donieśli, gdyż ina- 
przed południem. czej skutki swej opieszałości sami sobie

Tarnopol, 23 września 1886. przypiszą.
_________  Kraków, 10 września 1886.

L. 15537. (7167 3 3) 1 __________
C k Sąd obwodowy jako handlowy L. 11612. 7029 (3—3)

w Tarnowie, zawiadamia nit-wiadomego z Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy,
pobytu Chaima Kranzlera, iż na skargę 1 juko handlowy wzywa każdego ktoby zgu- 
wekslową Karola Krausa de praes. 25 wrze- biony przed kilku miesiącami przez Hindę 
śnia 1886 1, 15537 o 71 zł. 50 ct. wyda- Weingarten ze Stanisławowa weksel na- 
nyrn został przeciw niemu nakaz zapłaty, stępującej treści: „Stanisiau, den 14 Sep- 
który ustanowionemu dia niego kuratorowi tember i884 pr. 1000 fi, ósterr. Wahr. 
adwokatowi dr. Ringelheimowi doręczooym I sechs Monate a dato zahlen Sie gegen die- 
zostaje. ' sen Prirna Wechsel an die Ordre meiner

Tarnów, 30 września 1886. Eigeneu die Summę von Gulden Eintausend
_________  \ in Oesterr. Wahrung den Werth erhalten

L. 3919.  ̂ (7229 3—3) j und stellenes auf Recłmung ohne Bericht,
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- Herrn Paweł Asłan in Chlebiczyn leśny

damia nieobecnego Lejka Da toczaka z Po - , zb. in Stanisiau. Hinde Weingarten ange-
lan, iż Zygmunt Maniawski wniósł przeciw i nornmen Paweł Asłan* posiadał lub dzier- 
nierau pozew 2 stycznia 1886 1. 35 o 192 i żył, takowy w przeciągu 45 dni od dnia 
złr. a. w. zpn., który do rozprawy suma- i  trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
rycznej na 4 listopada 1886 o 9 rano z ku-|  począwszy, tutejszemu sądowi przedłożył, 
ratorem dla niego w osobie Hrycia Steimy .leże w razie przeciwnym, po upływie tego
z Polan ustanowionym, zadekretowanym J czasu, weksel powyższy na ponowną prośbę
został. _ Hiudj Weingarten amortyzowany zostanie.

Wzywa się przeto Lejka Dumezaka, j Stanisławów, 1 września 1886. 
by kuratora poinformował, lub innego za­
stępcy ustanowił, gdyż złe skutki sam so­
bie przypisze,

Dukla, 12 sierpnia 1886.

L. 3152. (7270 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Frysztaku za­

wiadamia, iż dla z życia i miejsca pobytu
__________ i niewiadomej Katarzyny z Brzostowskich

L- 20743. (7263 3—3) j Małeckiej w Frysztaku w dniu 15 Listopa-
Lwowski c. k. sąd krajowy zawiadamia ; da 1828 urodzonej, celem strzeżenia jej 

z miejsca pobytu niewiadomą p. Jadwigę j praw przysługujących kurator w osobie 
z Leszczyńskich Dąbską, że tu t- sąd. u- J Szymona Małeckiego we Lwowie przy uli- 
chwałą z dnia 28 lutego 1885 1. 8980 cy Kościuszki zamieszkały, ustanowiony 
przyjęto do wiadomości cessyę z daty Lwów j został.
6 września 1882 przez Eliasza Stroh Frysztak, 26 sierpnia 1886.
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L. 22672. (7273 3—3) nego Samuela Bandery wzywa się, aby u

'ąd krajowy jako handlowy stanowionemu kuratorowi wcześnie potrze- 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne wzy- bną informacyę udzielił lub innego pełno 
wa niniejszem posiadacza rzekomo zagu- moenika ustanowił i sądowi oznajmił, gdyż 
bionego wekslu z daty Bochnia dnia 28 inaczej skutki z tego zaniedbania wynikłe 
stycznia 1885 za 6 miesięcy od daty pła- sam sobie przypisać musi.
tnego na 300 zł. w. a. opiewającego, przez Przemyśl, 24 września 1886.
Mojżesza Rosena na własne zlecenie wy­
stawionego, indossem z dnia 1 lipca 1885 L. 206. (7379)
przez tegoż wystawcę na rzecz Izaaka Wydział Izby Adwokatów w Tarnowie
Lehrfelda przeniesionego i przez Adolfa ogłasza, iż Dr. Mieczysław Junosza Gałecki 
br. Lipowskiego akceptowanego, aby tenże wpisany został w listę adwokatów z sie- 
weksel w dniach 45 licząc od dnia umie- dzibą w Tarnowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Tarnów, 5 października 1886.

szezenia trzeciego ogłoszenia sądowi tutej­
szemu tem pewniej przedłożył, gdyż ina ­
czej weksel ten za umorzony będzie uznany.

Kraków, 27 sierpnia 1886. L. 2694|pr. (7382 1—3)
T OOAO/I fRQ9Q O en T Prezydyum Sądu krajowego wyższego
L- a9U84. ó 6) w Krakowie zamianowało przewodniczącym

C. k. Sąd krajowy w sprawach cywil- Trybunału sadu przysięgłych przy c k, 
nych we Lwowie, wzywa mniejszym edy- sądzie obwodowym w Tarnowie na czwartą 
ktem wszystkich tych, którzyby zaginione zwyczajną tegoroczną kadencyę której po 
książeczki wkładkowe galicyjskiej kasy o- siedzenia w dniu 1 grudnia 1886 o godzi- 
szczędności we Lwowie jakoto: książeczkę nie 9 przed południem otwarte będą, radcę 
wkładkową nr. 52o7 na imię „Kamila Rie* sądu krajowego i kierownika sądu obwodo- 
ger“ wystawioną, której stan z dniem wego w Tarnowie Walentego Siekierzyń- 
1 stycznia 1886 wynosił 109 zł. 28 ct wa. ski~go, zastępcami zaś przewodniczącego 
b) księżeczkę wkładkową nr. 34678 na c. k. radców sądu krajowego Adolfa Horę 
imię „Kamila Rieger® wystawioną, której Józefa Konckiego, Juliusza Chitrego i Fran 
stan z dniem 1 stycznia 1886 wynosił 65 ciszka Dubowskiego. 
złr. 74 ct. a. w. c) książeczkę wkładkową Tarnów, 10 października 1886
nr. 17700 na imię „Zofia Rieger® wysta­
wioną, której stan z dniem 1 stycznia 1886 L. 16065. (7179 1—31
wynosił 17 zł. 12 ct. a. w. w rękach mieli, c. k. Sąd powiatowy miejsko-delego-
takowe tem pewniej w przeciągu szesciu wany w Tarnowie, ustanawia dla niewiado- 
miesięcy od trzeciego ogłoszenia mniejsze- mego z pobytu Jana Gałuszki w sporze 
go edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej® ustnym Ludwika i Józefa Gałuszków, prze- 
licząe, tutejszemu Sądowi przedłożyli, gdyż ciw Stanisławowi, Franciszkowi Janowi 
w razie przeciwnym książeczki te za amor- Gałuszkom, Zofii i Józefowi Dąbrowskim 
tyzowane i jako mc nieznaczaee uznane 0 grunt wyk. hip. 1. 74 Skrzyszów kurato- 
zostaną. rem adw. dra Steca z Tarnowa.

Lwów, 4 września 1886. Tarnów, 16 września 1886.

L. 23969. _ (7272 2—8 ) IR
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na

L. 23970. (7115 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zarzą­

dzając postępowanie amortyzacyjne zaginio­
nego" listu zastawnego galicyjskiego zakła- 
du^ kredytowego ziemskiego w Krakowie 
(Galizische Boden - C redit-A nstalt) emisyi 
z dnia 1 listopada 1882 serya II. lit. a. 
Nr. 3120 na 1000 złr. (tysiąc złr.) a. w. 
opiewającego, na okaziciela brzmiącego, 
amortyzowanego w 36 latach sposobem 
losowania, wraz z 65 kuponami płatnymi 
półrocznie każdego dnia 1 listopada i dnia 
1 maja począwszy od dnia 1 listopada 1886 
aż do dnia 1 listopada 1918 roku wzywa 
każdego posiadacza tegoż listu zastawnego, 
a względnie posiadacza samych co dopiero 
wymienionych kuponów, aby pierwszy t. j. 
posiadacz listu zastawnego, najpóźniej w 
trzy lata po dniu 1 listopada 1918, a wzglę­
dnie gdyby list ten przed tym terminem 
wylosowanym został, w rcK, sześć tygodni 
i 3 dni licząc od dnia płatności wylosowa­
nego listu t. j. od upływu trzech miesięcy 
po dniu odbytego losowania, zaś posiadacz 
kuponów zaginionego listu zastawnego, aby 
najpóźniej w rok. sześć tygodni i trzy dai 
po dniu płatności każdego kuponu, do tut. 
Sadu się zgłosił i list zastawny, a wzglę­
dnie poszczególne kupony w tut. Sądzie 
złożył, gdyż po upływie tego terminu list 
zastawny powyż opisany wraz z kuponami, 
a względnie poszczególne kupony tegoż 
listu zastawnego, za pozbawione wszelkich 
skutków prawnych uznane, a jako takie 
umorzone zostaną.

Kraków, 10 września 1886.

że p. dr. Izydor recte Israel Deiches wpi­
sany został z dniem 12 października 1886 
r. w listę adwokatów z siedzibą w Kra­
kowie.

Wydział Izby adwokackiej.
Kraków, 13 października 1886 r.

L. 16166. (7334 1 - 3 )  
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
H. B. Kohanego, że przeciwko niemu 
wniósł pod dniem 30 września 1886 do 
1 15860 Adolf Richter pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 250 zł. w. a. w załatwie­
niu którego wydany nakaz zapłaty ustano­
wionemu dlań kuratorowi adwokatowi dr. 
Holzerowi doręczony został.

Tarnów, 7 października 1886.

3762. (7116 1 - 3 )
, , . m , - „  - , , .  - , , . C. k. Sąd obwodowy, ustanowił dla
żądanie Teodura Parenskiego jako kuratora Zuzanny Samueli z miejsca pobvtu niewia-
masy spadkowej ś. p. Maryi Brandt de prs. dowej, kuratora w osobie adw." Herdliczki
14 sierpnia 1886 1. 23122 wzywa każdego, 2 zastępstwem adwokata dra Maramoroscha
któryby książeczkę wkładkową Kasy Oszczęd- i doręczył pierwszemu ts. uchwałę z dnia
ności m. Krakowa N. 11.112 tom 22, str. 12 marca 1885 do 1. 2103.
289 na 121 zł. 60 ct. w. a. opiewającą na Kołomyja, 15 kwietnia 1886.
imię Maryi Brandt brzmiącą, w swych rę­
kach posiadał, lub do takowej jakiekolwiek L. 30027. (7174 1—3)
prawo sobie rościł, ażeby się w przeciągu C k. Sąd powiatowy delegow miejski L. 45289. "
6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu liczyć w Krakowie zawiadamia niewiadomego z ! C k Sad krainwv fal™ h „ui  ̂ ^
się mających, do tut. Sądu zgłosił, ewen- miejsca pobytu Jakóba Jagielskiego, że Lwowie ogłasza niiieiszem że w We
tualnie książeczkę wspomnianą tut Sądowi przeciw  niemu Antoni Mróz vel Mioziński handlowym dla firm Do?edtne7veh 6

1886 1. 30027 wniósł T m T ,J ó z e fB re u e J  237 w r z e E

L. 13045. . (7060 1—3)
C. k. Sąd obw. w Stanisławowie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Judę Auslandera, że wydany został prze­
ciw niemu na prośbę Herscha Goldschlaga 
de praes. 21 września 1886 1. 13045 nakaz 
zapłaty sumy 500 zł. zpn., a oraz dla nie­
go dra Michała Fischlera z zastępstwem 
dr. Buczyńskiego kuratorem ustanowiono.

Wzywa się więc Judę Auslandera, by 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił lub też innego zastępcę so­
bie ustanowił, inaczej skutki zaniedbania 

: tego sam sobie przypisze.
| Stanisławów, 22 września 1886.

L 11734. (7303)
O. k. Sąd powiatowy miejsko-delego­

wany w Rzeszowie zawiadamia Pinkasa 
Goldreicha, którego pobyt niewiadomy, że 
w sprawie egzekucyjnej Jakóba Sehenkla 
przeciw niemu o 32 zł. 50 ct. ustanowiono 
dlań kuratorem adwokata dra Koppla, któ­
remu ma dać wszelkie potrzebne środki do 
obrony swych praw lub ustanowić sobie 
innego obrońcę i tego Sądowi do wiadomo­
ści podać, gdyż w razie zaniedbania tego 
przypisać sobie będzie musiał złe skutki 
ztąd wyniknąć mogące.

Rzeszów, 15 września 1886.

Upadłości.
L. 4117 (7359 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­
wiadamia, że na podstawie uchwały z dnia 
24 lipca 1886, 1. 4117 w myśl § 154 ord. 
konk. konkurs do majątku Abrahama Nel- 
ken zegarmistrza w Brodach uchwałą z 
dnia 21 marca 1885, 1. 2377 otwarty, znie­
siony został.

Złoczów, dnia 24 lipca 1886.

L. 13287 (7387 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że konkurs do majątku Lobia Koru- 
reicha z Dukli uchwałą z dnia dzisiejsze­
go 1. 13287 uznany został za ukończony. 

Przemyśl, 1 października 1886.

przeciwnym książeczka ta na powtórne żą- skargę o 50 zł. zpn. wskutek czego ustano- 
danie podającego za umorzoną i wszelkiego wił kuratorem adw. dra Schoena w Krako- 
skutku prawnego wobec wystawcy pozba- wie, ze substytucyą adw. dra Koya i wy
wioną, uznaną zostanie.

Kraków, 10 września 1886.

L. 13356. (7312 2—3
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Benziona Irom z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że Ryfka Freund prze

znaczył termin na dzień 10 listopada 1886 
o 9 rano

Kraków, 29 lipea 1886.

L 44651. (7183 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wsku­

tek prośby Marcina Wąsa, wzywa posiada- 
ćiw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslo* I cza zgubionej wrzekomo książeczki gal. 
wej 400 zł. prośbę wniosła, któremu żąda (kasy oszczędności we Lwowie Nr. 12484
uiu uchwałą z dnia 25go sierpnia- 1886 1. 
11720 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie p adwokata dra 
Tarnawskiego z zastępstwem p. adw. dra 
Czaykowskiego i poleca pozwanemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
miał, lub innego pełnomocnika sądowi w 
czas przedstawił, inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Przemyśl, 1 października 1886.

L. 45080. (7377 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że celem doręczenia ts. uchwały z d. 
2 października 1886 1. 45080 i dalszych 
uchwał w sprawie niniejszej wydać się ma­
jących dr. Felicyanowi Jackowskiemu.

Gdy miejsce pobytu powoda Dr. Fe- 
licyana Jackowskiego nie jest wiadome, 
został dla niego adwokat dr. Dziędzielewicz 
kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Leh­
man mianowany.

Wzywa się zatem dr. Felicyana Jac ­
kowskiego, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, 
lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
Sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące szkodliwe następ­
stwa sam sobie przypisze.

Lwów, 2 października 1886.

na imię Marcina Wąsa z daty 1 lipca 1886 
opiewającej na kwotę 295 zł. 9 ct. w. a. 
aby tęże książeczkę tem pewniej w prze­
ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w u- 
rzędowym dodatku „Gazety Lwowskiej® tut. 
Sąd wi przedłożył, ile że po bezskutecznym 
upływie tego czasu na prośbę Marcina 
Wąsa takowa jako amortyzowaną uznaną 
zostanie.

Lwów, 25 września 1886.

1886 zanotowano, że właścicielowi tejże lir 
my Emilowi Bertemilianowi Breuerowi do­
zwolona została reskryptem e. k. Namiest­
nictwa we Lwowie z dnia 16 kwietnia 1886 
1. 23583 zmiana pisowni nazwiska rodowe­
go Breuer na „Brajer® i że firma powyż­
sza odtąd opiewać będzie po polsku „Józef 
Brajer, zaś po niemiecku „Josef Brajer®.

Lwów, 2 października 1886.

L. 254
Księgi gruntowe.

(7883)

L. 4327

L. 44661. (7182 1 - 3 )
Lwowski c. k. Sąd krajowy ustanawia 

w sprawie egzekucyjnej galic. akcyj. Banku 
hipotecznego, przeciw Janowi i Józefowi 
Paparom o zapłacenie 2 rat pożyczkowych 
po 906 złr. 25 ct. i reszty kapitału 24863 
złr. a. w. zpn. dla Józefa Papary jako 
z miejsca pobytu niewiadomego, celem do­
ręczenia mu ts. uchwał z dnia 15 maja 
1886 1. 20091 i z dnia 17 lipca 1886, 
1. 30905 jak i celem dalszego zastępstwa 
tegoż nieobecnego, kuratora ad actum w 
osobie adw dra Flaschnera z substytucyą 
adwokata dra Lehmana, a doręczając rze­
czone uchwały ustanowionemu kuratorcwi 
o tem nieobecnego zawiadamia przez ni­
niejszy edykt do właściwego zastosowa­
nia się.

Lwów, 25 września 1886.

(6902)
C. k Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Michała Iciek ze Stryszawy Nr. 106, iż 
przeciwko niemu i spółdłużnikom wniesła 
Dyrekcya stowarzyszenia pożyczkowego 
„Wzajemna pomoc® w Makowie pozew o 
zapłacenie 100 złr., który z terminem do 
ustnej drobiazgowej rozprawy na dzień 28 
października b. r. o godz. 10 wyznaczonym, 
ustanowionemu kuratorowi ad actum Macie­
jowi Seieszce doręczono.

Nieobecnemu wolno na terminie tym 
na wypadek gdyby osobiście stawić się nie 
chciał, środków obrony swemu kuratorowi 
dostarczyć lub innego zastępcę sobie usta­
nowić.

C. k. sąd powiatowy.
Maków, 30 lipca 1886.

L. 17759. (7360 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego 

wany w Przemyślu podaje do publicznej 
wiadomości, iż na pozew Leopolda Siisswei- 
na przeciw Samuelowi Banderowi o zapła­
cenie kwoty 150 zł. a. w. zpn. z dnia 15 
września 1886 do 1. 17759 wniesiony ter­
min do rozprawy sumarycznej na dzień 4 
listopada 1886 o 10 godzinie przed połu­
dniem w biurze nr. 28 wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Samu­
ela Bandera nie jest wiadome, ustanawia 
się dla niego kuratora ad actum w osobie 
adwokata krajowego dra Regera i pozwa-

L. 25658. (7084 1—3) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie zawiadamia niewiadome 
z miejsca pobytu Sydonię Mayerberg i Lu- 
dmilię Cieneiewicz, że celem doręczenia
im jako spadkobierczyniom Józefa Starkę 
uehwały tabularnej z 31 grudnia 1885
1. 58835 dotyczącej intabulacyi Samuela
Golda za właściciela sumy 3745 złr. w. a.
innych zpn. w stanie biernym części dóbr 
Hoszów i Gierynia, dla nich kuratorem
adw. dr. Dziędzielewicz, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Szydłowski ustanowieni zostali. 

Lwów, dnia 26 czerwca 1886.

L. 10423. (7350 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Mojżeszowi Hundert, Leon- 
eyuszowi Janosze i Janowi Janosze pt. 
1200 zł. ustanowił kuratorem dL Jana Ja- 
nochy pozwanego, z miejsca pobytu niewia­
domego, adwokata p. Herdliezkę z substy­
tucyą adwokata p. Petuły i doręczył mu 
nakaz zapłaty z 7 października 1886 r. 
1. 10423.

Kołomyja, 7 października 1886.

^ ■ v w v j
Dochodzenia miejscowe w celu zało­

żenia księgi gruntowej dla gminy Katastral­
nej „Trójca® powiatu Śniatyn rozpoczną 
się z dniem 20 października 1886, o go­
dzinie 8 przed południem.

Każdy mający interes prawny może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć co dla 
wykazania i obrony praw swych za stoso­
wne uzna.

Komisya hipoteczna
Kołomyja, 12 października 1886.

Kuratele.
L. 5341 (7352 2—3)

C. k sąd obwodowy Nowo Sądecki 
uznał P. Antoniego Głębockiego z Białej 
wody za chorego na umyśle i ustanowił 
dlań p. Władysława Głębockiego kuratorem.

N. Sącz, 7 sierpnia 1886.

L. 12850 (7362 2—3)
C. k. sąd powiatowy miej. dlg. w Zło­

czowie zawiadamia, iż Iwan Zorak z Poczap 
sądownie za marnotrawcę uznanym i Dem- 
ko Czorny z Poczap dla niego kuratorem 
ustanowiony został.

Złoczów, 27 sierpnia 1886.

L. 11337 (7289 2 - 3 )  
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Fedka Charko z Wojsławic marnotrawcą, 
io’"c kuratorem p. Wasyla Szawe-

L. 10424. (7349 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej kasy oszczędności mia­
sta Kołomyi przeciw Mojżeszowi Hundert, 
Leoncyuszowi Janocha i Janowi Janocha 
pto 100 zł. ustanowił kuratorem dla Jana 
Janochy pozwanego, z miejsca pobytu nie­
wiadomego adwokata p. Herdliezkę z sub­
stytucyą adwokata p. Petuły i doręczył mu 
nakaz zapłaty z 7 października 1886 r. 
1. 10424.

Kołomyja, 7 października 1886.

L. 380. /  (7407)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

'podaje niniejszem do publicznej wiadomości,

u
luka

Sokal, dnia 16 sierpnia 1886.

L. 22535 (7338 2—3)
Uchwałą tutejszego sądu obwodowego 

z dnia 2 września 1886, uznano Józefa Mi- 
terę z Zawady marnotrawcą kuratorem Ma­
ciej Łabno z Zawady.

Z c. k. sądu powiatowego miej. dele.
W Tanowie, dnia 19 września 1886.

L. 1635 (7339 2 - 3 )  
Andrij Wołoszyn gospodarz z Kotów- 

ki został w skutek zezwolenia c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu z 23 stycznia 
1886, 1. 788 uznany marnotrawcą, kurato­
rem jego ustanowiono Jędrzeja Kołodnic- 
kiego z Kotówki.

C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńee, dnia 30 kwietnia 1886.



L. 8691 (7281 3—3)
Jewdocha Kościów z Oryszkowie u- 

znana za marnotrawczynię kuratorem Iwan 
Bałyk z Oryszkowiec.

C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, dnia 20 czerwca 1886.

L. 580 ’ (6985 3—3)
Dmytra Iwańezuka uznano marnotraw­

cą. Kuratorem ustanowiono dlań Tomka 
Kaczkowskiego. Obaj z Leszczkowa.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, 2 lutego 1886.

L 5928. (7128 3 - 3 )
Dmyter Petrusiów, gospodarz z Wul 

ki mazowieckiej uznany został marnotrawcą.
Kuratorem dlań ustanowiony D m \ter 

Moroz, również gospodarz z Wulki mazo­
wieckiej.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 26 czerwca 1886.

C. k . n p rzy w . 
galicyjski akcyjny

Jcupnje i sprzedaje 
wszystkie papiery war­

tościowe i monety 
po kursie dziennym.

Zlecenia z prowineyi wykonuje się od­
wrotną poczta bez prowizyi.

(4045 4 ?i

L. 44906 (7238 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

do publicznej wiadomości, że uchwałą z 25 
września 1886, 1. 44906 uznano p. Bertą 
z Kleinów Szhattauer umysłowo chora i dla 
niej p. adw. dra. Aleksandra Pomianow 
skiego kuratorem ustanowiono.

Lwów, dnia 25 września 1886

Doniesienia prywatne.

Karol Bałłaban
pod

„złotym kogutem46
we Lwowie 

poleca 
zupełnie świeży transport 

chińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej z wybornym smakiem i aroma­

tyczną wonią 6195
1li Ko. Oongo cesarskiej . . złr.
V* „ Familijnej
%  „ Melange de Meskau . . „
1ji  „ Imperial . . .  „

n Wysiewków własnego wysiewu „
‘/s „ Souehong w oryginał, opakowaniu n

P r z y  o d b io rze  3 ko. w  jednej pocztow ej 
paczce opłaoam porto do każdej stacyi p o czto ­

w ej w  kraju.

2 —

3-—
4-—
5 -  
1 70 
4-

MAŚĆ NASKÓRKA MGULIi ł Wjw paryżu -C Fr J
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­

s z c z e ,  czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskó rne; w strzy­
muje natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.

YIRESCIT FUNDO Słoik 2 franki we Francyi w P aryżu  
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaschai Wewiór- 
skiego: — w Krakowie - w aptekach pp. Trauezyń- 
skiegu, liedyka i Wiszniewskiego.

skład farb i materyałów
1. 13. we Lwowie, ulica Karola Ludwika L 13.

0  (dawniej cukiernia Rothlendera),

specjalny handel artykułów do 
użytku gospodarskiego

poleca : 100 ki.
gwarantowaną najlepszą olswę odkwaszoną od wszel­

kiego rodzaju maszyn . . . . . .  38 złr.
Smarowidło do wozów najlepszej jakości (żaden fabry­

kat naftowy)  ............................................................................. 1 4  złr.
Siarczan miedzi l a ....................................................................... 32 złr.

m gr* Spis towarów u mnie na składzie się znajdujących 

i cennik w yszedł i rozsyłam takowe na żądanie franko i gratis.

Zamówienia będą natychmiast i zawsze najrzetelniej i naj­
staranniej wykonane. 6910 6-6

l a  sezon do polowania!
poleca

Śrót, lotki, kule i kapsle. 
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do butów.

Smarowidło podeszwochronne. 
j&ORIOSOT

kauczukowe, nieprzemakalne połyskujące 
czarne smarowidło do skór.

Czernidło (szwarc) i Lakier
czarny do butów.

I P R E T T B A
do konserwowania skóry.

Tran rybi do skór. 
Tłuszcz do broni. 

PODESZWY
konopne, filcowe i korkowe.

Płaszcze gum owe nieprzemakalne
po najtańszych cenach.
Sk ład  fabryczny

farb, lakierów, pokostów, ehemikalij, kiszek 
gumowych i artykułów browarniczych

oraz handel materyałów

Alojzego Hubnera
we Lwowie, pod i. 13. ulica Karola Ludwika

!  (w lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera) 
j  specjalny handel artykułów do ubytku gospo­

darskiego. 7875 1 — 0

Jan Ihnafowicz
poleca

wypróbowane środki do wywa­
biania wszelkich plam

mianowicie:
złr. ct.

—.25 

—.25

—.25

.30

-.08

- .2 5

rozsyłam codziennie świeżo zebrane z własnej £  
winnicy w umyślnie do tego sporządzonych y  
7380 koszach po 5 — 8 klg. ' 1—-2 V
Winogrona kuracyjne albo stoł. 30 et. klg. ł  
franco do wszystkich miejsc pocztowych Austro- £  
Węgier. — Aby uniknąć nieprzyjemności po- «- 
dobnyek firm konkur neyjnyeb, upraszam o do­
kładne adresowanie; tylko te przesyłki są pra­
wdziwe, które opatrzone są moją kartą adresową.

Ludwik lleschofsky,
właściciel winnicy Tolesva koło Tokaju.

> M y v v ^ v v v v v v Y v y w v v v v w w v y v w v

Główny skład
d l a  G a l l c y l  1 B u k o n i n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

Ł . 1 A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I P ie rw s za  k uncessyonow ana 

Szkoła muzyozna.
Nauka gry na fortepianie w III, oddziałach:

I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneeita, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie Pro­
spekt i Statut* otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów, jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4968

Amaudina usuwa plamy powstałe 
z soków cukrowych, białka, lodów
i t. p., flakonik ...........................

Apseina wyciąga plamy tłuste z ma- 
teryj jedwabnych kolorowych 

Acetiua niszczy plamy powstałe z 
wapna i ługu, flakonik . . . .  

B enzolin a , wywabia plamy tłuste, 
potowe, maziowe i pokostowe flako

nik mały 20 ct. c a ł y ..........................
Brazylina materye czarne wypło­

wiałe i poplamione prane w odwa­
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet . 

E tiłina usuwa plamy powstałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili­
nowych, f L k o n ...............................

Jawelina wywabia z bielizny pla­
my z wina czerwonego, owoców, 
konfitur i t. p., flakon . . . . .  — .20 

Odalina usuwa plamy powstałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka­
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie­
tanki, rosołu i kwasu flak. . . .

Oksalina wywabia plamy z atramen­
tu krwi i rdzy, flaszka . . . .  

Ziemianek oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu pakiet . . 

Mydełko żółciow e do wywabiania 
plam zastarzałych z ma teryj baweł­
nianych, wełnianych i jedwabnych,
kawał, k ................................

Quilaja materye wełniane i jedwa­
bne, prane w odwarze quilaji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nic nie traci,
pakiet  ................................

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach wła­
snych, ul. Kopernika l. 3., Hotel Europejski 
i ul. Halicka róg Wałowej. W  K R A K O  W IE  
Sukiennice i  20. W  C Z E R N E ) W CAC ll 
Rynek l. .2 (6997 3—0)

—.35

- .2 5

- . 2 0

—.25

—.60

M a g a z y n

F. Knauera i Syna
„pod złotywoi Lw em “ 

w© IiW onie p la c  k a p itu ln y
poleca:

Koszule białe męskie i dla chłopców po 95 et., I  złr.
30 ct., 1 złr. 60 et. i wyżej,

Koszule kolorowe po 1 złr. 40 ct. i 2 złr.,
Kalesony po 1 złr., 1 złr. 15 ct. i 1 złr. 25 ct. i wyżej, 
Szkarpetki białe i kolorowe, tuzin po 3 złr. 60 et.,

4 złr. 50 et., 5 złr., 6 złr. i wyżej,
Chustki do nosa czysto lniane, tuzin 2 złr. 40 et., 

2 złr. 70 et., 3 złr. i wyżej,
Chustki z kolorowym szlakiem po 10 et., 15 ct., 25 ct., 

30 ct. sztuka i wyżej,
Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin 4 złr., 5 złr., 

6 złr. i wyżej, na łokcie po 16 ct., 18 ct., 20 et., 
25 ct. i wyżej,

Kołdry szyte zapałowe i tureekie po 4 złr. 50 et.,
5 złr., 6 złr. i wyżej,

Kocyki na łóżka od 1 złr. 50 ct., 1 złr. 80 et., 2 złr., 
2 złr. 40 ct., 3 złr. i wyżej,

Poduszki z pierza, z włosienia, podłóg wagi, po naj­
niższych cenach,

Sieniki gotowe po 95 ct. 1 złr. 10 ct., 1 złr. 40 et., 
1 złr. 75 ct. i wyżej,

Prześcieradła bez szwu szirtingowe po 1 złr. 30 ct., 
1 złr. 50 et., 1 złr. 75 et. i wyżej,

Prześcieradła płócienne bez szwu po 2 złr., 2 złr. 
25 et., 2 złr. 70 et. i wyżej. 5765

Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów 11. p. 
po najumiarkowańszyck cenach.
Z a  d obroć i trwałość za ręcza  się.

w *  OL I WA DO MAS Z YN 'm
w różnych gatunkach do każdego użytku poleca

JÓZEF HANKE WE LWOWIE, .
Rynek I. 38 we własnym domu. Skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem“.
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł Ó W N Y  N f i Ł  A D  D L A  G A L I C Y I

z poroelany> w różnych fo H

1
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6.

Założony n rokn  1845.

p o l e c a :
z p
matach i wielkościach i r ó ż - i  

nyeh deseniach.

3 V I a . s e l n . i o T z ; ! k ; i  M sr'H a prar
w  o T b U ł y m o i

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. W J! jr). Papier z c. k. uprzyw. fabryki papie f


